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MELDUNEK POLSKICH SERC
„R oczn icę św ięcić należy  n ie ty l-[ ko l  w iek się znajdu jem y —  poprzez  

ko w spom nien iem , lecz postanow ię- fę żałobna  ciszę dzw onić będzie w  na-  
m era now ych czynów  . _ du^ ach rozkaz Józefa p iłsud .

Józef Piłsudski. | sk iego :

„O bóz w iary w e w łasne siły , w e  

w łasną pracę, pow in ien się stać jedy ­
nym  obozem  P olsk i44.

Poznań, 11. 5.

O grom  stra ty , ja 'kg , pon ieśliśm y o- 
w ego w ieczora m ajow ego , gdy prze ­
stało b ić serce O dnow icie la , uderzy ł 
w  nas. w szystk ich w  P olsce jak grom . 
P ochy liliśm y czo ła w  g łębok im  m ut-  
ku ... -

M inęły od te j tragicznej chw ili 
trzy la ta, I w m iarę , jak czas m ija, 
nasze uczucia żałobne, nasz żal i na ­
sza św iadom ość stra ty bynajm niej 
n ie m aleją. P rzeciw nie: rosną, po tę­
gu ją się, pog łębia ją . C oraz w yrazi­
ściej odczuw am y, cośm y stracili... C o ­
raz częście j m vśli nasze u latu ją ku  
N iem u, coraz częście j z p iersi naszej 
dobyw a się w estchn ienie : ach , gdy-  
byż by ł jeszcze m iędzy nam i, gdybyż  
przew odzić m ogła i nadal Jego m yśl, 
Jego rozkaz. Jego czyn ...

I d latego też dzień 12 m aja jest 
dn iem  coraz g łębszej żałoby .

S ta ie przed oczym a naszym i ta  
dz ie jow a postać , ten najw iększy  w  ty - 
siąc-leciu h istorik  P olsk i W ódź N aro ­
du . W idzim y G o, przem ierzającego  
w śród m roków  n iew oli bo lesną drogę  
od rzucen ia hasła  w alk i z obcą prze ­
m ocą, poprzez kaźń w ięzienną i pu ­
stocie S ybiru , do w skrzeszen ia idei 
C zynu Z bro jnego . W idzim y G o, kro ­

czącego  dum ną  drogą, w iodącą  na  po ­

bo jow iska, na  po la chw ały w alk i. W i­

dzim y G o w  celi tw ierdzy M agdebur­

ga. W idzim y G o w  w yzw olonej P ol­

sce: N aczeln ik P aństw a, W ódz zw y ­

cięsk i, w yw al  cza  jący gran ice w ielk ie j 

P olsk i. I w idzim y G o, w ażącego  w  sa ­

m otni B elw ederu decyzje , od k tó rych  

zależy ustró j i przyszłość , siła  i rząd- 
ność.

W idzim y G o dziś, gdy  m yślą ogar­

n iam y ow e dziesięcio lecia , k tó re po ­

przedziły dzień 12 m aja 1935 roku , w  

m ajestacie C zynów , co P olskę z n ie ­

w oli w ydźw ignęły , a w yzw oloną po ­

staw iły przed py tan iem :

„P rzed P olską leży i sto i w ielkie  

py tan ie , czy m a być państw em  rów ­

norzędnym  z  w ielk im i po tęgam i św ia ­

ta , czy m a być państw em  m ałym , po ­

trzebu jącym  op iek i m ożnych . N a to  

py tan ie leszcze P olska n ie odpow ie­

dzia ła . T en egzam in  z  sił sw ych  zdać  

jeszcze m usi“ .

W idzim y G o ; żądającego od nas, 

byśm y „u jarzm iali żyw ioły 4* i tłum a ­

czącego nam , że ,,żyw io łem  tym  jest 

praca, praca ludzk ich m ózgów , praca  

ludzk ich serc, praca ludzk ich m ięś­
n i44 .

W idzim y  G o, w zyw ającego  do  „sza  

now ania najw iększej po tęgi44, „pracy  

zb io row ej 14 , gdyż „ta w łaśn ie najw ięk ­

sze cuda tw orzy* 4 .

Jakżeż m am y dać w yraz ho łdu  

d la T ego , co nam  zdoby ł W olność, 

k tó ry nas —  jak to określił poeta  —  

skazał na W ielkość 44?

M am y kroczyć szlakam i Jego m y ­

śli, M am y  je g łęboko poum ieszczać^  

naszych sercach , by ich żadna siła  

stam tąd dobyć n ie zdó łała . M am y z  

rozkazów  i przykazań W ielk iego  W o ­

dza w ykuw ać broń , k tó rą w alczyć  

będziem y  z w szelak im i przeciw nościa ­

m i, k tó rym i opancerzym y  się , byśm y  

dzś-eło Jego życia chron ili i rozw ijali.

G dy  w  ten dzisie jszy dzień żałobny  

skup im y  się w  chw ili ciszy , w szyscy , 

ilu  nas jest w  P olsce i w szędzie , gdzie

m enele ciszy do srebrnej trum ny w  

podziem iach W aw elu , by zam eldo ­

w ać spoczyw ającem u tam  m iędzy bo ­

hateram i i w ieszczam i K rólow i-D u- 

chow i w skrzeszonej P olsk i, że rozw i­

jam y dzie ło Jego życia , że skup ić się  

„  , t chcem y w „obozie w iary w e w łasne

M yśl nasza pob iegn ie w tym  m o- siły , w e w łasną pracę 4* .

Marszałek Edward Śmigły-Pydz 

o Józefie Piłsudskim
Trudno jest pisać o Wielkim Czło­

wieku.
Jakżeż napisać o Nim w kilku zda­

niach? W  kilku zdaniach powiedzieć, 
jak Wielki Człowiek zmienia los Narodu, 
jak kończy, a równocześnie rozpoczyna

sprawy, które rozgrywają się na prze­
strzeni stuleci, a wielkość ich dreszczem 

przejmuje?...
Te procesy dziejowe w których stygła 

krew i butwiały kości mnogich pokoleń? 

Określić te groźne, pełne błyskawic i na-

Prawdziwa Karlsbadzka sól jest dobrym  

środkiem  leezn . przy zapalen iu w ątroby.

walnie chmury przeszłości, dla których 

piorunochron z Ducha swego zrobił, zgu­
bne elementy rozbroił, inne zaprzągł w 

rydwan wielkości Narodu... Jakżeż sfor­
mułować i wyjaśnić ten nieprawdopodo­
bny, a realny fakt podniesienia w górę 

przez jednego człowieka trzydziestu kil­
ku milionów ludzi?

0 wyrok, jaki o Nim kiedyś będzie de­
kretowała historia, Marszalek jest spo­
kojny

Niespokojnym może być tylko dzisiej­
sze pokolenie polskie, gdy zastanowi się 

nad tym, czy dobrze używa i wyzyskuje 

ten przyrost i naddatek każdej wartości 
i każdego poczynania płynące od samego 

faktu istnienia w Polsce Piłsudskiego.

Deklaracja Polski w Lidze Narodów 
Przedstawiciel Chin żąda zastosowania Paktu Ligi 
Genewa, 11 . 5 . (P A T)  

P osiedzen ie pub liczne R ady L ig i o tw arte  

o godz. 11 pod przew odnictw em  m inistra  

sp raw  zagranicznych  Ł otw y M untersa , przy  

brało  w brew  tradycjom  ligow ym  odrazu cha  

rak ter debaty po litycznej, dzięk i w ystąpie ­

n iu  lo rda H alifaxa, a  przede w szystk im  dzię  

k i dyskusji, jaka w yw iązała się w następ ­

stw ie tego w ystąp ien ia . M inister sp raw  za ­

gran icznych W ielk ie j B ry tan ii złoży ł dek la ­

rację na tem at uk ładu ang ielsko - w łosk ie ­

go .

Jakko lw iek —  ośw iadczy ł lo rd H alifax  —

w ejście , .w  życih tego’uk ładu uzależn ione zo ­

sta ło od pew nych w arunków , to jednak  

rząd W ielk ie j B ry tan ii uw aża za stosow ne  

w yjaśn ić w obec L ig i zasady tego porozu ­

m ien ia . F ak t uzgodn ien ia w spólnych in te ­

resów  m iędzy obu krajam i oraz likw idacji  

stanu naprężen ia , jak i zaistn ia ł m iędzy W ło  

cham i i A nglią w  zw iązku z zagadn ien iam i  

A bisyn ii, jest w ysoce znam ienny i m oże ty l­

ko w yw rzeć dodatn i w pływ  na u trw alen ie  

bezp ieczeństw a na całym  św iecie . R ząd bry  

ty jsk i —  zakończył lo rd H alifax —  śledzi z  

zain teresow aniem  w ysiłk i F rancji na rzecz

iJBSERZĄ SERCA DZWOIVOW
[W trzecią rocznicę zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego)

UDERZĄ SERCA DZWONÓW-----------
OBUDZĄ GODZINĘ ZGONU
NA DZIEJÓW ZEGA. ZE,
CO PRZEŻYĆ NAM KAŻĘ
TĘ CHWILĘ OKRUTNĄ NA NOWO:
GDY PADŁO WYROKÓW SŁOWO
O WIELKIEJ ZA WOLNOŚĆ ZAPŁA .CIE
------- I ŚWIATŁO ZGASIŁO W KOMNACIE--------

NOC PACHŁA BZÓW FIOLETEM, 
MAGNOLIA BIELIŁA SIĘ KWIECIEM 

I ŚWIERKI TRZYMAŁY WEDETĘ 

W MAJOWEJ NOCY POŚWIACIE------
— NAD BELWEDERU OGRODEM
NOC PACHŁA WIOSENNYM CHŁODEM--------

KTÓŻ MÓGŁ W KWIATOWEJ ZAWIEI 

DOSŁYSZEĆ ŚMIERCI WOŁANIE, 
CO SZŁA SZPALEREM ALEI 

ZE SZEPTEM: JUŻ CZAS!
NIECH SIĘ STANIE, 

WOŁANIE KU BRAMOM SIĘ ZBLIŻA--------
— SKOŃCZONA MĘKA KRZYŻA...

DZIŚ ZNOWU SERCA DZWONÓW
BUDZĄ WSPOMNIENIA ZGONU
I BIJE O ŚCIANY W ROZTERCE
DZWONU PĘKNIĘTE SERCE-------
JAK WTENCZAS — PRZED BRAMĄ WAWELU
U ZIEMSKIEJ PIELGRZYMKI CELU-------

SZLOCH IDZIE I SERCA KLĘCZĄ 

U WIEŻY SREBRNYCH DZWONÓW —  

MODLITWĘ SZEPCĄC BEZDŹWIĘCZNĄ —  

KOLANA SIĘ GNĄ DO POKŁONU, 
GDY DZWONY SIĘ ZNOWU ROZJĘCZĄ 

W PAMIĘTNĄ GODZINĄ ZGONU-------

Poznań, maj 38. Henryk Szczerbowski.

norm alizacji stosunków  m iędzy P aryżem  i 

R zym em .

D yskusja, jaka w yw iązała się nad  ośw iad ­

czen iem  lo rda H alifaxa i w  k tó rej zab iera li 

ko lejno g łos przedstaw icie l lo rda H alifaxa  

i w k tó rej zab iera li ko lejno przedstaw icie l 

F rancji m in. B onnet, przedstaw icie l R um u ­

n ii —  m in . C om nen , delegat B elg ii oraz  

przedstaw icie l R . P . m in . K om arnick i, by ła  

zaaprobow aniem  przez w iększość członków  

R ady m etody b ila tera lnej, zastosow anej 

przez A nglię i W łochy .

S pecja lne zain teresow anie w yw ołała kró t­

ka, lecz w yraźna dek laracja m in . K om arn ić  

k iego , k tó ry ośw iadczy ł: „Z najw yższą uw a  

gą w ysłuchałem don iosłe j dek laracji, k tó rą  

przedstaw icie l W . B ry tan ii uw ażał za sto ­

sow ne złożyć przed R adą L ig i. Jakko lw iek  

uk ład  w łosko - bry ty jsk i do tyczy  części św ia  

ta , w  k tó rej P olska n ie m a specja lnych  bez­

pośredn ich in teresów , to jednak op in ia po l­

ska pow ita ła w  tym  pozy tyw nym  rezu ltacie  

rokow ań  m iędzy dw om a zaprzy jaźn ionym i z  

P olską m ocarstw am i pow ażny krok w  k ie ­

runku zapew nien ia poko ju europejsk iego . 

M etody um ów dw ustronnych dow iod ły raz  

jeszcze sw ej w ielk ie j uży teczności, przyczy ­

n iając się do w yelim inow ania n iebezp ie­

czeństw a sk rysta lizow ania się przeciw staw ­

nych sob ie b loków ”

Z ain teresow anie , w yw ołane przem ów ie­

n iem m in . K om arn ick iego , spow odow ane  

by ło przede w szystk im  fak tem , iż delegat 

P olsk i w yraził jasno to , co w  bardzie j lub  

m niej zaw oalow anych słow ach w ypow ie­

dzie li poprzedn io przem aw iający delegaci. 

Jedyn ie kom isarz L itw inow , jakko lw iek na  

w stęp ie ustosunkow ał się pozy tyw nie do sa ­

m ego fak tu porozum ien ia w łosko - ang iel­

sk iego , skorzystał jednak z okazji, by  w yra ­

zić zastrzeżen ia co do m etody zastosow anej 

przez A nglię i W łochy na rzecz norm aliza ­

cji stosunków  m iędzy obu krajam i.

P o zam knięciu przez m in . M untersa dys­

kusji nad dek laracją lo rda H alifaxa, R ada  

L ig i przystąp iła do następnego punk tu po ­

rządku dziennego . A m basador rządu ch iń ­

sk iego w  P aryżu będący jednocześn ie dele­

gatem  C hin  przy  L idze N arodów  dr W elling  

ton  K oo, w ygłosił obszerne przem ów ien ie , u-  

trzym ane zresztą w  ton ie bardzo um iarko ­

w anym , w  k tó rym  zw rócił się do R ady L ig i 

z żądan iem pom ocy m aterialnej d la C hin . 

W  zakończen iu  sw ego przem ów ien ia  dr W el 

ling ton K oo zażądał w  im ien iu sw ego rzą ­

du . by R ada L ig i zastosow ała w obec kon ­

flik tu ch ińsko - japońsk iego postanow ien ia  

P ak tu L ig i. ’
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Wymiana pocztowa 
z Litwą

Wilno, 11. 5. (PAT).
W czoraj o godz. 3 rano na granicy koło  

Zaw ias nastąpiła pierw sza w ym iana prze­

syłek i listów  pocztow ych m iędzy am bulan­
sam i polskim  i litew skim . O  godz. 20 nastą­
piła druga w ym iana poczty. Pocztę dow ożą  
z obu stron na razie sam ochody pocztow e.

Gwałtowne walki w Chinach
Hong, Kong, 11. 5. (PAT).

K anonierka am erykańska „A sheville” 
i brytyjski kontrtorpedow iec „D iana" za­
w inęły do portu w  A m oy. K rążow nik am e­
rykański „M arblehead” , stojący w M anilli 

otrzym ał rozkaz odpłynięcia do A m oy. Za­
rządzenia pow yższe w ydane zostały celem  
ochrony interesów europejskich i am ery­

kańskich.
Sam oloty japońskie, które pojaw iły się 

nad K antonem , stoczyły w alkę pow ietrzną  
Z sam olotam i chińskim i.

W  pobliżu A m oy toczą się gw ałtow ne 
w alki z udziałem  lotnictw a  ■ po obu stro­

nach.
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Straszna eksplozja w kopalni węgla 
Ponad 70 śmiertelnych ofiar katastrofy

Londyn, 11. 5. (PAT).
M iejscow ość D uckm anton  ■ w - hrabstw ie  

D erby w  środkow ej A nglii naw iedziła po  
raz drugi od roku zeszłego straszna eksplo ­
zja w  kopalni w ęgla w  M arkham .

W  styczniu 1937 roku w  kopalni tej na­
stąpił w ybuch, skutkiem którego 9 górni­
ków straciło życie. Tym razem eksplozja  
przybrała daleko  w iększe rozm iary. Z prze­
szło 100 górników , którzy znajdow ali się 
w  szybie ogarniętym  eksplozją zaledwie 30  
w yratow ano. Przeszło 70 górników  jest za­
bitych. Eksplozja była tak gw ałtow na, że  
niektórzy górnicy zostali rozerw ani na ka­
w ałki. D otychczas w ydobyto 21 trupów . 
N iektóre z nich są tak zniekształcone, że  
najbliżsi z trudnością je rozpoznają.

Eksplozja nastąpiła o godz. 6 rano, je­
dna z szycht została zaskoczona eksplozją  
w  odległości m ili od w indy.

Po pierw szej eksplozji w  2 godziny na­

stąpiła druga, która utrudniła akcję ratun-

Nie było tondowań w Warszawie 
w sprawie Czechosłowacji

(Tel. wł.) Warszawa, 11. 5.
(ss) D o W arszaw y nadchodzą z Paryża  

i Londynu inform acje na tem at rzekom ych  
zabiegów dyplom atycznych dotyczących  
sprawy Czechosłow acji i stanow iska  
Polski w obec tegoż problem u.

„Tim es" donosi, że dotychczasow y am ­
basador Polski w  Rzym ie W ysocki, przy­
jęty był przez H itlera  i M ussoliniego i że w  
rozm ow ach tych om aw iane było stanow i­
sko Polski w obec ew entualnego  
konfliktu  N iem iec z Czechosłow acją.

Prasa angielska w yw odzi dalej, jakoby  
am basador W ielkiej Brytanii w  W  ar  s z a- 
w  i e, prow adził rów nież rozm ow y na ten  
tem at z rządem  polskim , inform ując się, ja­
kie stanow isko  zajęła by Polska w  ew entu­
alnym konflikcie, Prasa paryska i londyń ­
ska donosi rów nież, jakoby am basador Pol­
ski w  Londynie Raczyński, przyjęty został 
przez brytyjskiego m inistra spraw  zagrani­
cznych i odbył z nim  rozm ow ę na tem at sy­
tuacji Czechosłow acji. Prasa podaje rów ­
nież inform ację, jakoby francuski m inister 
«praw zagr. Bonette przyjął am basadora  
Polski Łukaszew icza i postaw ił m u pytanie, 
jak zachow a się Polska na w ypadek kon ­
fliktu N iem iec z Czechosłow acją, Prasa po­
daje dalej w iadom ość, że am basador Łuka-

Zamach stanu w Brazylii?
Varyas obalony

Londyn, 11, 5, (PAT),
Reuter donosi z Buenos Aires, że wedle doniesień tamtejszych 

dzienników, prezydent Brazylii Vargas został w rezultacie rewolucji o- 
balony.

Ambasada brazylijska w Londynie oświadczyła, że nic otrzymała 
potwierdzenia wiadomości to wybuchu rewolucji w Brazylii.

Sen Wodia

Fragm ent sarkofagu dla ś. p. M arszałka Józefa Piłsudskiego, dłuta prof. M ich. K ułaka.

kow ą, ponieważ po niej dostęp do m iejsca, 
gdzie znajdow ali się górnicy  okazał się nie­
m ożliw y, Z najw iększą trudnością specjalna  
załoga ratow nicza górników  w  m askach ga  

zow ych zaczęła kilofam i rozw alać zaporę, 
zam ykającą drogę do ofiar eksplozji.

W  chw ili obecnej jeszcze 50 górników  
jest zasypanych, a w szelka nadzieja ratun ­

ku jest w ykluczona.

A kcja ratunkowa utrudniona była rów ­
nież w ydzielającym i się ze szczelin w ęglo- 

gazam i trująćym i.

K opalnia M arkham jest jedną z trzech  
w ielkich kopalń, należących do Stareley  
Coal and Iron Co Ltd, i położona jest w  od ­

ległości 5 m il od Chesterfield,

W  ostatniej chw ili donoszą o now ym  w y  
buchu w kopalni. W ładze są w kontakcie 
telefonicznym ze znajdującym i się w ew ­

nątrz górnikam i.
W edług ogłoszonego o północy biulety- 

szew icz po tej konferencji odjechał do W ar 
szaw y celem  porozum ienia się z rządem  poi 

skim .
W reszcie notow ane są w iadom ości o kon­

ferencji jaką odbył poseł czechosłow acki w  
W arszaw ie Slavik z m inistrem  Beckiem .

W  zw iązku z tym i w szystkim i pogłoska­
m i, korespondent W asz zw rócił się do kół 
pow ołanych, które poinform ow ały go, że 

wszystkie te wiadomości nie odpowiadają 

rzeczywlstości, a w  szczególności, że rozm o­
w y odbyte pom iędzy am basadorem W ysoc­
kim a H itlerem i M ussolinim , m iały cha-

Napięcie w Sudetach
Praga, 11. 5, (PAT).

D oniesienia z terenów  sudeckich w ska­
zują, iż napięcie na terenach zam ieszkałych  
przez N iem ców  z każdym  dniem  przybiera  

na ostrości.
Prasa czeska w podnieconym tonie o- 

skarża organizacje niem iecko - sudeckie o  
akcję sabotażow ą, jak niszczenie pom ni­
ków , w ybijanie szyb i zam alow yw anie sw a­
stykam i m urów  i drzw i w  budynkach pań ­
stw ow ych, nie w yłączając budynków poli­
cyjnych, W edług tych tw ierdzeń, w szere­
gu m iejscow ości istnieje form alny bojkot 

nu oficjalnego kopalni M arkham  79 górni­
ków  utraciło życie w e czorajszej eksplozji, 
5 zabitych górników  pozostało jeszcze pod  
ziem ią. Zostali oni bow iem zasypani w  
m iejscu, do którego załoga ratow nicza nie  
zdołała dotychczas przybyć. W szystkie po­

zostałe ciała ofiar zostały w ydobyte,

•

Katastrofa na Śląsku
Katowice, 11, 5. (PAT).

W czoraj o godz, 10 rano w  podziem iach  
kopalni „ D ąbrów ka Śląska" w M ałej D ą­
brów ce na głębokości 110 m . zaw alił się 
chodnik, przy czym siedm iu górników zo­
stało odciętych od w yjścia, W szczęta na­
tychm iast akcja ratunkow a doprow adziła  
już po godzinie do uratow ania w szystkich  
siedm iu górników . Po usunięciu zaw aliska 
zagrożeni górnicy w ydobyci zostali zdrow i 
i cali. N ie odnieśli oni w  zw iązku z w ypad­
kiem  żadnych obra^ń.

rakter kurtuazyjny. A m basador brytyjski 
w  W arszaw ie odbył konferencję w  dniu 2 b. 
m ., a w ięc przed krokiem francusko - bry­
tyjskim w Pradze. Rozm ow a am basadora  
Łukaszew icza z m in. Bonettem dotyczyła 
ogólnej sytuacji dyplom atycznej i nie doty­
czyła stanow iska Polski w spraw ie Czecho­
słow acji. A m basador Łukaszew icz baw i 
istotnie w W arszaw ie w spraw ach służbo­

w ych.
Rozm ow a posła Slavika z m in. Beckiem  

dotyczyła tranzytu lotniczego, oraz spraw  
m niejszości polskiej w Czechosłow acji.

gospodarczy i tow arzyski Czechów , Rze­
kom o odbyw ać się m ają w  nocy, a niekiedy  
jaw nie w  dzień, ćw iczenia organizacyj spor 
tow ych. należących do partii sudocko-nie- 

m ieckiej.
Prasa sudecko - niem iecka odpow iada  

oskarżeniom , stw ierdzając, iż podniecony  
nastrój na terenach sudeckich w yw ołdny  
jest prow okacyjnym  i drażniącym  stanow i­
skiem adm inistracji i policji czeskiej, w y­
korzystujących każdą okazję do surow ych  
represyj przeciw  N iem com .

Genewa Siczy się z rozpadnięciem
Czechosłowacji

Paryż, 11, 5, (PAT).
„Paris M idi" w  korespondencji z G ene­

w y stw ierdza, że cały św iat polityczny, 
zgrom adzony w G enew ie uw aża, że spot­
kanie H itlera z M ussolinim przypieczęto­
w ało losy Czechosłow acji.

Przew idyw ać należy, że dlaszy rozw ój 
tej spraw y pójdzie w  kierunku przekształ­
cenia Czechosłow acji w  państwo federalne,

Masowe aresztowania 
w armii sowieckiej

Tokio, 11. 5. (PAT).
D ziennik „H oczi Szim bun' donosi, iż  

w  Sow ietach aresztow ano ponad 200 ofice­

rów czerw onej arm ii pod zarzutem  spisku  
przeciw ko Stalinow i i W oroszyłow ow L  

Spiskow cy m ieli zam iar zam ordow ać Sta­

lina i W oroszyłow a w dniu 1 m aja.
W edle doniesień, otrzym anych przez  

w spom niany dziennik z W ładyw ostoku —  

spisek został w ykryty przez kom isarza  
spraw w ew nętrznych Jeżow a przy w spół­
pracy szefa sztabu czerw onej arm ii Sza- 
posznikow a. N a czele spisku, w edle tychże  
doniesień, stali płk. A ndrejew i m jr. Stu- 
w ołog. Spiskow cy utw orzyli stow arzysze­
nie pod nazw ą „W yzw olenie Zw iązku So  

w ieckiego” .
„H oczi Szim bun” donosi, że w  zw iązkw  

z w ykryciem w spom nianego spisku, doko ­

nyw ane są w całym Zw iązku Sow ieckim  
m asowe aresztow ania.

Węgiel pod Jarosławiem
Lwów, 11. 5. (ATE).

Z Jarosław ia donoszą: W e w si W ida-
czów  pow . jarosław skiego  natrafiono na głę  
bokości 10 m , na złoża w ęgla kam iennego  
pierw szorzędnej w artości. Pokłady te m a­

ją 40 m , grubości.
Ponadto odkryto pokłady w ęgla w e w si 

Jodłówka i Łopuszka, a poniew aż obie w y ­
m ienione w sie leżą w obrębie t zw . trój­
kąta bezpieczeństw a, odkrycie tych pokła­
dów  w ęgla posiada doniosłe znaczenie.

Jadwiga Piłsudska pilotką
(Tel. wł.) Warszawa, 11. 5,

(ss) P, Jadw iga Piłsudska m łodsza córka  
śp. M arszałka zdała w  dniu w czorajszym  
m aturę z postępem  bardzo dobrym ,

P, Jadwiga Piłsudska po złożeniu egza­
m inów w yjechała na kurs szybow cow y do  
w ołyńskiego obozu na Sokolej G órze, gdzie  
zam ierza zdobyć kw alifikacje pilotki szy­

bow cow ej.
Panna Piłsudska zam ierza się pośw ięcić  

lotnictw u i pracy konstruktorskiej. Z no­
w ym  rokiem akadem ickim rozpocznie stu­
dia na odpowiednim  w ydziale Politechniki 

w arszaw skiej.

Wybuch bomby 
w Warszawie

(Tel, wł.) Warszawa, 11. 8.
(ss) W ładze policyjne prow adzą eners4»  

czne dochodzenia w  spraw ie w ybuchu bom ­
by o dużej sile, które jeksplozja nastąpiła  
w dniu dzisiejszym  przy ul. Rym arskiej 8, 
przed lokalem stow arzyszenia hum anitar­
nego „Braterstw o” , skupiającym  bankierów  
i przem ysłowców żydow skich. W ybuch  
bom by zdem olow ał lokal.

Nowy projekt prawa 
przemysłowego

(Tel, wł.) Warszawa, 11. 5.
(ss) N a terenie Izb Przem ysłow o H andle  

w ych prow adzone są prace nad now ym  pro ­
jektem  praw a przem ysłow ego.

K koła rzem ieślnicze zaniepokojone są  
faktem , że projekt ten nie przew iduje ist­
nienia zw iązku Izb Rzem ieślniczych jako  
odrębnej, nadrzędnej jednostki sam orządu  
rzem ieślniczego.

Katastrofy lotnicze
Londyn, 11. 5, (PAT),

W  pobliżu Lincoln rozbił się sam olot 
w ojskow y. Załoga składająca się z oficera 
i szeregow ca poniosła śm ierć,

W  m iejscow ości H ilton H unts spadł ró ­
w nież sam olot ćw iczebny szkoły lotniczej 

w  W yron, W  w ypadku tym  zginęło 2 ofice­
rów .

Sam olot bom bow y tejże szkoły lotniczej 
skaptow ał w  chw ilę po starcie. Trzy osoby  

zostały zabite.

a następnym etapem będzie rozpadnięcie  
m , in. przez A nschluss Sudetów , W  G ene­
w ie taki rozw ój w ydarzeń uw ażany jest 
za zupełnie naturalny, a sekretariat Ligi 
N arodów już się z tym  pogodził, Z obser­
w atorium genew skiego —  pisze korespon ­
dent „Paris M idi" —  sytuacja w ygląda w  
ten sposób, że N iem cy m ają przed sobą w  

sprawie Czechosłow acji w olną drog% ,
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Mącenie wody 

w sadzawce Siloe
Teras, FEDCBAkiedy tryumfalna wyprawa 

Hitlera do słonecznej Italii d°biegla swe­
go końca — godzi się zwrócić uwagę na  

pewien szczegół owych nastrojów — by 

w przyszłości brać nieco ostrożniej infor­
macje udzielane przez pewne odłamy pol­
skiej prasy..

Na szereg miesięcy przed wyprawą i 
w trakcie przygotowań we Włoszech do 

przyjęcia Hitlera nie było prawie dnia, 
by nie „informowano^ nas —  jak to Hit­
ler skorzysta ze sposobności nawiązania  

dyplomatycznych stosunków z Watyka­
nem, jak to Mussolini pośredniczyć bę­
dzie między zwaśnionymi stronami, jak 

to narodowe i patriotyczne stanowisko 

episkopatu austriackiego usunęło wszel­
kie zapory do ostatecznego porozumienia 

się — że chodzi podobno tylko o to —  

kto pierwszy rękę wyciągnie — kto „pój-* 

dzie do Kanossy” — mówiąc historycz­
nym stylem. Według tych informacyj 

polski czytelnik święcie był przekonany, 
że Mussolini postawił po prostu jako 

warunek Hitlerowi — ową wizytę w Wa 

tykanie.
Tymczasem w przeddzień niejako wi­

zyty nastąpiła zmiana frontu owej pra­
sy. Źródło tych informacji powołało się 

na jakąś holenderską ajencję (!), która  

miała donieść, że „wizy^'’ nie będzie. 
Istotnie Papież wyjechał do Castel Gan- 

dolfo i tam przyjmował nowożeńców z 

błogosławieństwem — wśród cezariań- 

skich iluminacyj Rzymu — tonął w mro­
kach n^cy Watykan i jego budowle. Pa­
pież oświadczył, że nad Rzymem powie­
wa inny krzyż, germański i kazał się 

modlić o oświecenie swych Włochów.
Plany i *zyjęcie Hitlera i iluminacji 

Rzymu napewno nie zmieniły się w cią­
gu jednego dnia — lecz postanowione by 

ły całe miesiące wcześniej — a tylko na­
sza prasa „urabiała" jakieś nastroje i 

nadzieje na Canoęsę Hitlera d° ostatniej 

niemal chwili.

Komu to było potrzebne? łedmtym  

skutkiem takiej taktyki — jest zupełne 

podkopanie wiary w uczciwość prasy, w  

jej prawdomówność i przekonanie, że 

służy jakimś obcym celom. Kapka.

Silne bursę w Portugalii
Lizbona, 11. 5. (PAT).

P o r t u g a l i a  z o s t a ł a  n a w i e d z o n a  w  o s t a t ­

n i c h  d n i a c h  f a l ą n J e z w y k l e g w a ł t o w n y c h  

b u r z . W  o k o l i c y  m i e j s c o w o ś c i V i l l a f r a n c e  

u d e r z y ł w c z o r a j w i e c z o r e m  p i o r u n  w  g r u ­

p ę  z ł o ż o n ą  z  1 3  o s ó b ,  r a n i ą c  c i ę ż k o  1 0  z  p o ­

ś r ó d  n i c h . N a  p o ł u d n i u  P o r t u g a l i i z g i n ę ł y  

r ó w n i e ż  w  c i ą g u  o s t a tn i c h  d n i t r z y  o s o b y  

o d  u d e r z e n i a  p i o r u n a .

iSuillllllllllllHllllllllllllinilllMIIIIIIIUIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllll

Wybryk urzędówki gdańskiej
W  d n i u  3 - c i m  m a j a  p r z e m a w i a ł  w  G d a ń ­

s k u  d o  z a m i e s z k a ł y c h  w  W o l n y m  M i e ś c i e  

P o l a k ó w  p r e z e s  L i g i M o r s k i e j i K o l o n i a l ­

n e j , g e n . K w a ś n ie w s k i . , '

G e n . K w a ś n i e w s k i p o d k r e ś l i ł w  s w y m  

p r z e m ó w ie n i u ,  ż e  P o l s k a  z  t y t u ł u  s w e g o  g e ­

o g r a f i c z n e g o  p o ł o ż e n i a  m ą d o o d e g r a n i a  

w i e l k ą  r o l ę  w e  w ł a s n y m  i  c a ł e j E u r o p y  i n ­

t e r e s i e  i d l a t e g o w i n n a  z n a l e ź ć  s i ę  m i ę ­

d z y  c z y n n ik a m i d e c y d u j ą c y m i , a  w i ę c  p o ­

m i ę d z y  p o t ę g a m i  m o r s k im i .

Z a g a d n i e n i e  t o  t — m ó w i ł  g e n .  K w a ś n ie w ­

s k i , —  z n a j d u j e  s w ó j w y r a z  s z c z e g ó l n ie  u  

u j ś c i a  W i s ł y .

— „gdy u tego ujścia leżące miasto, 
Wolne Miasto Gdańsk, choć ludność jego w  

swej znacznej większości nie polska jest, 
a niemiecka, związane jest najściślej, —  

moźnaby powiedzieć — na życie i śmierć, 
zarówno pod względem wewnętrznym, nie 

z kim innym, jak z Polską; gdy o ujściu każ­
dej drogi wodnej do morza decyduje jego za­
plecze, gdy żywicielką Gdańska jest Pol­
ska, — wydaje mi się, źe o Polsce morskiej 

trzeba mówić właśnie tu, przede wszystkim  

w Gdańsku.
Gdańsk — miasto wolne, wolne w całym  

tego słowa znaczeniu, ale bez zastrzeżeń dla 

wszystkich polskich interesów morskich i 
innych, gospodarczych i politycznych, mia­
sto wolne, ale szanujące Rzeczpospolitą 

Polską, jako powołaną w stosunkach zagra­
nicznych do obrony Gdańska — nawet zbrój 

nym ramieniem, Gdańsk — na równi z Gdy­
nią — port w polskim obszarze celnym roz­
kwitający, Gdańsk — to jeden z pierwszych 

ideałów polskiej Ligi Morskiej i Kolonial­
nej".

„Przenośnie moźnaby powiedzieć, że 

zamknięcie ujścia Wisły mogłoby spowo­
dować w Polsce wielką powódź, powódź, 
któraby mogła naród zamieszkujący nad 

brzegami tych wód pchnąć do wyparcia 

wiślanych wrót — przemocą, byle tylko 

móc swobodnie wypływać na morze.

Dlatego żądaniem naszym musi być, by 

żywioł polski u ujścia Wisły zamieszkujący 

posiadał zawsze pełną swobodę istnienia, 
pełne możliwości pracy i życzliwej współ­
pracy nie tylko w porcie, ale i w mieście 

u ujścia Wisły położonym, by Rzeczpospoli­
ta Polska za wszelką cenę strzegła tych 

uprawnień, które tę współpracę, to wyko­
rzystanie ujścia Wisły Jej gwarantują.

Gdy pomyślnie kształtują się te warunki, 
społeczeństwo polskie z Ligą Morską i Ko­
lonialną na czele, nabiera poważnej troski, 
troski mogącej się przerodzić w gniew, w  

gniew 34-milionowego narodu. Bo Gdańsk, 
to ten „guzik", może źle przyszyty do pol­
skiego munduru, guzik, o którym powiedział 

kiedyś nasz Naczelny Wódź, że za żadną ce­
nę nie pozwolimy go sobie oderwać, że gdy 

nie sięgamy po cudze, swego — a naszym  

są nasze uprawnienia u ujścia Wisły — ni­
gdy nie oddamy."

T e  j a s n e , z  ż o ł n ie r s k ą  s z c z e r o ś c ią  w y ­

p o w i e d z i a n e s ło w a  g e n . K w a ś n i e w s k ie g o  

w y r a ż a j ą  m y ś l i , u c z u c i a  i w o l ę  w s z y s tk i c h  

d o b r y c h  P o l a k ó w . R o z u m i e  t o  ś w i a t . P r a s a

Palmolive Shampoo 

pielęgnuje włosy jak 

mydło Palmolive cerę. 
Oleje oliwkowy I palmowo 

użyte do wyrobu tego dosko­
nałego Shampoo, my]? grun­
townie I przywracaj? włosom 

puszysfołć I naturalne piękno, 
utatwiai?c układanie się Ich 

w fale.

Każda koperła 

zawiera 2 torebki

BEZ 

WZGLĘDU 

NA WIEK

W dzisiejszych czasach posiadanie młodzieńczej, czystej 

i gładkiej cery nie jest przywilejem wyłącznie dziewcząt 

dwudziestoletnich. Każda kobieta może zachować mło­
dzieńczy wygląd przez długie lata. Mydło Palmolive, wy­
rabiane na olejku oliwkowym, umożli­
wia uzyskanie młodzieńczej cery 

w prosty, tani i łatwy spo­
sób. Masuj ciało ra­
no i wieczorem pia­
ną mydlaPalmolive, 
Skóra staje się gład­
ka i elastyczna, a 

cera Twa kwitnie 

czarem i pięknością

WIĘCEJ NIŻ MYDŁO—ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY

z a g r a n ic z n a  p o d a ł a  o b s z e r n e  w y j ą t k i z  t e ­

g o  p r z e m ó w i e n ia , c o  s p o t ę g o w a ło  „ o b u r z e -  

n i e “  h i t l e r o w c ó w  g d a ń s k i c h  n a  g e n . K w a ś ­

n i e w s k ie g o . U r z ę d o w y  „ D a n z i g e r V o r p o -  

s t e n "  z a m ie ś c i ł  n a p a s t l i w y  a r t y k u ł , z a o p a ­

t r z o n y  w  t y tu ł : „ P o l s k i g e n e r a ł w y w o ł u j e  

n i e p o k ó j w  G d a ń s k u " . N o t u j ą c  t e n  w y b r y k  

—  „ W a r s z a w s k i D z i e n n i k N a r o d o w y "  

s t w ie r d z a :

„Do słów gen. Kwaśniewskiego, wypo­
wiedzianych nie z dyplomatyczną gładko­
ścią, lecz szczerze i wyraźnie, po żołniersku, 
naród polski nic nie ma do oddania, lecz też 

nic z nich ująć nie może. Zawierają one peł­
ną prawdę historyczną i współcześnie po­
lityczną, z którą Wolne Miasto liczyć się 

musi i liczyć się będzie."

A  d a l e j :

„Z całego incydentu wywołanego nie 

mądrze przez narodowych socjalistów, wy­
nika przede wszystkim niedwuznacznie, że 

Gdańsk narodowo - socjalistyczny jest w 

stosunkach z Polską czynnikiem ustawicz­
nych zadrażnień. Jest antytezą tego, co dziś 

panuje w stosunkach polsko • niemieckich, 
mianowicie chęci nie zadrażniania spółżycia 

obu państw.
Wybryki urzędówki gdańskiej zwłaszcza 

ukryte groźbą o gotowości do każdego ape­
lu guzików u narodowo - socjalistycznych 

mundurów gdańskich — mogłyby śmieszyć, 
gdyby tu nie chodziło o rzeczy ważne, mia­
nowicie o to, że tego rodzaju jątrzenie po­
głębia i tak już dostatecznie nieznośne po­
drażnienie w narodzie polskim. W tym wy­
padku wybryk urzędówki gdańskiej jest wy­
jątkowo obskurny, bo w sposób zgoła bar­
barzyński zaczepiony został mundur armii 
polskiej, której przedstawicielowi zarzuca 

się w piśmie senatu gdańskiego prowokację 

polityczną."

Zadanie, które wykonać musimy
Poznań, 11. 5.

P o  d o k ł a d n y m , k i l k u d n i o w y m  z w i e d z e ­

n i u  C e n t r a l n e g o O k r ę g u P r z e m y s ł o w e g o  

s tw i e r d z i ł P . P r e z y d e n t R z p l i t e j , ż e  „ z d o ­

ł a n o  t u  z r e a l i z o w a ć  p r a w d z iw i e t w ó r c z y  

e n t u z j a z m  p r a c y , b u d u ją c y  t r w a ł e  w a r t o ś c i  

g o s p o d a r c z e  i s p o ł e c z n e  w  z n a c z e n iu  o g ó l ­

n o  -  p a ń s tw o w y m * 4 , ź e  z a t e m  o t r z y m u j e m y  

„ n o w y  c z y n n i k  w i a r y  w  n i e s p o ż y t e  s i ły  n a ­

r o d u  p o l s k i e g o , a  z a r a z e m  r e a k c ję p r z e ­

c i w k o  w s z e l k i e m u  b e z p ł o d n e m u  p s y m i z m o -  

w i “ .

J a k a  b y ł a  g e n e z a  l e g o  d z i a ł u  t w ó r c z e g o ,  

d l a  k t ó r e g o  G ł o w a  P a ń s t w a  z n a l a z ła  t y le  

u z n a n ia ?  W  m o w i e , w y g ł o s z o n e j w  K a t o ­

w i c a c h  p r z e z  w i c e p r e m i e r a  i n ż . K w i a t k o w ­

s k i e g o , z n a j d u je m y  b a r w n ą  i lu s t r a q ę , j a k  t o  

ś w i a d o m a  w o l a  i  w i a r a  w e  w ł a s n e  s i ły  t w o ­

r z ą  „ w a r to ś c i g o s p o d a r c z e  i s p o łe c z n e w  

z n a c z e n i u o g ó l n o  - p a ń s t w o w y m . A k c j a  

w s t ę p n a  —  w y j a ś n i ł m i n . K w i a t k o w s k i —  

o p a r ł a  s i ę  o  i n i c j a ty w ę  p a ń s tw o w ą . O n a  t o  

w y t k n ę ła  k i e r u n k i d l a  r ó w n o c z e s n e g o i  

h a r m o n i j n e g o , p l a n o w e g o  r e a l iz o w a n i a  z a ­

r ó w n o  r o z b u d o w y  t . z w . p r z e m y s ł u  o b r o n ­

n e g o , j a k  t e ż  i  d l a  z a g a d n i e n i a  r o z w o j u  u r ­

b a n i z a c j i , o d c i ą ż e n i a p r z e l u d n i o n e j w s i ,  

o r g a n i c z n e g o  s p o j e n i a  d w ó c h  d z i e ln i c  P o l ­

s k i p o p r z e z  m a r t w y  p a s  z a b o r c z y , p r z e s u ­

n i ę c i e  n a  k o r z y ś ć  ż y w i o ł u  p o l s k i e g o  u d z i a ł u  

w  w a r t o ś c i a c h  p r z e m y s ł o w y c h i h a n d lo ­

w y c h , a  w r e s z c i e  i p o s t u la t  o g ó l n e g o  o ż y ­

w i e n ia  k o n i u n k t u r y  w  P o l s c e  i  p r z y g o to w a -

n i a  n o w y c h  t e r e n ó w  d l a  i n w e s t y c j i  p r y w a t ­

n y c h .

T o  b y ł  p u n k t  w y j ś c ia  i p l a n  z a s a d n i c z y .  

A l e  —  w i e m y  p r z e c i e ż  —  t a k  o l b r z y m i e  z a ­

m i e r z e n i e  w y m a g a  n i e m n i e j w i e lk i c h  w k ł a ­

d ó w  i k o s z t ó w . S k ą d  s i ę  w i ę c  z n a la z ł y  n a  

w y k o n a n i e  t e g o  p l a n u  p i e n i ą d z e ?  W y j a ś n i ł  

t o  r ó w n i e ż  w  K a t o w i c a c h  m i n . K w i a tk o w ­

s k i . W  b a r d z o  z n i k o m e j  c z ę ś c i  —  b o  m n i e j  

n i ż  2 0  p r o c .  —  p i e n i ą d z e  d o s ta r c z o n e  z o s t a ­

ł y  z  z a g r a n ic y  ( z  p o ż y c z k i f r a n c u s k i e j ) . —  

L w i ą  c z ę ś ć  k o s z t ó w  p o k r y ł  w ł a s n y , p o l s k i  

r y n e k  p i e n i ę ż n y . S t a ł o  s i ę  t o  m o ż l iw e , o d ­

k ą d  n a s z a  g o s p o d a r k a  b u d ż e t o w a  w e s z ła  w  

s t a n  s ta ł e j  r ó w n o w a g i .  D a w n i e j  w s z e l k i  p i e ­

n i ą d z  p o c h ł a n i a ła  k o n i e c z n o ś ć  p o k r y w a n i a  

n i e d o b o r u . D e f i c y t p r z e d  k i l k u  l a t y  a b s o r ­

b o w a ł w i ę c e j p i e n i ę d z y , n i ż  o b e c n ie  k o s z t  

r o z b u d o w y  C . O .  P . O b e c n i e  j e s t e ś m y  j u ż  w  

t y m  p o ł o ż e n i u , ź e  m o ż e m y  s o b i e  n a  t o  p o z ­

w o l ić , b y  n i e  n a r u s z y ć  z u p e ł n i e  ż a d n e j p o ­

z y c j i  w  b u d ż e c i e  p a ń s t w o w y m  —  a  r ó w n o ­

c z e ś n i e  n a  c e l e  i n w e s t y c y j n e  —  z a r ó w n o  

w  C . O . P . , j a k  i i n n y c h d z i e ln i c a c h  p a ń ­

s t w a  —  p r z e z n a c z y ć  b a r d z o  p o w a ż n e  s u ­

m y .

T a k  p r z e d s t a w ia  s i ę  z  p u n k t u  w i d z e n i a  

g o s p o d a r c z e g o  • f i n a n s o w e g o  r e a l i z a c j a  n o ­

w y c h  i  t r w a ł y c h  w a r t o ś c i  w  d z i e d z i n i e  „ p o d  

c i ą g n i ę c ia  w z w y ż "  n a ś z c g o  p o z i o m u  e k o n o ­

m i c z n e g o  i z w i ę k s z e n i a  n a s z e g o  p o t e n c j a ł u  

o b r o n n e g o  w  o b r ę b ie  O . O . P .

L e c z  t o , c o  z o s ta ł o  s t w o r z o n e  w J  v r i

p u n k c i e  P o l s k i , w  j e d n y m  r e g i o n a l n y m  o k r ę  

g u , j e s t z a l e d w ie f r a g m e n t e m  w i e lk i e g o  

d z i e ł a , k t ó r e  m u s i m y  p o d ją ć  z a r ó w n o  n a  

n a j w ię k s z ą  s k a l ę  —  j a k  i w  n a j w i ę k s z y m  

z a s i ę g u  t e r y t o r i a l n y m .

M y ś l  t a  p r z y ś w i e c a ł a  s ł o w o m , k t ó r e  g e n .  

S k w a r c z y ń s k i  w y p o w ie d z i a ł  o s t a t n i o  n a  i n ­

a u g u r a c j i  o k r ę g u  p o z n a ń s k ie g o  O b o z u  Z j e d ­

n o c z e n i a  N a r o d o w e g o . W  d a w n e j R z p l i t e j  

s z la c h e c k i e j  — : m ó w i ł  —  p a n o w a ł o  p o w s z e ­

c h n i e  b ł ę d n e  p r z e k o n a n i e , ź e  j e d y n y m i z a ­

s z c z y tn y m i i g o d n y m i s z l a c h c i c a  z a j ę c i a m i  

s ą  z a w ó d  r y c e r s k i  i  p r a c a  n a  r o l i .  W  z w i ą z ­

k u  z  t y m  m i e s z c z a ń s tw o  b y ł o  w  o l b r z y m 'e j  

w i ę k s z o ś c i e l e m e n t e m  o b c y m , n a p ł y w o ­

w y m  i  n i g d y  n i e  b y ł o  s t a n e m  s i l n y m  i  w p ł y  

w o w y m . J e d y n ie  w  W i e l k o p o l s c e  s t w o r z y ­

ł o  p o l s k i e  m i e s z c z a ń s t w o s i ln e t r a d y c j e  

h a n d lu r z e m i o s ł a . I  o n o  t e ż  „ s t a n o w i  ż y w y  

p r z y k ł a d , w  j a k i s p o s ó b  z a p e w n i ć  m o ż n a  

r o z w ó j ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  m i a s t i w  j a k i  

s p o s ó b  z a p e w n ić  m o ż n a  s ł u s z n ą  i n a l e ż n ą  

p r z e w a g ę  ż y w i o ł o m  c z y s t o  p o l s k i m ; n i e  m e  

t o d ą  ł a t w e g o  f r a z e s u  i a w a n t u r y  u l i c z n e j ,  

l e c z  s o l id n ą  i w y t r w a ł ą  p r a c ą  r e a l i z a c y j n ą  

n a j s k u t e c z n i e j m o ż n a  s p o l s z c z y ć  h a n d e l i  

r z e m io s ł o " .

M a m y  t u  w i ę c  w s k a z a n y  p r z y k ł a d : j e s t  

n i m  t r a d y c ja  w i e lk o p o l s k i e g o  p i o n ie r a  r o z ­

w o j u  g o s p o d a r c z e g o  —  i  m a m y  c e l , d o  k t ó ­

r e g o  z m i e r z a ć  m u s i m y  w  c a ł e j P o l s c e : b u ­

d o w a n i a  n a s z e g o  p o s t ę p u g o s p o d a r c z e g o  

n a  f u n d a m e n t a c h  t r w a ł y c h , r e a l n y c h , s w o j ­

s k ic h , o p a r t y c h  n a  „ r z e t e l n o ś c i w y s i ł k u i  

s o l i d a r n o ś c i  d z i a ł a n i a " .

N i e s p r o s t a m y  t e m u  w i e l k ie m u z a d a ­

n i u  w  r o z s y p c e , d a j ą c  w  ż y c i u  p u b l i c z n y m  

p i e r w s z e ń s tw o  t e m u , c o  d z i e l i , c o  w y c z e r ­

p u j e  e n e r g i ę  n a  j a ł o w e  s p o r y  i l i c y t a c j e  n a  

a r e n i e  p o l i t y c z n e j .  S t w i e r d z i l i  t o  b a r d z o  w y  

r a ź n i e  i s i l n ie  w s z y s c y  t r z e j ,  n a j b a r d z i e j a u ­

t o r y ta t y w n i o b s e r w a t o r z y  o b e c n e j n a s z e j  

r z e c z y w i s to ś c i : i P r e z y d e n t R z p l i t e j , g d y  

p o  z w i e d z e n i u  C . O . P . p o ł o ż y ł n a c i s k  n a  

z b i o r o w y , s h a r m o n iz o w a n y  w y s i ł e k  „ b u d u ­

j ą c y  t r w a łe  w a r t o ś c i  g o s p o d a r c z e  i s p o łe c z ­

n e  w  z n a c z e n iu  o g ó l n o  -  p a ń s tw o w y m "  —  

i  k i e r o w n i k  p a ń s t w o w e j  n a w y  g o s p o d a r c z e j ,  

w i c e p r e m ie r  K w i a t k o w s k i , g d y  w  K a t o w i ­

c a c h  ż ą d a ł k o n s o l i d a q i w e w n ę t r z n e j , g d y ż  

—  j a k  m ó w i ł —  „ j e ś l i s p o ł e c z e ń s t w o  p o l ­

s k i e  p o z o s t a n ie  w  s t a n ie  r o z p r o s z k o w a n i a ,  

ś c ie r a n i a  s w e j e n e r g i i n a  w a l k i n i e i s t o tn e ,  

t o  k o n i e c z n o ś ć  p o d c i ą g n i ę c i a  P o l s k i  w z w y ż  

d o k o n y w a ć  s i ę b ę d z i e f r a g m e n t a r y c z n i e ,  

p r z y p a d k o w o , w  z a l e ż n o ś c i o d  ł a s k i l o s u "  

—  i n a j d o b i tn i e j s z e f  O b o z u  Z je d n o c z e n ia ,  

g e n . S k w a r c z y ń s k i , g d y  w  P o z n a n i u  k ł a d ł  

n a c i s k  n a  t e  m e t o d y  j e d n o l i t e g o  d z i a ł a n i a ,  

k t ó r e  w  W i e l k o p o l s c e  d o p r o w a d z i ł y  d o  t a k  

d o d a t n ic h  r e z u l t a tó w .

T o , c o  w  t r z e c h  o ś r o d k a c h  P o l s k i  —  w 

C e n t r a l n y m  O k r ę g u  P r z e m y s ło w y m , w  K a ­

t o w i c a c h  i w  P o z n a n i u , z o s ta ł o  p o w i e d z i a ­

n e  p r z e z  t r z y  a u t o r y ta t y w n e  c z y n n i k i w 

n a s z y m  ż y c i u  z b i o r o w y m : G ł o w ę  P a ń s tw a ,  

s z e f a O b o z u  Z j e d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  i  

k i e r o w n i k a  p o l i t y k i g o s p o d a r c z e j r z ą d u  —  

s ta n o w i  s y n t e z ę , s k u p ia j ą c ą  w  s o b i e  w s z y s t  

k o , c z e g o  o d  n a s  w y m a g a  i n t e r e s  p a ń s t w a  i  

n a r o d u ,  s t a n o w i  z a d a n i e ,  k t ó r e  m u s i m y  w y ­

k o n a ć .

S y n t e z a  t a  i z a d a n ie  t o  b r z m i : z j e d n o ­

c z o n y  w y s i ł e k  j a k o  „ r e a k c j a  p r z e c iw  w s z e l  

k i e m u  b e z p ł o d n e m u  p e s y m iz m o w i"  — -  i  s k u  

p i e n i e  s i ę  w  i m i ę  „ t w ó r c z e g o e n t u z ja z m u  

p r a c y , b u d u j ą c e g o  t r w a ł e  w a r t o ś c i g o s p o ­

d a r c z e  i s p o łe c z n e  w  z n a c z e n iu o g ó l n o -  

p a ń s t w o w y m ’ * .  J .  B .

Baba z wozu 
koniom lżej

Poznań, 11. 5.
Jeszcze dwóch parlamentarzystów wy­

stąpiło z kola parlamentarnego 0. Z. N.: 

senator Dworakowski i poseł Świdziń-  

'ki. Konserwatysta i „sławkowiec” .
Jeżeli nad czym ubolewać należy, to 

chyba nad faktem, że jeszcze kilkunastu  

„jaśnie" sobie panów i lewiatańczyków  

p°zostalo w 0. Z. N. Oni to przede  

wszystkim są winni, że zmarnowany zo­
stał wielki kapitał zaufania, jaki zdobył 

obóz niepodległościowy przed związa­
niem się z konserwą. Oni to odstraszyli 

masy robotnicze i włościańskie od B. B. 
IV. R. Ich „entuzjastyczne" akcesy d° 

0. Z. N. po ogłoszeniu deklaracji lutowej 

sprawiły, że masy ustosunkowały się do 

0. Z. N. powściągliwie, krytycznie. Bo  

przecież wszyscy wiedzą, o co zawsze i 

jedynie chodzi tym panom: o żłób, o u- 

trzymanie się przy żłobie. Dopiero te­
raz, gdy wyszli, gdy wszyscy wyjdą z 0. 
Z. N., akcja jednoczenia żywych twór­
czych sił narodu ruszy z miejsca i uwień 

czona zostanie powodzeniem.
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Niemcy
Poznań, 1 1 k w ie tn ia .

N iem cy w d z is ie jsze j C zecho sło w ac ji 

s tan o w ią n a jw ięk szą liczeb n ie m n ie jszo ść  

n aro d o w ą, k tó ra w y raża s ię cy frą  3 ,2 3 1 ,6 8 8  

o só b  n a o g ó ln ą liczb ę 1 4 .7 2 9 .5 3 6 m ieszk ań ­

có w  k ra ju , w ed łu g sp isu lu d n o ści z ro k u  

1 9 3 0 . Jest to  n a jw ięk sza o b ecn ie w  E u ro ­

p ie  m n ie jszo ść  n aro d o w a, g d y ż  s tan o w i 2 2 ,5  

p ro cen t ca łe j lu d n o śc i p ań stw a ,.

R o la p o lity czn a , jak ą o d g ry w a w te j 

ch w ili ży w io ł n iem ieck i w  d z is ie jsze j C ze ­

ch o sło w ac ji je s t u za leżn ion a o d w ie lu m o ­

m en tów , z k tó ry ch  n a jisto tn ie jszy m  je s t p o ­

ło żen ie g eo g raficzn e k ra ju i zg ru p o w an ie  

o śro d k ó w  n iem ieck ich  w  o k reślo n y ch  d z ie l­

n icach , k tóre d z ielą  s ię n a szereg w y sp e t­

n o g raficzn e  - Języ k o w y ch i k tó re w  re jo n ie  

S u d e tó w  i p ó łn o cn o - zach o d n ie j częśc i 

C zech tw o rzą  n a jg ęstsze sk u p ien ie n aro d o ­

w o śc i n iem ieck ie j.

P o czą tk i w p ły w ó w  n iem ieck ich w  C ze ­

ch ach  g in ą  w  m ro k ach  śred n io w iecza . Jesz ­

cze szczep y  g erm ań sk ie M ark om an ó w , zd ą ­

ża jące w  k ie ru n k u Ita lii, p o d b iły tu b y lczą  

lu d n o ść czesk ą , p o zo staw ia jąc tu ta j liczn e  

ś lad y sw ej b y tn o ści. M ian o w ic ie p o zo sta ły  

w  C zech ach liczne g ru p y k o lo n istó w  g er­

m ań sk ich , k tó re w y k o rzy staw szy  sp rzy ja ją ­

ce w aru n k i g eo graficzn e , p rzy czy n iły s ię  

w y d atn ie d o za ło żen ia p ie rw szy ch m iast i 

o sad k u p ieck ich , leżący ch n a sz lak u h an ­

d lo w y m , w io d ący m  o d  K o n stan ty n o p o la k u  

p ó łn o cn y m  k ra jo m  n ad b a łty ck im .

W p ły w y  n iem ieck ie w  C zech ach  m alały  

i w zrasta ły n ap rzem ian , o d b ija jąc s ię w y ­

raźn ie  n a  ży c iu  sp o łeczn y m  i g o spo d arczy m  

k ra ju . S zczy to w y m  p u n k tem  w p ły w ó w  n ie ­

m ieck ich  w  C zech ach  b y ł o k res p an o w an ia  

k ró la Je rzeg o P o d ieb rad a (1 4 2 0— 1 4 7 2 ). 

P o tem  o słab ły  zn ó w  n a  p rzec iąg  2 0 0  b lisk o  

la t, ab y  w zm ó c s ię w  o k resie W o jn y  T rzy ­

d z iesto le tn ie j i w zro stu w p ły w ów  h ab sb u r­

sk ich p o k lęsce C zech ó w  p o d B ia łą G ó rą  

' w  1 6 2 0  r. D aw n e  d o b ra  em ig ru jące j ary sto ­

k rac ji czesk ie j zo sta ły  zag arn ię te  p rzez n o ­

w y ch  p rzy b y szó w  z  B aw arii, A u strii i S zw a  

b ii, - Jed n ocześn ie w zro sły w p ły w y n ie -  

m ieck ie  w  C zech ach  d o  teg o  s to p n ia , że g ra  

n ice języ k ow e p o m ięd zy ty m i d w o m a n a-  

. ro d am i za tarły  s ię p raw ie zu p e łn ie i języ k  

n iem ieck i u zy sk a ł p rzo d u jące s tan o w isk o . 

' M im o  to  w  n aro d z ie czesk im  n u rto w ały  

s ta le  p rąd y  d o  w y zw o len ia  p o lity czn eg o , g o  

sp o d arczeg o i in te lek tu a lneg o  z p o d  w p ły -  

w ó w  n iem ieck ich . D o p iero  w  1 8 4 5 r. w alk a  

z cen tra lis ty czn y m  i g erm an izacy jn y m  ab ­

so lu ty zm em  H ab sb urg ó w  zo sta ła  u w ień czo -  

■ń a ró w n o u p raw n ien iem  języ k a czesk ieg o  i 

w p ro w ad zen iem  g o  d o  szk o ln ic tw a . O d te ­

g o  m o m en tu  C zesi p ro w ad z ili d a lszą  w alk ę  

o zach o w an ie o d ręb n o śc i k u ltu ra ln e j, p oli­

ty czn e j i sp o łeczn e j w  ram ach m o n arch ii 

au stro - w ęg iersk ie j. D o p iero  p o  je j u p ad -  

'k u  zd o ła li C zesi o d zy sk ać sw o ^ą p rzew ag ę , 

tw o rząc w łasn ą rep u b lik ę . W  ro k u 1 9 2 0  

p o p ie rw szy ch w y b o rach n a o g ó ln ą liczb ę  

2 8 1  p o słó w  d o  p arlam en tu  w  P rad ze  w esz ło  

7 2 p rzed staw ic ieli m n ie jszo śc i n iem ieck ie j, 

' zaś w  sen ac ie  n a  1 4 2  sen a to ró w  p rzep ro w a ­

d z ili N iem cy  3 7 sw o ich p rzed staw ic ie li. Z a ­

sad n iczy zw ro t, jak i d o k o n a ł s ię w  ło n ie  

R zeszy  p o  ro k u  1 9 3 2  p rzy czy n ił s ię  d o  n aro ­

d z in t. zw . N iem có w  S u d eck ich . R u ch ten  

zaczą ł s ię o d zam ian y n iem ieck ieg o to w a ­

rzy stw a sp o rto w eg o w  C zech o sło w ac ji n a  

„F ro n t O jczy źn ian y N iem có w P o łu d n io ­

w y ch ’ („S u d eten d eu tsch er H eim atfro n t") w  

p aźd z ie rn ik u 1 9 3 3 r. N a cze le jeg o s tan ą ł  

b . n au czy c ie l g im nasty k i, K o n rad H en le in , 

k tó ry  p ie rw otn ie s ta ł w  o p o zy c ji d o ru ch u  

h itle ro w sk ieg o .

N h jw ięk sze zag ęszczen ie e lem en tu n ie ­

m ieck ieg o  w  C zech ach  zn a jd u je s ię w  d z ie l­

n icy  zach o d n ie j k ra ju ; tam  m ieszczą  s ię sk u  

p ien ia n iem ieck ie w zd łu ż g ran icy b aw ar­

sk ie j, p o czy n a jąc o d  o k ręg u B isch o fste in itz  

aż  p o  g ran icę  sask a , d o  D u x  i B ru x . N a  ty m  

o b szarze sk u p ia s ię p raw ie 8 5 0 ty sięcy  

N iem có w . D ru g ie w ie lk ie śro d o w isk o n ie ­

m ieck ie ro zc iąg a  s ię o d  p ó łn o cn y ch  M o raw  

aż p o F ry lan d , b lisk o  g ran icy n iem ieck ie j; 

tu zn a jd u je s ię o k o ło 8 0 0 ty s ięcy lu d n o śc i 

n iem ieck ie j. Jed n o cześn ie zaczy n a s ię tu  

p as n aro d o w o śc i czy sto  czesk ie j, o b e jm u ją ­

cy  o k ręg i B em il i J ilem n ice, łączący  p o p rze  

d n io  w y m ien io n e sk u p ien ie lu d n o śc i n iem ie  

ck ie j z  m ały m  o b szarem , n a  g ran icy  p ru sk o -  

ś ląsk ie j, g d ze  m ieszka 1 2 9 ty s ięcy N iem ­

có w . Id ąc d a le j k u p o łu d n io - w sch o d ow i, 

n ap o tyk a s ię m ieszan e o b szary n aro d o w o -  Ł „ T . #

ic io w e o  p rzew aża jące j lu d n ośc i czesk ie j * ch o ro b ach u m y sło w y ch i in n y ch , a

w Czeckoslowacji
(N ach o d , N o v e M esto (N eu stad t), Z am b erk  

(S en ften b erg ) i L an skro u n (L an d sk ro n ). —  

M ieszka tu o k o ło  3 2 5 ty s ięcy N iem có w . 

D alsze g ru p y lu d n o śc i n iem ieck ie j zn a jd u ją  

s ię  n a  p o łu d n iu  C zech  i M o raw  w zd łu ż g ra ­

n icy  d aw n ej A u strii, w  o k ręg u  Z n o jn o  (Z n a-  

im ) i liczą o k o ło  1 9 0 ty s ięcy  m ieszk ań có w . 

W  o k ręg u M o ravsk a T reb o v a (M ahrisch  

T riib au ), p raw ie ca łk o w ic ie o to czo n y m  

sk u p ien iem  lu d n o ści czesk ie j, zam ieszk u je  

5 1 ty sięcy N iem có w . W  o k ręg ach , s tan o ­

w iący ch n iem ieck ie w y sp y języ ko w e, p o ­

ło żo n e w śró d o b szaró w język o w y ch s ło ­

w iań sk ich , o w ięk szo śc i czesk ie j, zam iesz­

k u je o k o ło  5 7 0 ty sięcy N iem có w .

W  C zech o sło w acji n ie m a tak ich sk u ­

p ień n iem ieck ich , k tó re m o g ły b y u ch o d z ić

0 zawieszenie broni u Hiszpanii
Pogłoski & rokouaniach uj  Genewie

P ary ż , 1 1 . 5 , (P A T ).

Z S alam an k i d o n o szą . S zef w y d zia łu p ra  

so w eg o rząd u n aro d o w eg o o św iad czy ł, że  

p rem ier czerw o n eg o rząd u h iszp ań sk ieg o w  

B arce lo n ie N eg rin -i m inis te r sp raw  zag r. 

A lv arez d e V ay o m ają zam iar zw ró cić s ię  

d o rząd ó w  p ań stw  zach o dn ich z p ro śb ą o  

p o d jęc ie in ic ja ty w y w  sp raw ie zaw ieszen ia  

b ro n i p o m ięd zy w o jsk am i rep u b lik ańsk im i,  

a arm ią g en . F ran co .

A k cja ta  m a p o zo staw ać w  zw iązk u  z ro z ­

p o czy n a jącą s ię w  G en ew ie 1 0 1 -szą sesją R a

Kanclerz Hitler w Rzymie

W  czasie sw ego  p o b y tu w  R zy m ie k an c le rz H itle r w  to w arzy stw ie M u sso lin ieg o zw ie ­

d z ił m u zeu m  s ta ry ch zab y tk ó w .

Greta Garbo i Stokowski przyjadą
do Warszawy

S zto k h o lm , 1 1 . 5 . (P A T ).

Jak ju ż d o n iosła .p rasa , w czo ra j p rzy b y ­

ła d o  S zto k h o lm u G reta G arb o , k tó re j to w a ­

rzy szy zn ak o m ity d y ry g en t p o lsk i p . L eo ­

p o ld S to k o w sk i. .

P rasa szw ed zk a lan su je w ieśc i, że zn a ­

k o m ita g w iazd a ek ran u  p rzy jech a ła d o  sw ej 

o jczy zn y  n ie ty lk o w  o d w iedz in y d o m atk i, 

Czy gwałtowna sorqczKa leczy ynifllkfia
D aw n ie j u w ażan o g o rączk ę za o -  

b iaw  w y so ce szk o d liw y i zw alczan o ' 

ją  u siln ie . D zisia j —  s tan ow isko  lęk a  

rzy zm ien iło s ię ca łk o w ic ie : u w ażają  

o n i g o rączk ę za cen n ą reak c ję  o rg a ­

n izm u . T o też n ie ty lk o , że s ię je j o -  

b ecn ie n ie „p rzery w a 1 1 , (ch y b a  w  w y ­

p ad k ach w y jątk o w y ch ) a le p rzec iw ­

n ie , n ie raz lek arze w y w o łu ją ją ro z ­

m y śln ie . T . zw . g o rączk a sz tu czn a  

c ieszy s ię w ie lek im  w zięc iem . Is tn ie ­

ją  n aw et sp ec ja ln e ap araty  e lek try cz­

n e p o zw ala jące w y w o ły w ać ją i d o ­

zo w ać d o w o ln ie .

S ztu czn ą g o rączk ę , s to su jem y w

za zw arte o b szary  lu d no śc io w e, p o słu g u ją ­

ce s ię jed y n ie języ k iem  n iem ieck im . W  t. 

zw . n iem ieck ich  o k ręg ach  w  C zech ach  źy je  

o k o ło 4 0 0 ty s ięcy C zechó w , a w  o k ręg u  

m o raw sk o - ś ląsk im  —  o k o ło 1 1 6 ty s ięcy ; 

tw o rzą o n i tam  m n ie jsze lu b w ięk sze sk u ­

p ien ia . D ru g im  ry sem  ch arak te ry sty czn y m  

w  k w estii n iem ieck ie j w C zech o sło w ac ji 

je s t to , że n iep o d o b n a p rzep ro w ad z ić ja ­

k ie jk o lw iek g ran icy e tn o g raficzn e j p o m ię­

d zy N iem cam i i C zech am i, tak jak to m a 

m iejsce  n p . w  S zw ajcarii, w  p o szczeg ó ln y ch  

k an to n ach , a lb o  w  B elg ii, p o m ięd zy lu d n o ­

śc ią w alo ń sk ą i flam an d zk ą . W  czasie ty ­

s iąc le tn ieg o w sp ó łży c ia ty ch d w ó ch n aro ­

d o w o śc i n a te ren ie jed n eg o k ra ju za tarły  

s ię te g ran ice n iem al zu p e łn ie . M . 0 .

d y L ig i N aro d ó w .

H iszp ań sk ie sfe ry n aro d o w e w y stęp u ją  

w  o stry sp o só b p rzec iw k o p rzy w ó d co m  re ­

p u b lik ań sk im  i zap rzecza ją p o g ło sk o m  ro z ­

p o w szech n ian y m p rzez rząd b arce lo ń sk i, 

jak ob y rząd w  B u rg o s m iał ro zw ażać m o ż ­

liw o ść zaw arc ia p o k o ju z rep u b lik an am i n a  

p o d staw ie k o m p ro m isu . S fery te w sk azu ją  

że g en . F ran co o św iad czy ł u ro czy śc ie , że  n ie  

sp o czn ie d o p ó k i n ie u w o ln i ca łe j H iszp an ii  

z p o d w ład zy rząd u p rezy d en ta A zan y i 

p rem iera  d r N eg rin a .

ile ch cąc ją p ro sić o b ło g o sław ień stw o d la  

s ieb ie i p rzy sz łeg o m ęża L eo p o ld a S to k o w ­

sk ieg o . Jed en z d z ien n ik ó w  p o d a je sen sa ­

cy jn ą w iad om o ść, że ze S zto k h o lm u p ara  

zn ak o m ity ch  arty stó w  u d a s ię p rzez  H elsin ­

k i, T allin  i R y g ę d o  W arszaw y , k tó rą  p rag ­

n ie o d w ied z ić p o  d łu ższe j n ieo b ecn o śc i L eo ­

p o ld S to k o w sk i, ? ■

o b ecn ie n iek tó rzy lek arze p o d n o szą  

je j sk u teczn o ść w  w alce z g ru ź licą . 

T rze j d o k to rzy n iem ieccy H ąrtm an , 

M ajer  i D o u b  zaszczep ili b ak te rie  g ru ­

ź licze 1 4 p so m . P sy zo sta ły zarażo n e  

i w k ró tce m o żn a b y ło  n a  n ich  o b ser­

w o w ać w szy stk ie ch arak te ry styczn e  

o b jaw y .
W ó w czas p o d d an o zw ierzę ta sp e ­

c ja ln e j Jk u rac ji“ m ian o w ic ie d w a  ra ­

zy n a ty d zień w y w o ły w an o u n ich  

sz tu czn ą g o rączk ę , d o ch o d zącą d o  4 0  

s t. I o to  p o  k ażd ym  „a tak u  g o rączk i1 ' 

s tan  zw ierząt p o p raw ia ł s ię , n ab ie rały  

ap e ty tu i ich „n a tu ra ln a 1 ' g o rączk a  

sp ad a ła . N ie u d a ło s ię ich w y leczy ć

Zgon delegata Japonii
P rzew o d n iczący d e leg ac ji jap o ń sk ie j W  

k o m itec ie o lim p ijsk im  p ro f, d r K an o  p o w ra ­
ca jąc z E u ro p y d o k ra ju , zm arł n a p o k ła ­

d z ie s ta tk u w k ró tce p o o p u szczen iu p o rtu  
w  K airo
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ca łk o w ic ie , a le w  k ażd y m  raz ie p rze ­

d łu żo n o w  ten  sp o só b  ich ży c ie .

O czy w iśc ie trzeb a b y ć b ard zo o -  

s tro żn y m  w  u o g ó ln ian iu w sk azó w ek , 

k tó re w y p ły w ają n ie jak o z w y n ik u  

d o św iad czen ia . A le k to w ie, czy ju ż  

w  n a jb liższej p rzy sz ło ści m eto d a le ­

czen ia g o rączk ą n ie w y w alczy so b ie  

p raw a o b y w ate lstw a .

Na frontach Hiszpanii
S alam anca , 1 1 . 5 . (P A T ).

O d ch w ili d o jśc ia w o jsk o g en . F ran co  

d o  m o rza , tj. o d  d n ia 1 5  k w ie tn ia , to czą s ię  

w alk i n a fro n c ie d łu g ośc i 1 5 0 k m .

F ro n t ten p o d z ie lan y je s t n a trzy o d ­

c in k i: o d d z ia ły g a lic jań sk io p o d d o w ó dz ­

tw em  g en . A ran d a p o su w ają s ię w zd łu ż  

b rzeg u  m o rsk ieg o  w  k ie ru nk u  n a  C aste llo n , 

g en . V allino  n a  cze le  o d d z ia łó w  n aw arsk ich  

n ac iera  n a  p o łu d n ie w  o b szarze A lbo cacer, 

M o re lia i C aste llo te , zaś g en . V alera , d o ­

w o d zący  o d d z ia łam i k asty lsk im i n ac iera  n a  

S ag o u te o d s tro n y  T eru e lu . W o jsk o m  g en . 

F ran co  s taw ia  n a  ty ch  o d c in k ach  o p ó r o k o ­

ło  2 5  ty s . w o jsk rząd o w y ch . S ło ta n ad a l u -  

tru d n ia d z ia łan ia  w o jen n e .

Eufrat 
wystąpił z brzegów

S tam b u ł, 1 1 . 5 . (P A T ).

N a sk u tek  g w ałto w n eg o to p n ien ia śn ie ­

g ó w  w  A n ato lii W scho d n iej o raz d eszczó w  

u lew ny ch , rzek a E u fra t w y stąp iła z b rze ­

g ó w , w y rząd za jąc  szk o d y  m ateria ln e  tak  n a  

te ren ie  T u rc ji, jak  i Irak u .

W  o k o licach B ag d ad u zo sta ły za lan e  

liczn e w sie . P o w ó d ź  p o c iąg n ę ło  za  so b ą ró ­

w n ież o fia ry w  lu d z iach .

Niezwykły 
atak szaleństwa

Z  O slo d o n o szą :

W  m iejsco w o śc i W aalere , k o ło g ran icy  

szw ed zk ie j, w ty g o d n iu u b ieg ły m m iał 

m iejsce fak t n iezw y k łego sza leń stw a , k tó re  

p rzy p o m in a d o z łu d zen ia eg zo ty czn y ,,a -  

m o k ” .

M iejsco w y ro ln ik , m ężczy zn a 2 7 -letn i, 

rzu c ił s ię n a sw eg o o jca , k tó reg o zarąb ał  

s iek ie rą . G d y sąsied z i zaa la rm o w ali żan ­

d arm a  i ten  p rzy b y ł, ab y  areszto w ać  sza leń ­

ca , rzu c ił s ię o n n a p rzy b y łeg o , ran iąc za ­

ró w n o jeg o , jak szo fe ra am b u lan su śm ier­

te ln ie . N astęp n ie p o b ieg ł d o d o m u ' sw eg o  

p rzy jac ie la , k tó rem u o d rąb a ł g ło w ę, a w re ­

szc ie zab ił je szcze d w u żan d arm ó w  i lek a ­

rza , k tó ry z żan d arm am i ch c ia ł sk rępo w ać  

sza leńca k aftan em  b ezp ieczeń stw a . O b aw ia  

jąc s ię d a lszy ch  zb ro d n i, m ieszk ań cy  w si za  

s trze lili sza lo n eg o zb ro d n ia rza.

Z.Z.Z. w obronie P.P.S.
proklamował... strajk generalny

N a zn ak p ro testu p rzec iw k o w y ­

p ad k o m , jak ie m iały  m iejsce w e L w o ­

w ie w  d n iu  1 m aja, lw o w sk i Z . Z . Z . 

p ro k lam o w ał... s tra jk g en eraln y .

Jest to fak t o  ty le g o d n y  zan o to ­

w an ia , że p rzec ież  w y p ad k i te  d o tk n ę ­

ły so c jalis tó w , a n ie ze tze tze to w có w .  

G d y so c ja liśc i p rzeszli n ad n im i d o  

p o rząd k u , z jaw ił s ię Z . Z . Z . w  ro li 

ich ... o b ro ń cy .
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PONURE TAJEMNICE GRAWCY,EJ
Składając hołdy w szystkim rodzajom  

broni ż okazji 1 m aja, organ kom isariatu  

obrony „K rasnaja Zw iezda" oczyw iście nie  

m ógł pom inąć m ilczeniem  oddziałów  straży  

granicznej, podlegającej kom isariatow i 

spraw w ew nętrznych. Zam ieszczono w ięc 

w  num erze pierw szom ajow ym  kilka w zm ia­

nek, pośw ięconych strażnikom  z pogranicz­

nych oddziałów G PU , którzy skutecznie  

przeszkodzili próbom przedostania się 

„szpiegów i dyw ersantów 1 ' na terytorium  

sow ieckie.

Prasa sow iecka pisze zazw yczaj o „oso­

bnikach usiłujących przekroczyć granicę z 

zew nątrz", lecz w ypadki te stanow ią zni­

kom ą część w ypadków naruszania granic, 

zaś straż z reguły „poluje" na uciekinierów , 

a bynajm niej nie na „intruzów ".

D ekret z dnia 8 czerw ca 1934 r., przy­

rów nujący próbę ucieczki z ZSRR do zdra­

dy stanu i w prow adzający karę śm ierci za  

taką próbę, został w ydany, oczyw iście nie 

dla obcokrajow ców, lecz dla obyw ateli so­

w ieckich, usiłujących za w szelką cenę w y­

dobyć się spod jarzma bolszew ickiego. —  

W alce z tym  m asow ym  zjaw iskiem zostało  

podporządkow ane całe życie strefy granicz­

nej. Zburzono tu naw et osiedla, w ybudo­

w ano w  znacznej odległości od granicy no­

w e, w ysiedlono daw nych m ieszkańców w  

głąb kraju i przyw ieziono na ich m iejsce  
„w ypróbow any, elem ent", ludzi, którzy m o­

gą okupić sw e istnienie, a naw et do  pew ne­

go stopnia w zbogacić się w drodze pełnie­

nia nieoficjalnego, lecz obow iązującego „za­

w odu": łapania i odstaw iania na posteru ­

nek uchodźców . M ieszkańcy „kołchozów " 

urządzają „ryw alizację socjalistyczną"; 

kto w ięcej upoluje głów . Istnieje m inim al­

na „taryfa" —  cena głow y przeciętnego o- 

byw atela (2 pudy m ąki). Za „grubą zw ie­

rzynę" płacą w ięcej. Pod znakiem  m akabry  

cznego  handlu „żyw ym  tow arem " płynie ży­

cie granicy sow ieckiej.

Rzekę D niestr —  granica z Rum unią —  

nazyw ają w ZSRR „rzeką krw i". K rw aw e  

kałuże stygną ffa lodzie w zim ie. W  lecie 

krew  zabarw ia strum ienie w ody. Straż gra­

niczna rozstrzeliw uje z w ysokiego w ybrze­

ża ścigane ofiary.

N aw prost Błagow ieszczeńska na A m u­

rze leży m andżurskie m iasto Sachalin, Ty­

siące uchodźców przepłynęło przez fale 

A m uru. Ludność tego m iasta chętnie za  

grube pieniądze ułatw ia ucieczkę. Lecz 

w ładze sow ieckie spostrzegły się i przeku­

piły m ieszkańców Sachalinu, którzy obec­

nie gorliw ie w spółpracują z pogranicznym  

oddziałem G PU .

A le nie w szędzie da się w prow adzić po ­

dobny „system ". Co począć z bezkresną  

linią granic południow ych, od M orza K as­

pijskiego aź do W ładyw ostoku? Jak ust­

rzec bezw odne pustynie K azachstanu, gdzie 

naw et bezw zględna polityka bolszew icka 

nie potrafiła osiedlić ludzi? N ie m a tu m o­

żności utrzym ania kordonów , podobnie jak  

w lasach i tundrach K arelii. Z pom ocą  

w ładzom  sow ieckim  przychodzi surowy kli­
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Najdłuższy most chiński wysadzony w powietrze

N ajdłuższy m ost w Chinach ponad Rzeką Żółtą w ysadzony został w  pow ietrze. Zaró­
w no Chińczycy, jak i Japończycy w ysadzili część m ostu, aby .uniem ożliwić przeciwni­

kow i przepraw ę przex rzekę.

m at, brak w ody i pożyw ienia. M im o to, 

uchodźcy przedostają się ciągle przez gra­

nice ZSRR. N adzieja ucieczki pow oduje, iż 

m apy są najbardziej poszukiw anym tow a­

rem  w  Sow ietach, a ludzie zagrożeni zesła­

niem , lub m ający m ożność obrania m iejsca

Bunt wojtkowy we Władywoitoku
Charbin, 11. 5. (PA A )

O trzym ujem y via Charbin w iado­
m ość, że w zw iązku z prow adzoną 
czystką w śród dow ódców oddziałów  
sow ieckich na D alekim  W schodzie, 
został aresztow any płk. Raskolnik, 
dow ódca pułku piechoty w e W łady- 
w ostoiku, osobisty przyjaciel areszto­
w anego poprzednio szefa sztabu gen. 
Le  w ando  w sikiego.

A resztowanie Raskolnikow a, który  
cieszył się dużą sym patią w śród żoł­

Ostatnie słowa gen. Sicilian!
Rzym , 11. 5. (PA A )

Zm arły nagle w Rzym ie gen. D o­
m enico Siciliapi. który m iał prow a­
dzić defiladę w ojskow ą przed kancle­
rzem H itlerem, czuł się od kilku dni 
źle, nie m niej w ziął udział w  pow ita­
niu kanclerza na dw orcu w O stii. W  
dniu zgonu z rana kazał osiodłać  
sw ego konia i podać sobie m undur. 
W tym m om encie radiostacja rzym ­

Zapalony amator wyścigów
73’IetnI sportsman przebywa 10.000 kilometrów

Sir A . Bailey, em erytow any sports 
m an angielski, liczy 73 w iosny. A m ­
putow ano m u przed 2 laty obie no­
gi. Sir Bailey, bardzo bogaty czło­
w iek, który posiada piękną stajnię 
w yścigow ą; w ysłał na D erby sw ego  
najlepszego w ierzchow ca „G olden  
Sovereign". N ie chciał jednak odm ó- 
m ić sonie przyjemności asystow ania 
przy biegu, który em ocjonuje całą  
A nglię j przynosi zw ycięzcy najw ięk­
szą nagrodę. A trzeba przy tym  zau ­
w ażyć, iż sir Bailey m ieszka stale w  
A fryce południow ej.

HnjpunKtualniejszy mężczyzna Anglii
N a jednym z przyjęć dyplom a­

tycznych w Londynie grono pań roz­
patryw ało spraw ę, który ze znanych  
im m ężczyzn A nglii jest najpunktu ­
alniejszy, ponieważ stwierdzono, że 
na ogół m ężczyźni nie są zbyt punk­

pracy albo pobytu, z upragnieniem  patrzą  

na trudne do strzeżenia odcinki granic 

sow ieckich. Być m oże, naw et popularność 

kom somolska nad A m urem , K am czatki i 

Sachalinu  nie jest obca tym  ukryw anym  m a  

rżeniom . ' (W -h)

nierzy, spow odowało otwarty bunt 
całego pułku, który w  pełnym  uzbro­
jeniu ruszył, celem odbicia areszto­
w anego pułkow nika. D opiero bata­
lion Chińczyków  zm usili przy pom ocy  
karabinów  m aszynowych  pułk do pod  
dania się.

Padło 17 zabitych i 35 rannych. 
A resztow ano  5 oficerów  i 78 żołnierzy, 
jako przyw ódców buntu, którzy, w e­
dług krążących pogłosek, m ieli zo­
stać już rozstrzelani.

ska zapow iadała program  uroczysto­
ści, nadm ieniając, że defiladę prow a­
dzić będzie gen. Siciliani. G nerał, słu­
chając radia, pow iedział: „Co za za­
szczyt", usunął się na fotel i skonał. 
Były to jego ostatnie słowa.

Tłum , oklaskując jadącego na cze­
le defilady generała, sądził, że jest to  
generał Siciliano, nie w iedząc po ­
czątkow o o jego zgonie.

Lekarze, do których się zw rócił z 
zapytaniem , czy m oże udać się do 
A nglii, zaopiniowali jednogłośnie, iż 
stan jego zdrowia nić pozw ala na ta­
ką podróż. Sędziw y dżentelm en po ­
stanow ił jednak zignorow ać opinię  
lekarzy  i przybyć na D erby. W  tow a­
rzystw ie sw ej m ałżonki, i trzech pie­
lęgniarzy sir Bailey w siadł na pokład  
„W indsor Castle", który w yruszył z 
K apsztadu do Southamton. 10.000 ki­
lom etrów dzieli sędziw ego sportsm e-  
na od celu jego podróży — A scot, 
gdzie rozegrają się w yścigu  

tualni. Skarżyły się przede w szyst­
kim , że naw et bardzo w ielu w ybit­
nych m ężów stanu, o znanych nazwi­
skach na całym św iecie, zaniedbuje  
znaną w daw nych czasach ścisłą 
punktualność, narażając bardzo czę­
sto panie dom u, naw et z racji oficjal­
nych przyjęć, na konieczność czeka­
nia na przybycie pana dom u.

W śród prowadzących rozm owę  
znajdow ała się m ałżonka znanego  
dyrygenta londyńskiego radia, Lady  
W ood. Stw ierdziła ona, że jej m ałżo­
nek Sir H enry W ood od kilku lat 
całodzienny tryb życia ustalił co do  
sekundy, przestrzegając najściślej 
punktualność. Posunął się aż do  tego  
rodzaju absurdu, że naw et w poży ­
ciu pryw atnym reguluje sw ój czas  
ściśle z zegarkiem w reku. I tak np. 
podczas obiadu m usi być zupa poda­
na regularnie o godz. 1-szej m inut 
cześć, ryba o godz. 1 m in. 11. Plan  
sw ego zaiecia Sir W ood układa nie 
tylko na kilka dni naprzód, ale na­
w et na tygodnie, ze ścisłością co do  
m inuty. Zanvtana Lady W ood, czy  
ta, poniekąd przesada w  punktualno ­
ści jej m ęża, nie staje się dla niej cię- 
żaerm , odparła, że czuje się w łaśnie  
znakom icie. Pożycie m ałżeńskie jej 
jest bardzo szczęśliw e, gdyż najpunk ­
tualniejszy człow iek A nglii każdy  
sw ój w olny czas pośw ięca rodzinie. 
N adto do m inuty regulow ana punk ­
tualność Sir W ood ‘a przyczynia się 
do  pow ażnych  sukcesów  w  jego życiu  
zawodowym.

Skarb na roli ubogiego 

wieśniaka
Szczególnie radosnego odkrycia 

dokonał w ieśniak w jednej z m iejsco ­
w ości jugosłow iańskich. G dy przed  
paru dniam i orał sw oje pole natra­
fił na jakiś tw ardy przedm iot, który  
uw ażał za żelazo. Jednak po bliższym  
przyjrzeniu się stw ierdził, że to nie 
jest żelazo, ale jakiś inny, dziwny, 
nieznany m u m etal. Celem przekona­
nia się o gatunku w ykopanego m eta­
lu —  zaniósł je do analizy, gdzie m u  
ku jego zdum ieniu i radości ośw iad ­
czono, że jest to stop platyny, złota i 
srebra. Zaraz w tej m iejscowości po ­
jawili się am atorzy w zbogacenia się, 
którzy nie m ogli zrozumieć, że skarb  
ten był celow o zakopany i przypu­
szczają, że to jest tak cenna ruda, 
która m usi się w tej okolicy znajdo­
w ać w w ielkiej ilości.

Podejrzane rękawiczki 
z dzikiej świni

Pism a paryskie donoszą, że przed  
tygodniem zdarzył się w M oskwie 
fantastyczny w ypadek. A resztow ano  
m ianow icie m łodą kom unistkę, która  
w ręczyła sw ej m atce podarunek, za­
kazany przez w ładze sow ieckie. Po­
darunkiem  tym  była para  rękawiczek  
z peccari podarow ane m atce w dniu  
im ienin. Przez zazdrość sąsiadek, któ  
re zadenuncjow ały kom unistkę w ła­
dzom sow ieckim aresztowano ją. Po­
czątkow o pogłoskę tę uw ażano za  
zw yczajny żart, jednak w krótce prze­
konano się, że historia ta jest auten­
tyczną ilustracją „raju sow ieckiego". 
„K om som olskaja Praw da" donosi bo­
w iem , że aresztow anie to jest najzu­
pełniej słuszne  i uzasadnione, bow iem  
noszenie tak luksusow ych rękaw i­
czek jest burżuazyjnym zw yczajem, 
który pow inien być tępiony szczegól­
nie gorliw ie, zw łaszcza u działaczek  
kom unistvcznych. Pismo to dom aga 
sie surow ego ukarania tego brań ­
skiego" (peccari) przestępstw a.

Trzy floty — trzy cyfry
W  m anewrach floty italskiej zgro­

m adzonej na w odach zatoki neapoh- 
tańskiej uczestniczyły praw ie w szyst­
kie okręty w ojenne Italii, co w yraża 
się cyfrą 400.000 ton. A czkolwiek  przy  
rost floty w ojennej w łoskiej jest szyb­
szy niż francuskiej, to jednak ta o- 
statnia liczy ogółem  500.000 ton. N a­
tom iast ogólny tonaż floty w ojennej 
A nglii w yraża się w tej chw ili cyfrą  
1100  000 ton. N a rew ii m orskiej w  
Spithead flota angielska liczyła 11 
pancerników, na rew ii w N eapolu  
flota w łoska —  2 pancerniki.

Ciekawa statystyka
D epartam ent M arynarki Stanów  

Zjednoczonych  A m eryki Północnej, na  
podstaw ie danych statystycznych, 
stwierdza, że spośród m arynarzy tyl­
ko 5 procent um iera na m orzu, nator 
m iast 95 procent na lądzie. W ypadki 
na oceanach pociągają m niej ofiar 
w śród m arynarzy, niż w ypadki, któ ­
rym  ulegają na lądzie. N atom iast zna­
nym  jest, że 10 procent w szystkich  
w ypadków , którym ulegają marynat 
rze, zdarza się w skutek utonięcia. Ż  
tego w ynika, że w ielu jest jeszcze 
w ilków m orskich nie um iejących piy* 
wać.



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCIDCBA
W  c i e m n ą , b u r z l i w ą  n o c  w o j e w o d a  

W a s s a l s k i , n i e z a u w a ż o n y  p r z e z  n i k o g o ,  

w  w a l c e  n a  s z a b l e  m o r d u j e  w  s y p i a l n i  

n a  z a m k u  w a w e l s k i m , s ę d z iw e g o  k a s z ­

t e l a n a  J a k ó b a S o b i e s k i e g o . S y n o w ie  

k a s z t e l a n a  M a r e k  i  J a n  p r z y s i ę g a j ą  z e m  

s t ę  m o r d e r c y , l e c z  M a r e k  w  z a m i e s z a ­

n i u  b i t w y  z e  S z w e d a m i , p a d a  r ó w n i e ż  

o d s k r y t o b ó jc z e j k u l i W a s s a l s k i e g o .  

W i e r n a  n i e w o l n ic a  S a s s a , u ś w i a d a m i a  

J a n a  S o b i e s k i e g o , k t o  j e s t  m o r d e r c ą  j e ­

g o  o j c a  i b r a t a . W  p o i e d v n k u  S o b i e s k i  

z a b i j a  W a s s a l s k i e g o . P o d c z a s  g d y  J a n  

ł ą c z y  s i ę  m i ło ś c i ą  z M a r i ą  K a z i m i e r ą ,  

ż o n ą  n o w e g o  k a s z te l a n a  k r a k o w s k i e g o  

Z a m o j s k i e g o , n i e w o l n ic a  S a s s a  p o r w a ­

n a  z o s ta j e  n a  r o z k a z  m a g i k a  i n d y j s k i e g o  

A l la r a b a . W d o w a  p o  w o j e w o d z i e  W a s -  

s a l s k i m , p i ę k n a  l e c z  z ł a  J a g i e l l o n a , o r z y  

s i ę g a  z e m s tę  J a n o w i S o b i e s k ie m u , k t ó ­

r y  w e d ł u g  o r z e p o w i e d n i z o s t a ć  i . i a  k r ó ­
l e m . J a g i e l l o n a  z a b i e g a  o  p o m o c  u  i n ­

d y j s k i e g o  m a g i k a , k t ó r y  d a i e  j e j n a p ó j  

m i ł o s n y , k t ó r y  z m u s i ć  m a  d o  u l e g ło ś c i  

S o b i e s k i e g o . P r z e z  o m y ł k ę  S a s s a  z a m i e ­

n i a  d z b a n k i  —  n a p ó j w y p i j a  Z a m o js k i i  

u m i e r a . S o b ie s k i r u s z a s a m o p a s d - ?  

Ż w a ń c a  i  w o a d a  w  r e c e  a t a m a n a  k o z a ­

k ó w , s t r a s z l i w e g o D o r o s z e n k i . S a s s a  

ś p i e s z y  m u  z  p o m o c ą . w
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J u ż  s i ę  ś c i e m n ia ł o , g d y  c z e r w o n y  

S a r a f a n  d o s z e d ł d o  o b o z u ją c y c h  p o d  

m i a s t e m  w o j o w n i k ó w  D o r o s z e n k i .

K l a tk a ,  w  k t ó r e j S o b i e s k i  s i e  z n a j ­

d o w a ł , o b j e c h a ł a  m ia s t o  i p o w r ó c i ł a  

m o s te m  z w o d z o n y m .

C z e r w o n y S a r a f a n o b s e r w o w a ł  

w s z y s tk o  i  u k a z y w a ł  s i ę ,  t o  t u ,  t o  ó w ­

d z i e , p o m i ę d z y  k o z a k a m i i T a t a r a m i ;  

k t ó r z y  p o d  w p ł y w e m  p r z e s ą d n e j o b a ­

w y  u s t ę p o w a l i p r z e d  n i m .

H e t m a n  D o r o s z e n k o , s i e d z ą c y  n a  

k o n i u  i o t o c z o n y s w o im  o r s z a k i e m ,  

w y d a ł n i e k tó r y m  z e  s w y c h  l u d z i  r o z ­

k a z  p r z y n ie s i e n i a  d r z e w a  i u ł o ż e n ia  

g o  n a  o k o ł o  k l a tk i .

S t r a s z n y  w y r o k  ś m i e r c i m i a ł b y ć  
w y k o n a n y .

W o b e c  c a ł e g o z a s t ę p u  k o z a c tw a  

z e r o m a d z o n e g o  d o k o ł a  m i a s t a , w ó d z  

n i e p r z y j a c ie l s k i m i a ł b y ć w  k l a t c e  

s p a lo n y . A b y  p ł o m ie n i e s t r a s z n y  

b l a s k  r z u c a ły  d o k o ł a , h e t m a n  w y ­

b r a ł  w  t y m  c e l u  g o d z i n ę  w i e c z o r n ą .

W  n i e ja k i e j  o d l e g ł o ś c i  o d  m ia s t a  i  

d a l e k o  n a  p o l a c h  r o z c i ą g a ł y  s i ę  p l a ­

c ó w k i , m a j ą c e  z a w ia d a m ia ć  o  z b l i ż a ­

j ą c y m  s i ę  n i e b ie z p i e c z e ń s tw i e .

G d y b y  h e tm a n o w i p o w o d z i ł o  s i ę  

j a k  d o t y c h c z a s , g d y b y  m ó g ł r o z d z i e ­

l a ć  o d d z i a ł y n i e p r z y j a c i e l s k ie  i p o -  

k o t y w a ć  j e  p o j e d y ń c z o , t o  m ó g ł b y  o d ­

b y ć  w j a z d  t r i u m f a l n y  d o  W a r s z a w y  

j a k o  z w y c i ę z c a .

D o r o s z e n k o u p a l a ł s i ę  t a  m v ś l ą .  

p o c h l e b ia j ą c a  j e g o  d u m ie . N a j d z i e l ­

n i e j s z y  d o w ó d z c a  j e g o  n i e p r z y j a c ió ł ,  

t e n , k t ó r e g o  o b a w i a ł s i ę  n a j b a r d z ie j ,  

b v ł  w  j e s - o  r ę k u  i  o c z e k i w a ł m ę c z e ń ­

s k i e j ś m i e r c i .

K o z a c y  z n o s i l i s z c z a p y  d r z e w a  i  

u k l a d a l i d o k o ł a  k l a tk i .

D o r o s z e n k o  i a t a m a n o w i e  p r z y p a ­

t r y w a l i s i ę  t e j c z y n n o ś c i z  p e w n e g o  

o d d a l e n i a .

C z e r w o n y  S a r a f a n  p o j a w i a j ą c  s i ę  

t a k ż e  w  r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  p a t r z y ł  u -  

w a ż n i e , c o  s i ę  d z i a ło  p r z y  k l a t c e .

C i e m n o ś ć  z a p a d ł a  s z y b k o .

O g n i e  o b o z o w e  r z u c a ł y  b l a s k  d a ­

l e k o . D o r o s z e n k o  t a k  s i ę  c z u ł b e z ­

p i e c z n y m , i ż  n i e  k a z a ł p r z e d s ię b r a ć  

ż a d n y c h  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i ,  o p r ó c z  

d a l e k o  w y s u n i ę t y c h  p l a c ó w e k .  N i e  o -  

b a w ia ł s i ę  w  t e j c h w i l i ż a d n e j n a p a ­

ś c i .

K o z a c y , k t ó r y m  p o l e c o n e  b y ł o  z n o  

s z e n ie  d r z e w a , o d  s t r o n y  m i a s t a , z  

k t ó r e j z n a jd o w a ł s i ę D o r o s z e n k o  i  

w s z y s c y  j e g o  p o d k o m e n d n i , u s t a w i l i  

s t o s  d a l e k o  w y ż s z y  n i ż  o d  s t r o n y  z w r ó  

c o n e j n a  o s ł o n ię t e  c i e m n o ś c i ą  n o c n ą  

p o l a .

Z  p r z o d u  u ł o ż y l i d r z e w o  d o  w y ­

s o k o ś c i k l a tk i , z  t y łu n i e  z a d a w a l i  

s o b i e  t y l e  t r u d u . Z a m k n ię t y  w  k l a t ­

c e  S o b i e s k i m u s ia ł i  t a k  ś m i e r ć  p o ­

n i e ś ć ,  c h o ć b y  t y lk o  o d  g o r ą c a  i  d y m u ,  

a  i l o ś ć  d r z e w a  b y ł a  d o s t a t e c z n ą , a b y  

d o k o ła  k l a t k i u t w o r z y ć  s t r a s z n y  ż a r ,  

o d  k t ó r e g o  k a ż d a  ż y w a  i s to t a  k o n i e c z ­

n i e  z g i n ą ć  m u s ia ł a .

K o z a c y  o z n a j m i l i s w e m u  h e t m a ­

n o w i , ż e  i c h  p r a c a  j e s t  s k o ń c z o n a .

—  A  w i ę c  z a p a l c ie ! —  r o z k a z a ł  

D o r o s z e n k o  —  b ę d z i e m y  s t ą d  p a t r z y ­

l i n a  w y k o n a n i e  w y r o k u !

D w a j k o z a c y  z  z a p a l o n y m i p o c h o ­

d n i a m i p r z y s t ą p i l i d o  s t o j ą c e j w p o ­

ś r ó d  u ł o ż o n e g o  d r z e w a  k l a t k i .

N i e p e w n e  ś w ia t ło  p o c h o d n i w  b l i ­

s k o ś c i  s t o s u  p r z e d s t a w i a ło  s i ę  j e s z c z e  

b a r d z ie j  p o n u r o . K la t k i  p r a w i e  w i d a ć  

n i e  b y ł o .

S z c z a p y  d r z e w a  b y ł y  p o l a n e  s m o ­

ł ą  i  o l e j e m ,  n a  d o l e  z a ś  l e ż a ł y  d r z a z g i  

i  . c i e n k ie  g a ł ę z i e , a b y  o g i e ń  ł a tw i e j  

s i ę  z a j ą ł .

D w a j k o z a c y  m ie l i w ł a ś n i e  z a  p o ­

m o c ą  p o c h o d n i  z a p a l i ć  t e  d r z a z g i ,  g d y  

n a g l e  c z e r w o n y  S a r a f a n u k a z a ł s i ę  

p r z y  n i c h , j a k b y  z  p o d  z i e m i , w y r w a ł  

j e d n e m u  i d r u g ie m u  p o c h o d n i e  i  o d e  

p c h n ą ł p r z e r a ż o n y c h  j e g o  w id o k i e m  

k o z a k ó w . C h c ie l i  o n i  n a t r z e ć  n a  n i e ­

g o , a ż e b y  o d e b r a ć  m u  p o c h o d n i e , a l e  

c z e r w o n y  S a r a f a n  k u  u c i e s z e  h e t m a ­

n a  i c a ł e g o  z e b r a n e g o  k o z a c t w a  r o z ­

p o c z ą ł  j u ż  d z i w a c z n y  s t r a s z n y  t a n ie c  

z  p o c h o d n i a m ' o k o ł o  s t o s u . T r z y m a ł  

o n  w  k a ż d e j r ę c e  p o c h o d n i ę , w y k o -  

n y w u j ą c  s w o j e  d z i k i e  p o d s k o k i .  U k a ­

z y w a ł s i ę  t o  z  t e j ,  t o  z  d r u g i e j  s t r o n y  

s t o s u . O d r a ż a ją c a  j e g o  p o s t a ć  p r z y  

b l a s k u '  p o c h o d n i p i e k ie l n e c z y n i ł a  

w r a ż e n i e .  W y g l ą d a ł ,  j a k  s z a t a n  w c ie ­
l o n y .

—  P o z w ó lc i e  m u  t a ń c z y ć !  —  z a w o ­

ł a ł  D o r o s z e n k o  —  ż e b y  s i ę  n i k t n i e  

w a ż y ł p r z e s z k a d z a ć  m u !  K i e d y  o n  u  

n a s . t o  p r z y  n a s  z w y c ię s t w o .

C z e r w o n y  S a r a f a n  t a ń c z y ł c i ą g le  

d o k o ł a  s t o s u .

N a g le  r z u c i ł  j e d n e  z  p o c h o d n i  p o ­

m ię d z y  d r z a z g i  i  s u c h e  g a ł ę z i e , k t ó r e  

n a t y c h m i a s t z  t r z a s k i e m  z a p ł o n ę ły .

D r u g ą  p o c h o d n ię  p o d n ió s ł  w  g ó r ę ,  

j a k b y  n a  z n a k , ż e  w i d o w i s k o  s i ę  z a ­

c z y n a  i ż e  o n  s a m  z a p a l i ł s t o s .

P o t e m  w  p o d s k o k a c h  p r z e b i e g ł  n a  

c i e m n ą  s t r o n ę ,  s t o s u ,  g d z i e  n i e  b y ł o  n i ­

k o g o  i p o c z ą ł s z y b k o o d r z u c a ć  n a  

b o k  n a g r o m a d z o n e  t a m  d r z e w o , t a k ,  

ż e  z  t y ł u  u t w o r z y ł  s i ę  o t w ó r  w  s t o s i e ,  

k t ó r e g o j e d n a k w i d z i e ć  n i e  m o g l i  

z n a j d u ją c y  s i ę  p o  d r u g i e j  s t r o n ie  k o ­
z a c y  i T a t a r z y ,

C z e r w o n y  S a r a f a n  b y ł  w i d o c z n ie  

p r z e b i e g ł y m  i z r ę c z n y m , g d y ż  w  t e j  

c h w i l i c z y n i ł  r a c z e j w r a ż e n ie  w i d m a ,  

n i ż  o b ł ą k a n e g o .  C z e r w o n a  j e g o  p o s t a ć  

w  c z e r w o n y m  o ś w ie t l e n i u  w y g lą d a ła  
p r z e r a ż a j ą c o .

D r z a z g i i g a ł ę z i e  p a l i ł y  s i ę  j a s n o  

i w y d a w a ł y  g ę s t y , c z a r n y  d y m , k t ó r y  

s z y b k o  z a c z ą ł o b e j m o w a ć  s t o s  c a ły .

C z e r w o n y  S a r a f a n  t a ń c z ą c  d o k o ­

ł a ,  r z u c i ł  i  d r u g ą  p o c h o d n i ę  w  t o  m o ­

r z e  d y m u .

P ł o m i e n i e  s z y b k o  o b e j m o w a ł y  o b ­

l a n e  s m o łą  d r z e w o .

W i d o k  c z e r w o n y c h  p ł o m i e n i w y ­

d o b y w a j ą c y c h  s i ę  z  p o ś r ó d  d y m u , o -  

b u d z i ł  d z i k i e z a d o w o l e n i e  w  p o z b a ­

w i o n y c h  l u d z k i c h  u c z u ć  w i d z a c h .

D o r o s z e n k o  p o d n i ó s ł w  g ó r ę  k a ­
p e l u s z .

T y s i ą c e  o k r z y k ó w  w z b i ł o  s i ę  w  p o ­

w i e t r z e . . . K o z a c y  i t a t a r z y  w y r a ż a l i  

s w a  r a d o ś ć w  o b e c  t e g o  s t r a s z n e g o  

w i d o w i s k a .

W i e d z ie l i o n !  o  t y m , ż e  w  p o ś r ó d  

d y m u  i p ł o m i e n i z n a j d u j e  s i ę  c z ł o ­

w i e k . O k r u c ie ń s t w o  i c h  b y ł o  t a k  w i e l ­

k i e , ż e  w ła ś n i e  t a  m y ś l  p r z e j m o w a ła  

i c h  r a d o ś c ią .

P ł o m i e n i e  w z n o s i ł y s i ę w y s o k o .  

D y m  o b s z e r n y m  k o ł e m  o t a c z a ł m i e j ­

s c e , w  ś r o d k u  k t ó r e g o  s t o s  s i ę  p a l i ł .  

P o s t a ć  c z e r w o n e g o S a r a f a n a  r a z  

j e s z c z e  p o k a z a ła  s i ę  w ś r ó d  d y m u .  S k a  

k a ł  o n  i t a ń c z y ł  j a k  t r i u m f u j ą c y  s z a ­

t a n , a  p o t e m  z n i k ł n a g l e  w  c z a r n y c h  

c h m u r a c h .

G d y  p r z y b y ł d o  t y l n e j c z ę ś c i s to ­

s u ,  w  k t ó r e j  p o p r z e d n io  z r o b i ł  o t w ó r ,  

p r z y s k o c z y ł  d o  o b j ę te j  d y m e m  k l a tk i  

i u ż y w a ją c  c a ł e j s w e j s i ł y , o t w o r z y ł  

j e j d r z w i .

—  C h o d ź !  - y  z a w o ł a ł  o d  o t o c z o n e ­

g o  d y m e m  S o b i e s k i e g o  —  t ę d y  w y j ś ć  

m o ż e s z !

J a n  S o b i e s k i p o z n a ł c z e r w o n e g o  

S a r a f a n a .

—  C h c e s z  m n ie  o c a l i ć ?  z a p y t a ł p o ­

c h y l a j ą c  s i ę , a ż e b y  w y j ś ć  o t w o r e m  z  

k l a tk i .

—  P r ę d k o !  n i e  m a  c h w i l i  d o  s t r a ­

c e n i a !  —  z a w o ł a ł c z e r w o n y  S a r a f a n .

S o b i e s k i w y s z e d ł . D y m  g r o z i ł m u  

z a d u s z e n i e m ,  n ł o m i e ń  d o t y k a ł  j e g o o -  

d z » e ż y , w y s z e d ł j e d n a k  s z c z ę ś l iw i e  i  

s t a n ą ł o b o k c z e r w o n e g o  S a r a f a n a ,  

k t ó r y  r o z e ś m ia ł s i ę  g ł o ś n o .

—  B ę d ą  m y ś le l i ,  ż e ś  s p a l o n y  —  z a ­

w o ła ł —  a l e  m u s i s z  u c i e k a ć !

—  S k ą d  c i p r z y s z ło  n a  m y ś l r a t o ­

w a ć  m n i e ,  d z i w n y  c z ł o w i e k u ?  —  z a p y ­

t a ł S o b i e s k i .

C z e r w o n y  S a r a f a n n i e  o d p o w ie ­

d z i a ł . U ją ł S o b i e s k ie g o  z a  r ę k ę  i p o ­

c i ą g n ą ł z s o b ą  s i l n i e  p r z e z  o k r y t e  

c i e m n o ś c i ą  p o l e .

C h m u r y  d y m u  s p r z y j a ł y  u c ie c z c e ,  

z a s ł a n i a j ą c  u c h o d z ą c y c h .

A n i S o b i e s k i , a n i c z e r w o n y  S a r a ­

f a n  n i e  m y ś le l i o  S a s s i e , k t ó r a  p o z o ­

s t a ł a  w  w i e ż y . P i e r w s z y  n i e  w i e d z i a ł ,  

ż e  w i e r n a  ś l e p a  n i e w o ln i c a  z n a jd o w a ­

ł a  s i ę . t a m , a  c z e r w o n y  S a r a f a n  z d a ­

w a ł  s i ę  m y ś l e ć  t y lk o  o  o c a l e n i u  t e g o ,  

k t ó r e g o  w y p r o w a d z i ł  z  m o r z a  p ł o m i e ­

n i .

P o  n i e j a k im  c z a s ie  o b e j r z a ł s i ę  i  

w s k a z a ł n a  p ł o n ą c y  s t o s .

—  N i e c h  s i ę  k l a t k a  p a l i , z a w o ł a ł ,  

J e s t  p r ó ż n a !

C i e m n o ś ć  d o k o ł a  s p r z y j a ł a  u c i e c z ­

c e ,  S o b i e s k i  i  c z e r w o n y  S a i r a f a n  p o s z l i  

d a l e j p r z e z p o l e n i e s p o s t r z e ż e n i  

p r z e z  p o z o s t a ły c h p o z a  p ł o m i e n ia m i  

n i e p r z y j a c i ó ł .

, —  O c a l i ł e ś  m n i e , z a g a d k o w y  c z ł o ­

w i e k u !  —  r z e k ł  S o b i e s k i  p o  c h w i l i  —  

n i e  z a p o m n ę  c i n i g d y  t e j  p r z y s ł u g i !

N a g l e  c z e r w o n y  S a r a f a n  s t a n ą ł .

—  Ś l e p a  n i e w o l n i c a  —  s z e p n ą ł  —  

s k o w r o n e k  j e s t j e s z c z e  w  m i e ś c i e !

—  S a s s a  b y ł a  w  m i e ś c i e ?  —  z a p y ­

t a ł  S o b i e s k i .

—  W  w i e ż y ?

—  C z y ś  j ą  w i d z i a ł  i m ó w i ł e ś  z  n i ą ?

C z e r w o n y  S a r a f a n  s k i n ą ł g ł o w ą .

A  w i ę c  o n a  c i ę  n a k ł o n i ł a ,  a b y ś  

m n i e  o c a l i ł ! O h !  p o z n a ję  c i ę , m o j a  

w i e r n a  S a s s o ! —  r z e k ł S o b i e s k i  —  

l e c z  g d z ie ż  o n a  j e s t ?  Z o s ta ł a  w  m i e ­

ś c i e ?

—  K to  i d z i e ?  —  o d e z w a ł s i ę  w  t e j  

c h w i l i  g ł o s  j a k i ś  t u ż  p r z y  n i c h .

W  t e j s a m e j c h w i l i u k a z a ł a  s i ę  

p o s t a ć  k o z a k a .

S t a ł  o n  n a  p l a c ó w c e .

K o z a k  p r z y s t ą p i ł d o  i d ą c y c h  i  z d a  

w a ł s i ę  p o z n a w a ć  S o b i e s k i e g o .

W  t y m  m o m e n c ie  j e d n a k  S a r a f a n ,  

p o z n a w s z y  o d  r a z u c a łe  n i e b e z p i e ­

c z e ń s tw o , p r z y s k o c z y ł d o k o z a k a  i  

z r ę c z n i e w y m ie r z o n y m  u d e r z e n i e m  

p o w a l i ł  g o  n a  z i e m ię .  r

U c ie k a j !  —  k r z y k n ą ł  n a  S o b i e ­

s k i e g o  —  u c h o d ź  s z y b k o ! J a  m u s z ę  

c i ę  o p u ś c i ć  i  w r a c a ć  d o  m i a s t a .

—  W r ó ć  i  o c a l S a s s ę !  —  z a w o ła ł  

z a  n i m  S o b i e s k i .

A l e  c z e r w o n y  S a r a f n  z n i k ł , j a k b y  

s i ę  z a p a d ł w  z i e m i ę .

K o z a k  l e ż a ł b e z p r z y to m n y  n a  z i e ­
m i .

S o b i e s k i p o d n ió s ł  l e ż ą c ą  p r z y  n i m  

l a n c ę , a ż e b y  j e j  u ż y ć  j a k o  b r o n i  i  p o ­

ś p i e s z y ł  d a l e j p r z e z  p o l e , a ż e b y  o i l e

m o ż n a  b y ł o  n a j p r ę d z e j  o d d a l i ć  s i ę  o d  

n i e p r z y ja c i ó ł . B y ł o  n i e z a w o d n y m , ż e  

g d y  k o z a k  p r z y j d z ie  d o  s i e b i e  z  o d u ­

r z e n ia , z a r a z  d a  z n a k  a l a r m u .

N o c  z a p a d ł a . S o b i e s k i t y m c z a s e m  

o d d a l a ł  s i ę  c o r a z  b a r d z ie j o d  m i a s t a  

i n a r e s z c ie p r z y b y ł d o  d r z e w , p o d  

k t ó r y m i z o s t a w i ł s w e g o  t o w a r z y s z a ,  

w y z ie r a j ą c  s i ę  n a  s p e łn i e n i e  z u c h w a ­

ł e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a .

T u  z a t r z y m a ł s i ę  p r z e z  c h w i l ę , a -  

ż e b y  z a c z e r p n ą ć  o d d e c h u .  P r z e d  w z r o  

k i e m  d u s z y  j e g o  s t a ł  o b r a z  p o l e g ł y c h ,  

k t ó r y  z  t a k ą  b o le ś c ią  i p r z e r a ż e n i e m  

w i d z ia ł w  Ż w a ń c u . C a ł y  o d d z i a ł  z s u ­

n ą ł . N i e p r z y ja c i e l n o d o b i j a ł r a n n y c h ,  

p o k a l e c z y ł  t r u p y .  W y m a g a ł o  t o  k r w a ­

w e j z e m s t y  i k a r y !

—  T a k , w a m . k t ó r z y ś c ie  p o l e g l j ,  

p r z y s ię g a m , ż e  b ę d z ie c i e  p o m s z c z e n i !  

—  z a w o ł a ł S o b i e s k i , w y c i ą g a j ą c  r ę k ę  

k u  n i e b u  —  t e r a z  w ń e m , d l a c z e g o  c z e r  

w o n y  S a r a f a n  m n ie  o c a l i ł ! L u d  m a  

s ł u s z n o ś ć , g d y  z  u k a z a n ie m  s i ę  j e g o  

ł ą c z y  p r z e p o w i e d n i ę  n o w e g o  k r w i  r o z ­

l e w u !  B ą d ź  p e w n y m , c z e r w o n y  S a r a -  

f a n i e , ż e  z o s t a n i e s z  z a d o w o lo n y , b ę ­

d z i e s z  s i ę  k ą p a ł w  k r w i , k t ó r a  p r z e ­

l e j ę  w  o d w e t  z a  t y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  

c o  w p a d l i w  z a s a d z k ę  D o r o s z e n k i !

G d y  S o b i e s k i  p o  z ł o ż e n i u  t e j  p r z y ­

s i ę g i  p u ś c i ł s i ę  w  d a l s z a  d r o g ę , w  n a ­

d z i e i d o s t a n ia  s i ę  d o  g ł ó w n e g o  o d d z i a  

ł u  s w o ic h  w o j s k , k o z a k , k t ó r y  s t a ł  

n a  p l a c ó w c e ,  p r z y s z e d ł  d o  s i e b i e  z  o -  

d u r z e n ia  i z e r w a ł s i ę .

—  T o  b y ł  c z e r w o n y  S a r a f a n !  —  z a  

w o ła ł —  a  o b o k  n i e g o  b y ł h e t m a n  

S o b i e s k i , k t ó r y  d z i s i a j w i e c z ó r  m ia ł  

b y ć  s p a lo n y .

I  n i e  n a m y ś l a j ą c  s i ę  c h w i l i ,  k o z a k  

p o ś p ie s z y ł d o  m i a s t a .

P ł o m i e n i e  s t o s u  j e s z c z e  n i e  z u p e ł ­

n i e  w y g a s ł y . D o r o s z e n k o  z  a t a m a n a -  

m i n a  k o n i a c h  z n a j d o w a l i s i ę  j e s z c z e  

n a  p l a c u , z  k t ó r e g o  s i ę  p r z y p a t r y w a l i  

b a r b a r z y ń s k i e j e g z e k u c j i .

K o z a k  z d y s z a n y  s t a n ą ł p r z e d  n i ­
m i .

—  S o b i e s k i  u c i e k ł !  —  k r z y k n ą ł o -  

c h r y p ł y m  g ł o s e m  —  c z e r w o n y  S a r a ­

f a n  g o  o c a l i ł !

K o z a c y  m y ś l e l i , ż e z w i a s t u n  t e j  

w i e ś c i  s t r a c i ł  r o z u m .

S k u p i l i  s i ę  d o k o ł a  n i e g o .

P r z e p a l o n e  s z c z a p y  s t o s u  z w a l i ł y  

s i ę  i u k a z a ł y  s i ę  t y lk o  r o z p a l o n e  d o  

c z e r w o n o ś c i  s z t a b y  k l a tk i ż e l a z n e j .

D o r o s z e n k o w id z ą c z b i e g o w i s k o ,  

z a p y t a ł , c o  b y ł o  j e g o  p o w o d e m .

D o n ie s i o n o  m u , ż e  j e d n a  z  p l a c ó ­

w e k  p r z y b y ła  d o  o b o z u  i p r z y p r o w a ­

d z o n o  d o  n i e g o  k o z a k a .

—  J a k  ś m ia ł e ś , p s i e  n i e w ie r n y , o -  

p u ś c i ć  s t a n o w i s k o  —  k r z y k n ą ł n a  

n i e g o  D o r o s z e n k o .

—  P r z e b a c z  m i , w i e lk i h e t m a n ie !  

—  z a w o ł a ł k o z a k  p a d a j ą c  n a  k o l a n a  

—  w i ę z i e ń  t w ó j ,  t e n  k t ó r e g o  s k a z a ł e ś  

n a  s p a le n i e , u c ie k ł !

—  J a n  S o b i e s k i u c i e k ł ?  —  k r z y k ­

n ą ł  D o r o s z e n k o  —  c z y o s z a la ł e ś ?  

p a t r z ! —  d o d a ł  w s ik a z u j ą c  n a  s t o s  

t l e j ą c y  —  t a m  l e ż ą  s p o p i e lo n e  j e g o  

k o ś c i !

—  S o b i e s k i ż y j e  i u c i e k ł , w i e lk i  

h e t m a n i e !  C z e r w o n y  S a r a f a n  p r z e p r o ­

w a d z i ł  g o  k o ł o  m n i e !  —  o d p o w i e d z i a ł  

k o z a k .

B r o d a ta  t w a r z  D o r o s z e n k i  z a c h m u  
r z y ł a  s i ę  n a  t e  s ł o w a .

—  U c i e k ł ?  —  z a w o ł a ł  — • c h o d ź c i e ,  

z o b a c z y m y  c z y  w  k l a t c e  z n a j d z i e m y  

z w ę g l o n e  k o ś c i , a ż e b y  t e m u  g ł u p c o w i  

p o k a z a ć , ż e  m u  s i ę  ś n i ł o .

D o r o s z e n k o  i a t a m a n i p o ś p i e s z y l i  

d o  k u p y  ż a r z ą c y c h  s i ę  w ę g l i . K i lk u  

k o z a k ó w  p o ś p i e s z y ł o  w r a z  z  n i m i , a -  

b y  r o z r z u c a ć  d r ą g a m i  ż a r z e n i e .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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P ry szczy ca  n a  K u ja w a ch NMLKJIHGFEDCBA 

ro zszerza  s ię
W o b e c s tw ie rd z e n ia p ry sz c z y c y  w  L ą ­

d k u , W o li S ta ro m ie jsk ie j i S tan o m in ie  w c ie ­
lo n o  c a ły  te n  re jo n  d o  z a g ro ż o n e g o  p ry sz ­
czy cą .

D w a  g ro źn e p o ża ry
W  z a g ro d z ie ro ln ik a A n to n ie g o M a lca  

w  Ja c e w ie w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry s tra w ił  
s to d o łę , o b o rę , d u ż y  z a p a s s ło m y , w sz y s t­
k ie m a sz y n y ro ln ic z e i p rz e sz ło  2 0 o k ie n  
in sp e k to w y c h . P o sz k o d o w a n y  n ie  b y ł u b e z ­
p ie c z o n y . S tra ty  w y n o sz ą p rz e sz ło 2 0 ,0 0 0  
z ł. W  u b . ro k u  sp ło n ę ły  m u  ró w n ie ż  w sz y ­
s tk ie  m a sz y n y .

W  d o m u  p rz y  u l. O rło w sk ie j w  In o w ro ­
c ła w iu w y b u c h ł p o ż a r n a s try c h u , w  k tó ­
ry m  m ie śc iło  s ię  p o z a  ty m  m ie sz k a n ie  s tró ­
ż a . P ie rw sz e p ię tro d o m u je s t z u p e łn ie  
z n isz c z o n e  i s tra ty  w y n o sz ą  ró w n ie ż  2 0 ,0 0 0  
z ł . W ra c a ją c a  z w y c ie c z k i d ru ż y n a  h a rc e r ­
sk a im . J . P o n ia to w sk ie g o z o rg a n iz o w a ła  
p o m o c i z a c z ę ła w y n o s ić sp rz ę ty  z m ie sz ­
k a ń . W  c z a s ie  p o ż a ru  w y ra to w a li s tra ż a c y  
z  n a ra że n iem  ż y c ia  m a łą  d z ie w c z y n k ę , z n a j­
d u ją c ą  s ię  n a  1 1 p ię trz e . D w a j z n ic h  M a ­
je w sk i i G a je w sk i u le g li z a c z a d z e n iu  i z o ­
s ta li o d w ie z ie n i d o  sz p ita la . S ta n  ic h je s t  
p o w a ż n y . S z c ze g ó ln e  n ie sz c z ę śc ie sp o tk a ło  
B u b a c z a , k tó ry  w  c z a s ie  p o ż a ru  b y ł n a  p o ­
g rz e b ie b ra ta , o f ia ry  s tra sz n e j k a ta s tro fy .  
N ie sz c z ę śliw y m  p o g o rz e lc o m  c a ły  d o b y te k  
sp a lił s ię  w z g lę d n ie  u le g ł z n isz c z e n iu .

Trzemeszna
—  B ra c tw o  K u rk o w e  w  d n iu  3  M a ja . W  

u ro c z y s to ść Ś w ię ta N a ro d o w e g o B ra c tw o  
K u rk o w e o d b y ło  s trz e la n ie  o  z w y c ięz c ę 3  
M a ja . R ó w n ie ż  w  ty m  d n iu  o d b y ło  s ię o t­
w a rc ie  ro z b u d o w a n e j w e d łu g  n o w e g o  s ty lu  
s trz e ln ic y . O tw a rc ia d o k o n a ł p re z e s p a n  
T h o m a s L u d w ik . N a w stę p ie o d d a n e z o ­
s ta ły  4  s trz a ły h o n o ro w e , a m ia n o w ic ie  
p rz e z  b u rm . p . S z y m a ń sk ie g o  n a  c z e ść  R z e ­
c z y p o sp o lite j i P re z y d e n ta , w ó jta  p . Z a w a -  
l ic z  - M o w iń sk ie g o  n a  c z e ść  A rm ii i M a rsz .  
Ś m ig łe g o  - R y d z a , k m d t. p . Ja sk ó łk o w sk  e -  
g o n a c z e ść W o je w o d y , a p . T h o m a sa n a  
c z e ść Z je d n o c z e n ia B ra c tw  K u rk o w y c h . W  
s trz e la n iu p re m io w y m p ie rw sz e m ie jsc e  
z d o b y ł w ła ść . h o te lu  p . M ik u lsk i Ig . (n a g ro ­
d ę w ę d ro w n ą ) . Ż e to n y z d o b y li p p , I. N o ­
w iń sk i Jó z e f , 2 ) S z a łe k  F r M 3 ) k m d t. Ja s-  
k ó łk o w śk i. D a lsz e n a g ro d y  w  s trz e lan iu  o -  
trz y m a l' p p . T h o m a s L u d ., G ru sz c z y ń sk i 
Jó z e f , M ik u lsk i Ig ., b u rm . S z y m a ń sk i, n a ­
u c z y c ie l M a ie v fe k i o ra z S ilb e rn a g e l. W ie ­
c z o re m  w  lo k a lu  p . R y d le w ic z a  o d b y ło  s ię  
z e b ra n ie , w  c z a s ie  k tó re g o  w rę c z o n o  c z te ­
re m  d łu g o le tn ’m  c z ło n k o m  d y p lo m y i m ia ­
n o w a n o  ic h  c z ło n k a m i h o n o ro w y m i. O d z n a ­
c z e n i z o s ta li p p . W o lff A n to n i, R o s iń sk i F r .,  
N a p ie ra lsk i W ł. i S m a rz y k  F r . N a s tę p n ie  
z in ic ja ty w y  k m d t. p . Ja sk ó łk o w sk ie g o  z e ­
b ra ł p . b u rm . S z y m a ń sk i w śró d  c z ło n k ó w  i 
g o śc i su m ę 5 5 zł, k tó rą p rz e z n a c z o n o n a  
śc ig a c z  m o rsk i.

Strze/no

—  P o w in ę ła  s ię n o g a . T ró jk a  m ie sz k a ń ­
có w  n a sz e g o  m ia s ta , m ia n o w ic ie K ry g ie ró -  
w n a  M a ria n n a , la t 4 2 , je j su b lo k a to rk a  2 7 - , 
le tn ia  B a k a la rsk a  Jo a n n a , o ra z  je j n a rz e ­
c z o n y  2 6 -1  e tn i Ja g o d z iń sk i K a z im ie rz  j—  
w sz y sc y z k ry m in a ln ą p rz e sz ło śc ią , w ie ­
d z ą c , iż  g ru n t s ię  w  S trz e ln ie  p o d  ic h  n o g a ­
m i p a li, w y ru sz y li n a  z ło d z ie jsk ie  w y p ra w y  
d o  B y d g o sz c z y . Z a b ra li s ię o n i d o  o k ra d a ­
n ia  ró ż n y c h  sk le p ó w , p rz y  c z y m  ic h  n ie b a ­
w e m  p rz y trz y m a n o .

—  Z  zeb ra n ia  o rg a n iza cy jn eg o  K ó łk a  R o i 
n iczeg o . O sta tn io  o d b y ło  s ię w  S ło w ik o -  
w ie z e b ra n ie o rg a n iz a cy jn e K ó łk a R o ln i­
c z e g o , z w o ła n e p rz e z c z ło n k a z a rz ą d u P . 
T . K . R . P o  o m ó w ie n iu  z n a c z e n ia  i c e lu  o r ­
g a n iz o w a n ia s ię w sz y s tk ic h  ro ln ik ó w  i o d ­
c z y ta n iu  s ta tu tu  K ó łe k  R o ln ic z y c h  z a p isa ło  
s ię  d o  n o w o u tw o rz o n e g o  K ó łk a  R o ln . a ż  4 3  
c z ło n k ó w  i to  z e  S ło w ik o w a , S k u b a rc z e w a , 
R ę k a w c z y n a , M iła w y  i Je rz y k o w a . Z a rz ą d  
tw o rz ą p p .: p re z e s —  M ró z M a ria n , z a s t,  
—  M e lle r S te fan ,, se k re ta rz —  N a ro ż n ia k  
R o m a n , z a s t. —  S in e c k i A d a m , sk a rb n ik  —  
K a m y sz e k  F r ., ła w n ic y  —  L ib e rk o w sk i W a ­
c ła w , S k o n ie c z n y S ta n , i P rz y b y ła Jó z e f . 
K o m is ję re w . —  S ło w ik  F r ., O rg a n isz c z a k  
L e o n , B ru c h d e le g a ta m i n a w a ln e z e ­
b ra n ie p o w ia to w e  —  S in ec k i, L ib e rk o w sk i 
i M e lle r . W  w o ln y c h  g ło sa ch  u c h w a lo n o , iż  
z e b ra n ia m ie się c z n e o d b y w a ć s ię b ę d ą w  
o s ta tn ią  n ie d z ie lę  k a ż d e g o  m ie sią c a  o  g o d z . 
1 6  w  m ie jsc , sz k o le  p o w sz e c h n e j.

Kępno

P rzy k ła d n o  u k a ra n ie  
p rzestęp có w

P rz e d są d e m  w  K ę p n ie o d b y ła s ię ro z ­
p ra w a  d w ó c h  z n a n y c h  p rz e s tę p c ó w : W ilh e l­
m a  K u lo sa  z  M y j i F ra m c isa k a  F a g a sa  z  M a -  
ry d o łó w .

K u lo s m a n a su m ie n iu 4 k ra d z ie że , w  
trz e c h w y p a d k a c h p a se rs tw o , o ra z p o m o c  
w  k łu so w n ic tw ie , z a  c o  są d  sk a z a ł g o  n a  łą ­
c z n ą  k a rę  3 9  m ies ię c y  w ię z ie n ia , 1 2  m ie się c y  
a re sz tu  o ra z p o n o sz e n ie k o sz tó w  są d o w y c h , 
je g o w sp ó ln ik  o trz y m a ł 2 7 m ie się c y  w ię z ie ­
n ia , 5  m ie się c y  a re sz tu  o ra z  p o n o sz e n ie  k o ­
sz tó w  są d o w y c h . Ż o n a F a g a sa , M a ria n n a , 
z a p o m o c p rz y  je d n e j z k ra d z ie ż y  sk a za n a  
z o s ta ła  n a m ie się c y  w ię z ien ia  z  z a w ie sz e ­
n ie m  w y k o n a n ia  k a ry .KJIHGFEDCBA

Przym usow e lądow anie sam olotu
N a p o la c h w  B o le w ic z ac h , w  p o ­

w ie c ie n o w o to m y sk in i, w  n ie d a le k ie j 

o d le g ło śc i o d  g ra n ic y  n ie m iec k ie j, lo ­
d o w a ł 2 -s ie d ze n io w y sa m o lo t n ie m ie c  

k i. L ą d o w a n ie n a s tąp iło w sk u te k

D łutkiem  zm asakrow ał koblele
N a c m e n ta rzu  św . K rz y ż a  w  G n ie ­

ź n ie ro z eg ra ła s ię k rw a w a tra g ed ia  

p o m ię d z y Jó z e fe m P o g u n iew sk im  z  
G n ie z n a , a z n a n ą , z sw y c h  sy m p a tii 

d o  k o m u n iz m u i k a ran ą , w ię z ie n iem  
M a rią . B o g u m ie rsk ą ,, ró w n ie ż z G n ie ­

z n a . P o g u n ie w sk i n ie w ia d o m . z  ja k ie ­

| METROPOLIS |
Seanse 4,45 - 6,45 • 8.45

O d  ju tra  C ZW AR TKU  12bm .

H U M O R , W ESOŁO ŚĆ, B RA W U RR  -  

PR ZEPIĘK NY FILM R O M A NTYCZNY  

ttó  W m iiii  

W  ro lach głównych R obert Young, Florence R ice, Jam e*  Stewart, 

Lionel B arrym ore, B illie B urke

O B RA Z O W YB ITN EJ W A RTO ŚCI R O ZR YW K O W EJ_________

D ZIŚ w środę po raz ostatn i • kapitalna kom edlo  farsa  R A J M IŁO ŚC I"

O blała kochanka
M ie sz k a n k a w si W a re n k a  w  p o w .  

tu re ck im  2 5 - le tn ia S ta n is ła w a Ja re c ­
k a  p rz e z 1 0 la t p o z o s ta w a ła w  b lis ­

k ic h  s to su n k a ch  z  3 2 - le tn im  B o le s ła ­

w e m  S ie k a rz e m . P o n ie w a ż S ie k a rz  

z a m ie rz a ł ją  o p u śc ić , o b la ła  m u  tw a rz

W strzasalaca iratedia na scenie
Z  o k a z ji św ię ta  3  M a ja  k o m ite t u -  

rz ą d z ił n a sp ic h le rz u p o s ied z ic ie la  

z ie m sk ie g o K o ło d z ie jsk ie g o  w  G o sz y -  

n ie (p o w . T c z e w ) p rz ed s taw ie n ie a -  

m a to rsk ie  p . t . „ W a lk a  o  K re sy “ . S a ­
lę  z a p e łn iło  o k o ło  2 0 0  w id z ó w .

P o d  k o n ie c a k tu  d ru g ie g o sz tu k a  

m . in . p rz e w id u je  ro z b ro je n ie  „ d e n u n -  

c ja n ta W o jc ie c h a A n tc z a k a* 1 (k tó rą  
to  ro lę  g ra ł 2 3 - le tn i ro b o tn ik  M . B ie r  

n a c k i) p rz e z 2 5 - le tn ie g o ro b o tn ik a  

K . L e ję , m ie sz k a ń c a w si S w a ro ż y n  

(p o w . T c z e w ), g ra ją c eg o  ro lę „ so w ie c  

k ie g o  k a ta “ .
W  tra k c ie „ ro z b ra ja n ia* * ro b . L e ja  

—  ja k  to  p rz e w id u je sz tu k a —  w y ­

s trz e lił z  b ro w n in g a  k a l. 6 ,3 5  d o  „ d e -

Koimln

T ra g iczn e zd erzen ie

W  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h z d a rz y ł 

s ię n a sz O sie K ro to sz y n  —  K o ź m in w  
W o le n ic a c h  trag ic z n y  w y p a d e k , k tó ry  p o  

c ią g n ą ł z a  so b ą  śm ie rć .
M ia n o w ic ie ja d ą c  z  K ro to sz y n a  w  k ie  

ru n k u  K o ź m in a  S y lw . A m b ro sz k ie w ic z z  
K o ź m in a z d e rz y ł s ię  n a  sk ręc ie  w  W o le ­

n ic a ch  z  n ie j, ro b o tn ik ie m  sz o so w y m  K a ­
ro le m  Id e  z  K ro to sz y n a , u l. S taw o w a  5 9 .

S k u tk i z d e rze n ia  o k a z a ły  s ię tra g ic z ­
n e , g d y ż A m b ro sz k ie w icz  ja d ą c  sz y b k o i 
n ie p rz e p iso w o , n a je c h a ł n a  K a ro la Id ę , 
u d e rza ją c g o  p rz e d n im  k ó łk ie m , ż e sa m  

p a d ł n a  sz o sę  d o z n a jąc  p ę k n ię c ia  c z a sz k i. 
P o  k ró tk im  c z as ie  p rz e w ie z io n o  A m b ro sz  
k ie w ic z a  c ię żk o  ra n n e g 0 d o  sz p ita la p o ­
w ia to w e g o  w  K o ź m in ie . W sze lk a  p o m o c  

o k a z a ła  s ię  sp ó ź n io n ą , g d y ż  A m b ro sz k ie -

C zw a rtek , d n ia 1 2  m a ja 1 9 3 8  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

6 ,1 5 P ieśń „ K ied y ra n n e w sta ją  zo rze” . 6 ,2 0  

G im n a sty k a . 6 ,4 0  P ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik  p o ra n n y . 

7 ,1 5 A u d y cja żo łn iersk a . 7 ,3 5 P ieśn i z iem i w i­

leń sk iej . 8 ,0 0 A u d y c ja d la szk ó ł. 8 ,1 0 P rzerw a . 
1 0 ,0 0 „ Ś la d a m i o sta tn iej d ro g i K o m en d a n ta ” : 

a ) R ep o rta ż z B elw ed eru , b ) Ż a ło b n e n a b o żeń ­

s tw o za d u szę J ó zefa P iłsu d sk ieg o z K a ted ry  

św . J a n a w  W a rsza w ie . „ R eq u iem " J ó zefa  K o ­

z ło w sk ieg o w y k . o rk ie stra  i ch ó r P . R . o ra z so ­
liśc i, c ) R ep o r ta ż z K ry p ty p o d W ieżą S reb r ­

n y ch  D zw o n ó w  n a  W a w elu , d ) R ep o r ta ż z  M a u ­

zo leu m  n a  R o ssie  w  W iln ie , e ) R ep o r ta ż z K o p ­

ca  ’J ó ze fa P iłsu d sk ieg o n a S o w iń cu w  K ra k o ­

w ie . 1 1 ,1 5  „ W  ro czn icę"  —  a u d y c ja  w  w y k o n a ­
n iu d z iec i z s iero c iń ca im . J ó zefa P iłsu d sk ieg o  

w  W iln ie . 1 1 ,4 0  P ły ty . 1 1 ,5 7 S y g n a ł cza su  i h ej-  

u sz k o d ze n ia  śm ig ła .

P ilo ta  o ra z sa m o lo t z a trz y m an o  i  

p o  z b a d a n iu  sp ra w y , sa m o lo t w raz  z  
lo tn ik ie m  z o s ta ł w y d a n y g ra n icz n y m  

w ła d z o m  n ie m iec k im  w  T rz e lu .

g o  p o w o d u  z a c z ą ł k o b ie c ie z a d a w ać  

s iln e u d e rz e n ia  d łu tk ie m  n a c a ły m  

c ie le , a  p rz ed e  w sz y s tk im  p o  g ło w ie .
W  c ię ż k im  s tan ie  z a b ran o  s tra sz ­

n ie z m a sa k ro w a n ą , k o b ie tę  d o  sz p ita ­

la  m ie jsk ie g o . P o lic ja w sz cz ę ła d o ­

c h o d z e n ia .

kw asem solnym
k w a se m  so ln y m . P rz e d  sąd e m  o sk a r ­

ż o n a  o św ia d c z y ła , ż e  u c zy n iła  to  z  m i­

ło śc i.
Ja rec k ą  są d  sk a za ł n a  6 m ie s ięc y  

w ię z ie n ia z z a w ie sze n ie m n a trz y  

la ta .

n u n c ja n ta * * ro b . B ie rn a c k ie g o , k tó ry  

p o  w y s trz a le u p a d ł n a  d e sk i. R o z e n ­

tu z jaz m o w a n a p u b lic z n o ść , n ie  p rz e ­
c z u w a ją c n ie szc z ęśc ia , ja k ie ro z e g ra ­

ło  s ię n a  sc en ie , g o rą c o  O k la sk iw a ła  

b o h a te ró w  sz tu k i. D o p ie ro  g d y  le ż ą ­

c y  B ie rn a ck i p o c zą ł ję c z e ć , z ro zu m ia  
n o , ż e s trz a ł b y ł p ra w d z iw y . N a sa li  

p o w s ta ła p a n ik a , p rz e d s ta w ie n ie  

p rz e rw an o .
P rz y b y ły n a m ie jsc e tra g ic z n e g o  

w y p a d k u le k a rz u d z ie lił n ie sz c z ęś li­
w e m u  p o m o c y , s tw ie rd z a ją c , ż e k u la  

p rz e b iła p ie rś i w o re k o s ie rd z io w y . 
O fia rę tra g ic zn e g o  w y p a d k u  p rz ew ie  

z io n o  d o  sz p ita la w T c z ew ie , g d z ie  

w a lc z y z e śm ie rc ią .

w ic z  n a  d ru g i  d z ie ń  z m a rł n ie  o d z y sk a w ­

sz y  p rz y to m n o śc i.
Ja k  s ię  o k a z a ło  z  d o c h o d z e ń p rz ep ro ­

w a d z o n y c h p rz e z  P . P . P . K o ź m in , w in ę  

p o n o s i tra g ic z n ie z m a rły  z p o w o d u n ie ­

p rz e p iso w e j ja z d y .
K a ro l Id e  d o z n a ł le k k ich  o b ra że ń .

Środa

G ro żn y p o ża r
W e w si C z m ó w  p rz y  sz o s ie Ś ro d a  —  P o ­

z n a ń , W y b u c h ł g ro ź n y  p o ż a r w  z a b u d o w a ­
n ia c h 1 0 0 -m o rg o w e g o  ro ln ik a R u m iń sk ie g o . 
Z a p a liło s ię d rz e w o  w  św in ia rn i o d o g n ia , 
k tó ry  w y p a d ł z e z n a jd u ją c e g o  s ię ta m  p a ­
ro w n ik a .

P o ż a r s tra w ił s to d o łę d re w n ia n ą z l ic z ­
n y m i n a rz ęd z ia m i ro ln ic z y m i, d a c h  św in ia r-  
n i o ra z c z ę śc io w o d a c h n a d u ż e j o b o rz e .  
W sk u te k  w ia tru  o g ie ń  p rz e rz u c ił s ię n a  z a ­
b u d o w a n ia g o sp o d y n i N ie m ir i o b ró c ił w  
p e rz y n ę s to d o łę . W  a k c ji ra tu n k o w e j b ra ło  
u d z ia ł k ilk a  o d d z ia łó w  s tra ż y  p o ż a rn e j.

iiiiifflnniinm iiiiin im im m tnm m iim im iffliiiiiiiiiiiifffln iin iiim iiiiiiiiiiiiiiirfiin iiiiiiiiiiiiiiiim ffliiiiH iiim iiiiH iiiiiiH m niim m iiifflniii

n a ł z  K ra k o w a . 1 2 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  

P rzerw a , 1 5 ,3 0 „ T rw a łe p o m n ik i W ie lk o śc i"  —  

zb io ro w y m eld u n ek ze w szy stk ich ro zg ło śn i P . 

R . 1 6 ,0 0 P o lsk ie u tw o ry k a m era ln e i p ie śn i.  

1 7 ,0 0 Z  ro zm ó w  A rtu ra Ś liw iń sk ieg o  z J ó zefem  

P iłsu d sk im " . 1 7 ,2 0 K o n cer t p o zn a ń sk ieg o ch ó ru  

k a ted ra ln eg o . 1 8 ,0 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 1 8 ,1 5  

K o n cert w  w y k o n a n iu o rk ie stry ro zg ło śn i w i­

leń sk ie j. 1 9 ,0 0 R ec ita l śp iew a czy  E d w a rd a  B en ­

d era . 1 9 ,2 0 „ W o ln o ść tra g iczn a ” —  K a z im ierza  

W ierzy ń sk ieg o . 2 0 ,0 0 K o n cert sy m fo n iczn y . 

2 0 ,4 0 „ W  g o d z in ę śm ierci" . 2 1 ,0 5 „ P o em a t ża ­

ło b n y " —  B o les ła w a W o y to w icza w  w y k o n a ­
n iu o rk ie stry P . R . 2 1 ,3 0 D zien n ik w ieczo rn y . 
2 1 ,4 5 „ M ister iu m  n o cy m a jo w ej" — - L u d w ik a  

H iero n im a  M o rstin a , 2 2 ,3 0 P ły ty . 2 2 ,5 0 O sta tn ie  

w ia d o m o śc i d zien n ik a w ieczo rn eg o , P rzeg lą d  

p ra sy i k o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y .

P o zn a ń . 1 1 ,4 0 P ieśn i, ry cerstw a  p o lsk ieg o ze  

zb io ró w  m jr . A n d rzejew sk ieg o . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u l­
tu ra ln e i sp o łeczn e P o zn a n ia . 1 3 ,0 5 P ły ty . W  

p rzerw ie o g o d z . 1 4 ,0 5 P rzeg lą d g ie łd o w y .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N 1 C Y I

1 8 ,3 0 S tra sb u rg . A u d y c ja p o lsk a z o k a z ji 

ro czn icy śm ierc i M a rsza łk a J ó ze fa P iłsu d sk ie ­

g o . 1 9 ,4 5 R a d io  R o m a n ia . K o n cer t m u zy k i a m e ­

ry k a ń sk iej . 2 0 ,0 0 R y g a . K o n cert sy m fo n iczn y . 

2 0 3 0  P ra g a . „ M o ja O jczy zn a "  cy k l p o em a t m u ­

zy czn y S m eto n y . 2 0 ,3 0 S o tten s . K o n cert sy m ­

fo n iczn y . 2 0 3 0 W ieża E iffla . „ L eo n o ra " . 2 1 ,0 0  

M ed io la n . „ D zw o n y k o rn ew ilsk ie ” . 2 1 3 0 L u ­

k sem b u rg . K o n cert sy m fo n iczn y . 2 1 ,3 0 S tra s ­

b u rg . K o n cer t C h o p in o w sk i.

P O B Ó R P R Z Y D Ź W IĘ K A C H R A D IA . 

R a d io fo n iza cja  lo k a ló w  K o m isy j P o b o ro w y ch .

W  zw ią zk u z o d b y w a ją cy m  s ię o b ecn ie p o ­
b o rem  P o lsk ie R a d io , ja k  co ro czn ie , ro zp o czę ło  

n a d a w a n ie sp ec ja ln eg o  p ro g ra m u  p rzezn a czo n e ­
g o d la  p o b o ro w y ch , zg ro m a d zo n y ch w  lo k a la ch  

K o m isy j P o b o ro w y ch . P ro g ra m  ten o p ra co w y ­
w a n y jes t w sp ó ln ie p rzez P o lsk ie R a d io i W o j­

sk o w y In sty tu t N a u k o w o - O św ia to w y .

W  zw ią zk u  z ty m  p o szczeg ó ln e S ta ro stw a i  

Z a rzą d y M iejsk ie p rzep ro w a d za ją ren o w a cję  

u rzą d zeń g ło śn ik o w y ch w  ty ch lo k a la ch p o b o ­

ro w y ch , w  k tó ry ch b y ły d a w n ie j za in sta lo w a ­

n e, ta m  za ś g d zie n ie b y ło d o ty ch cza s o d b io r ­

n ik ó w ra d io w y ch , za k ła d a n e są o d b io rn ik i z  

g ło śn ik a m i, a  często  z a d a p tera m i d o  rep ro d u k ­

c ji p ły t g ra m o fo n o w y ch .

A k cja ta m a w ielk ie zn a czen ie , szczeg ó ln ie  

w  o śro d k a ch  p o d m ie jsk ich  i n a w si.

R A D IO F O N IZ A C J A  S Z K Ó Ł N A  Ś L Ą S K U .

N a teren ie G ó rn eg o Ś lą sk a , ja k zresz tą w  

ca ły m  k ra ju , p ro w a d zo n a je s t en erg iczn a a k c ja  

w  k ieru n k u za o p a trzen ia w szy stk ich szk ó ł w  

o d b io rn ik i ra d io w e. D o ty ch cza s ra d io fo n izo -  

w a n o p o n a d 7 0 p ro c , w szy stk ich szk ó ł p o w ­

szech n y ch n a teren ie w o jew ó d ztw a ś lą sk ieg o ,  

p rzy  czy m  p o d k reś lić  n a leży , że n iek tó re szk o ły  

zn a jd u ją ce s ię w  za m o żn ie jszy ch o śro d k a ch , in ­

s ta lu ją w ła sn e ro zg ło śn ie szk o ln e , k tó re sk ła ­

d a ją s ię z o d b io rn ik a ra d io w eg o , w zm a cn ia cza ,  

m ik ro fo n u , g ra m o fo n u i g ło śn ik ó w , za in sta lo ­

w a n y ch w e w szy stk ich  sa la ch szk o ln y ch , k o ry ­

ta rza ch ,, p la ca ch d o za b a w  i t . p . D zięk i te j  

in sta la cji —  szk o ła p o sia d a m o żn o ść n a d a w a ­

n ia p ro g ra m u ra d io w eg o d la szk ó ł w p ro st d o  

o d p o w ied n ich k la s , a p o n a d to m a m o żn o ść  

u rzą d za n ia w ła sn y ch a u d y cy j.

J eśli ch o d zi o g im n a z ja i lic ea , to w ed łu g  

d a n y ch W y d z ia łu O św iecen ia W o jew ó d ztw a  

Ś lą sk ieg o , w  o d b io rn ik i ra d io w e za o p a trzo n y ch  

je s t 1 8 g im n a z jó w p a ń stw o w y ch , 4 g im n a z ja  

m iejsk ie i 1 g im n a z ju m  k o m u n a ln e .

GIEŁDĄ ZBOTOW^
P o en a ń , d n ia 1 0 . 5 . 1 9 3 8

P szen ica  ,  L p . P . 2 5 ,0 0 2 5 ,5 0

Ż y to zd a tn e d o p rzem ia łu 2 0 ,2 5 2 0 ,5 0

I  ęczm ień b ro w a ro w v .  

J ęczm ień 7 Q 0  —  7 1 7 g l.

••

1 7 .7 5 1 8 .0 0

J ęczm ień . 6 7 3 6 7 8 g /ł 1 7 ,0 0 1 7 .5 0

J ęczm ień  6 3 8 — 6 5 0 g l 1 6 ,7 5 1 7 ,0 0

O w ies 1 7 .5 0 1 8  0 0

N s ta n d a rto w y 1 6 .5 0 1 7 .0 0

M ą k a p sz .g .  1 0 -3 L p ro c. w y e . 4 3 ,7 5 4 4 ,7 5

„  „  1 0 -5 0 w w 4 0 ,7 5 4 1 ,7 5

„ „ „ J A  0 .6 5  w „ —- 3 7 ,7 5 3 8 .7 5

,, „ „  II 3 0 -6 5 M „ 3 3 ,2 5 3 4 ,2 5

M ą k a ży tn . g a t. I 0 -5 0 3 0 ,2 5 3 1 .2 5

M ą k a ży tn ia  0-65 2 8 ,7 5 2 9 ,7 4

O iręhy pszenne, grube «■» 1 5 ,5 0 1 6 ,0 0

„ średnie ca* 1 3 ,5 0 1 4 ,5 0

„ ty ln ie  przem iale standarlow . 1 3 ,0 0 1 4 ,0 0

O tręb y ię czm ien n e — — 1 2 ,0 0 1 3 ,0 0

G ro ch V ik to r ia — 2 2 ,0 0 2 4 ,5 0

„ F o lg era W W W 2 3 ,5 0 2 5 .0 0

P e lu szk a 2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

Ł u b in żó łty sarow 1 4 ,0 0 1 4 ,5 0

„ N ieb ie sk i M W 1 3 ,2 5 1 3 ,7 5

S era d e la 30,— 3 4 ,0 0

W y k a la to w a  

M a k n ieb ie sk i

G o rczy ca

—

3 4 ,0 0 3 6 ,0 0

R a jg ra s a n g ie lsk i 6 5 ,0 0 7 5 ,0 0

R zep ik o z im y — -

S iem ię ln ia n e 5 0 .0 0 5 2 .0 0

M a k u ch ln ia n y w  ta fla ch /1 .5 0 2 2 ,5 0

rzep a k o w y „ 1 5 ,5 0 1 6 ,5 0

stoneczn. w  la li. 42-43o/o M M 1 7 ,5 0 1 8 ,5 0

Ś ru t S o ja — 2 2 ,7 5 2 3 ,7 5

O g ó ln y o b ró t 2 5 4 7 to n , w  ty m  p sz e n ica  
4 8 5 to n , te n d e n c ja o ż y w io n a ; ż y to 9 2 0 to n , 
te n d e n c ja c h w ie jn a , ję c z m ie ń 1 2 0 to n , te n ­
d e n c ja sp o k o jn a ; o w ie s 4 0 to n , te n d e n c ja  
sp o k o jn a ; p rz e to w o ry m ły n a rsk ie 6 6 1 to n , 
te n d e n c ja  o ż y w io n a  n a s io n a  5 8 to n , te n d e n ­
c ja  sp o k o jn a ; p a s te w n e  i in n e  2 6 3  to n , te n ­
d e n c ja  sp o k o jn a .

GIEŁDĄ PIESIĘŻSA
W a n za w a d n ia 1 0 . 5 . 1 9 3 8 r .

O b lig a c je  1 p a p iery  w a rto śc io w e  s

S p ro c , p o ży czk a in w esty cy jn a  8 2 ,2 5
4 l/j p ro c - p o z . p a ń stw o w a  w a w n . 6 5 ,2 5

4 p ro c - k o n so lid a cy jn a  6 8 ,7 5

5 p ro c, p o ż . k o n w ersy jn a  7 5 ,5 0

A k cje  w  z lo c ie  :
B a n k P o lsk i .  «  •  .  •  1 1 6 ,7 5

L ilp o p . 7 4 ,5 0

W ęg ie l .............................................................. 2 9 ,0 0

N o rb lin  •  •  *  «  •  8 5 ,0 0

S ta ra ch o w ice  .  •  •  •  •  3 7 ,7 5

M o d ra ejó w •  •  •  •  1 4 ,1 0

H a b erb u ech  •  •  •  •  •  4 9 ,5 0

O stro w iec  •  *  •  •  •  5 6 ,0 0

D ew izy :
tra n s . sp rzed .

B elg ia  

B er lin

8 9 ,3 5 8 9 ,5 7

2 1 3 ,0 7
A m sterd a m 2 9 4 # ) 2 9 5 .0 4
K o p en h a g a

1 4 ,8 7
1 1 8 ,2 5

P a ry ż 1 5 ,0 7
S zto k h o lm 1 3 6 ,5 4
W ło ch y 2 7 ,9 9
H els in k i 1 1 ,7 2
P ra g a 1 8 ,4 7 1 8 ,5 2
S zw a jca r ia 1 2 1 3 5 1 2 1 .6 5

L o n d y n 2 6 ,4 1 2 6 ,4 8
N o w y J o rk  ca ek 6 ,3 0 1 /8 5 .3 1 M
N o w y J o rk k a b el S 3 0 V 2 5 ,3 1 * 4
O sU 1 3 3 ,0 4
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D z iś w e  ś ro d ę , 1 1  b m . o d b ę d z ie s ię w  S o ­

s n o w c ó w  t r e n in g i d w u  te a m ó w  p o ls k ic h , p o  

c z y m  k a p ita n  z w ią z k o w y P Z P N  p . K a łu ż a  

u s ta l i s k ła d  r e p re z e n ta c j i n a  m e c z  z I r la n ­

d ią  w  d n iu  2 2  b m .

Ir la n d ia  p r z e d  m e c z e m  z  P o lsk ą .

J a k  w y n ik a  z  o g ło sz o n e g o  s k ła d a  r e p re ­

z e n ta c j i I r la n d ii, z n a jd u je  s ię w  n ie j je d e n  

ty lk o  g ra c z , n a le ż ą c y  d o k lu b u i r la n d z k ie ­

g o O ’ K e e f fe , g ra ją c y  n a le w y m  s k rz y d le . 

P o z o s ta l i g ra c z e n a le ż ą d o k lu b ó w  a n g ie l  

s k ic h , g ra ją c y c h  w  k lu b a c h I I i I I I L ig i . 

G ra c z e c i s ą I r la n d c z y k a m i ty lk o  z p o c h o ­

d z e n ia , u w a ż a n i s ą n a to m ia s t z a  p iłk a rz y  

a n g ie lsk ic h .

N a js i ln ie js z ą c z ę śc ią z e s p o łu i r la n d z k ie ­

g o  je s t a ta k . P ra v ,  o  s k rz y d ło w y  B ro w n  g ra ł  

1 2 r a z y  w  r e p re z e n ta c j i I r la n d ii, a B a ird  i  

C a re y  u c h o d z ą z a n a jle p sz y c h  s tr z e lc ó w  w  

l id z e  a n g ie ls k ie j . W  p o m o c y  m j ’e p s z y  je s t  

ś ro d k o w y  T u rn e r , z a k tó re g o  w  b . r . z a p ła ­

c i ł k lu b  W e s t H a m  U n ite d  p o n a d  2  ty s ią c e  

fu n tó w  o d s tę p n e g o .

R e p r e z e n ta c ja N ie m ie c n a  m e c z  z  A n g lią .

W  d n iu 1 4 b m . w  B e r l in ie o d b ę d z ie s ię  

m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  p iłk a r sk i N ie m c y —  

A n g lia . D ru ż y n a  N ie m ie c w y s tą p i w  n a s tę ­

p u ją c y m  s k ła d z ie :

R e g e n s b u rg , J a n e s -M u n z e n b e rg , K u p fe r -  

G o id b ru n n e r —  K itz in g e r , L e n n e r —  G e l-  

le sc h  —  G a u c h e l —  S z e fa n  —  P e s se r .

Z e b ra n ie se k c ji p iłk a r sk ie j K P W ,

W  c z w a r te k  d n ia  1 2  b m . o  g o d z . 1 9  o d ­

b ę d z ie  s ię  m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  s e k c j i p iłk i  

n o ż n e j w  s z a tn i k lu b u  n a  s ta d io n ie K P W . 

w  D ę b c u . O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  o b o w ią z ­

k o w a .

L ekkoatlełgka

M e c z P o z n a ń  —  W a r sz a w a .

W  n a d c h o d z ą c ą  s o b o tę i n ie d z ie lę ro z e ­

g ra n y  z o s ta n ie  n a  s ta d io n ie  W o js k ą  P o ls k ie  

g o m ię d z y o k rę g o w y m e c z le k k o a tle ty c z n y  

W a rs z a w a  —  P o z n a ń .

W  s o b o tę  z a w o d y  ro z p o c z n ą s i ’ o g o d z .  

1 ^ 3 0 , w  n ie d z ie lę o g o d z 1 1 . N a p ro g ra m  

z ło ż ą  s ię n a s tę p u ją c e  k o n k u re n c ję -

P ie g i p ła sk ie  n a  d js ta n sa c h 1 0 0 , 2 2 , 4 0 0 , 

W O 3 1 5 0 0  i 5 0 0 0  m e tró w  s z ta fe ty  4 X 1 0 0 , i o -  

’im p ijśk a , b ie g i z  n tu t la m i n a  1 1 0  i 4 0 0  m tr .,  

s i tk i  w  d a l , w z w y t j t ró jsk o k , r z r  ty  o s z c z t-  

p e m , k u lą  i d y s k ie m .

Pi^ściarstuw

W a lk i z a w o d o w y ch  b o k se só w  p o lsk ic h .

W  C ie sz y n ie o d b y ł » tę tu rn ie j z a w o d o ­

w y c h  b o k s e ró w  p o ls k ic h , s k tó re g o d c  c h ó d  

p rz e z n a c z o n y  b y ł c a łk o w ic ie  n a  F . O . N , 

* W y n ik i n o tu je m y :

. M is trz  P o ls k i W ra c id ł?  w y e c k o  w y p u n k ­

to w a ł L u d w ik o w sk ie g o .

K o k o t (Ł ip in y ) z re m iso w a ł z  P y k ą  I I 'K a  

to  w ic e )

M is trz P o ls k i K a n to r w y g ra ł w y s o k o n a  

p u n k ty  d o  G o w o rk a .

Z a w o d y  z g ro m a d z iły  o k o ło 1 9 0 0 w id z ó w .

Tapaśnlctujo

Z a p a śn ic y w a lc zą  n a śc ig a c z „ P o zn a ń " .

W  n a d c h o d z ą c y  p ią te k  1 3 b m . o d b ę d ą  

s ię c ie k a w e z a w o d y  z a p a ś n ic z e p o m ię d z y  

K o le g iu m  S ę d z . P O Z A  a  k lu b e m  „ S te k k e r ”  

w  s a l i s z k o ły  d o k s z ta łc a ją c e j p rz y  u l . D z 'a -  

ły ń sk ic h . Z a w o d y o rg a n iz u je K o l. S ę d z .  

P O Z A . C z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z o n y  z o s ta n ie  

n a ś c ig a c z „ P o z n a ń " . P o c z ą te k  z a w o d ó w  

o  g o d z . 2 0 .

RoLmaltołcI

K r ę g la rz e c z te r ec h  m ia st w a lcz ą  o  p r y m a t.

C z w ó rm e c z  k lę g la r s k i B y d g o s z c z  - K ra ­

k ó w  —  L w ó w  —  P o z n a ń z o rg a n iz o w a n y  

p rz e z  P o z n a ń sk i Z w ią z e k  K rę g la rz y  o d b y ł

s ię w  d n iu  8  b m . n a  k rę g ie ln i z w ią z k o w e j  

w  P o z n a n iu , le c z  b e z  u d z ia łu  d ru ż y n y  K ra ­

k o w a ., . ‘

W y n ik i d ru ż y n o w e s ą n a s tę p u ją c e :  

I m ie jsc e  P o z n a ń  7 6 0 5  p k t . (n a 1 0 0 0  r z u ­

tó w ) , I I B y d g o s z c z  7 3 3 3 , B I  L w ó w  6 5 8 2 . In ­

d y w id u a ln ie m is trz e m m ię d z y o k rę g o w y m  

z o s ta ł Ż e la z n y  H . (7 7 7  p k t .) , I  w ic e m is tr z e m  

F ry d ry c z a k  (7 6 4  p .j .

Wyniki ufiósenneę fazdą
W e w to re k w ie c z o re m k o m is ja  

s p o r to w a A u to m b ilk lu b u P o ls k i u -  
k o ń c z y ła  o b lic z e n ia  w io s e n n e j ja z d y  
k o n k u rso w e j d la  p a ń  i p a n ó w , ro z e ­
g ra n e j w  u b ie g łą , n ie d z ie lę . Z w y c ię z ­
c ą , w o g ó ln e j k la s y f ik a c j i z o s ta ł p .  

J a n  P o d o s k i , o s ią g a ją c  w e  w s z y s tk ic h  
p ró b a c h  1 8 8 ,6 1  p k t . P . P o d o s k i je c h a ł  

n a  m a s z y n ie  C itro e n .

W  k la s ie  1 -e j (w ó a y d o  6 0 0  c m )  
z w y c ię ż y ł R o m a n P iw o ń sk i n a  F ia t  
5 0 0 p rz e d ; S te fa n e m P ro n a s z k o n a  
F ia t 5 0 0  i Ą . R o m a ń sk im  n a  F ia t 5 0 0 .

W  k la s ie  2 (w o z y d o 1 1 0 0  c c m )  
z w y c ię ż y ł W a c ła w K a rc z e w s k i n a  
C h e v ro le t p rz e d  W ie s ła w e m  M a rk ó w  

s k im  n a C h e v ro le t i W ła d y s ła w e m  
W a n d e le m  n a  C h e v ro le t .

4 UWVA BEZPOWROTNIE KREM

PRECIOZA

Raid Aamólatćuty dtókała Rumunii
S a m o lo ty  p o ls k ie  z  C z e rn io w ie c p rz y ­

b y ły  z  o p ó ź n ie n ie m  d o  J a s s . P ie rw s z e  p rz y ­

b y ły  „ R W D  8 " , n a s tę p n ie a e ro s z y b o w c e ,  

k tó re  p o  p o p is o w y m  lo c ie  w y lą d o w a ły , e n ­

tu z ja s ty c z n ie  w ita n e  p rz e z  z g ro m a d z o n ą  p u  

b lic z n o ść , d a le j lą d o w a ły „ R W D  1 3 " , „ R . 

W . D . 5 " , w  k o ń c u  „ R W D  8 "  i „ R W D  1 0 " . 

„ R W D  1 0 " w y k o n a ły  s z e re g p o k a z o w y c h  

lo tó w  a k ro b a ty c z n y c h  n a d  u d e k o ro w a n y m  

f la g a m i p o lsk im i i ru m u ń s k im i  lo tn is k ie m .  

L o tn ik ó w  p o ls k ic h  p o w ita l i p rz e d s ta w ic ie ­

le  m ie jsc o w y c h  w ła d z  w o jsk o w y c h  i c y w il­

n y c h  o ra z o rg a n iz a c ja p rz y ja c ió ł P o lsk i .  

L o tn ic y  p o ls c y  p o d e jm o w a n i b y li h e rb a tk ą  

p rz e z  m ie js c o w y  a e ro k lu b , w  k tó re j w z ię ły  

u d z ia ł w ła d z e  w o js k o w e  i c y w iln e . N a s tę p ­

n ie  w y d a n e  z o s ta ło  ś n ia d a n ie  n a  c z e ś ć  lo t­

n ik ó w  p o lsk ic h , p o d c z a s  k tó re g o  w y g ło s z o ­

n o p rz e m ó w ie n ia . L o tn ic y p o z o s ta w a li w  

J a s sa c h  p rz e z 2  d n i . N a z a k o ń c z e n ie  w y ­

d a n y  z o s ta ł b a n k ie t w  k a s y n ie o f ic e rs k im  

z  u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  m ie jsc o w y c h  k ó ł  

iiiiiiiininiiiiiiiiinnniiimiiniiiiiiimiiiiHiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiinniiitiiuiiiiiiiiiiniiiiHiiiiinniiiiniiimiiiiiiiHiiiniinnnninimiitintiiiiiniiiiiiiii

lilieroutrxygnląte spotkanie

W  b e r l iń s ik lm  S p o r tp a la śd e  ro z e g ra n e  z o s ta  ły  In te re su ją c e  z a w o d y  p o m ię d z y  G u s ta w e m  
E v e re m , m is trz e m  w s z e c h w a g  i g re c k im  b o k s e re m  G h r is to fo r id is e m . W a lk a n ie d a ła  

ro z s tr z y g n ię c ia .  - ’

Sprawozdanie z meczu 

najulubieńszą audycją radiową

n a u k o w y c h  i to w a rz y sk ic h .

W  d ru g im  d n iu  p o b y tu lo tn ic y  p o ls c y  

z w ie d z a l i m ia s to  o ra z  w z ię l i u d z ia ł w  d e ­

f i la d z ie  w o jsk o w e j z  o k a z j i ś w ię ta  n a ro d o ­

w e g o , p o  c z y m  w  g o d z in a c h p o p o łu d n io ­

w y c h  n a s tą p i ł o d lo t d o  B u k a re sz tu .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h n a s tą p i ł  

p rz y lo t p o lsk ie j e k ip y  lo tn ic z e j d o B u k a ­

r e s z tu .

P rz y lo t s a m o lo tó w  p o lsk ic h , k tó re w y ­

k o n a ły  k ilk a  p o k a z o w y c h  lo tó w  p rz e d  lą ­

d o w a n ie m  p o w ita n y b y ł e n tu z ja s ty c z n ie  

p rz e z  z e b ra n ą  p u b lic z n o ść .

Z a ło g i s a m o lo tó w  u d a ły  s ię  n a  h e rb a tk ę ,  

z o rg a n iz o w a n ą  n a  ic h  c z e ś ć , w  k tó re j w z :ę -  

ły  u d z ia ł  w ła d z e  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c y i lo ­

tn ic z y c h  B u k a re sz tu  n a  c z e le z m in is tr e m  

lo tn ic tw a  i m a ry n a rk i o ra z  c z ło n k o w ie  p o ­

s e ls tw a  p o lsk ie g o .

W  d n iu  d z is ie js z y m  lo tn ic y  p o ls c y p o -  

z o s ta ją  w  B u k a re sz c ie , p o  c z y m  u d a d z ą  s ię  

d o  C o n s ta n c y  i  C lu j. . ’ 

d la  s w y c h  s łu c h a c z y , k tó rz y  w y p o ­

w ia d a ją . s ię  n a  te m a t a u d y c y j. C ie k a ­
w e  s ą , w y n ik i a n k ie ty , p rz e p ro w a d z o ­
n e j o s ta tn io  p rz e z  te  w s z y s tk ie  s ta c je .  

O k a z a ło  s ię , ż e z a  m u z y k ą , le k k ą , o -  

p o w ia d z ia ło  s ię  7 0  p ro c , s łu c h a c z y , o  

i le c h o d z i o  p ro g ra m  d n ia  p o w s z e d ­

n ie g o ; n a to m ia s t w p ro g ra m ie n ie ­

d z ie ln y m  8 0  p ro c , s łu c h a c z y ż y c z y  
s o b ie  p rz e z c a łą , n ie d z ie lę  s łu c h a ć  

s p ra w o z d a ń  z  m e c z ó w  p iłk i n o ż n e j .

Tenis

S z w a jc a r ia  —  S z w ec ja

W  d n ia c h  2 1 — 2 3  b m ; w  S z to k h o lm ie  o d ­

b ę d z ie s ię m e c z te n iso w y  o p u c h a r D a w is a  

w  d ru g ie j ru n d z ie p o m ię d z y S z w a jc a r ią i  

S z w e c ją .  -

FIRMY
GanniE 

POP/IRCIA
W Y K W IN T N E  P A L T A .
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a f i rm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu d o s k o n a ło ś c i  
M a te r ia ły  z m e tra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
d y C e n tra la P r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

C e n tr a ln a D r o g e r ja  J . C z e p c z y ń sH
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 . ,

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le ca n a jta n ie j: F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o ­
k o sty 1 w sze lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła J p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk is  
o r a z w sz e lk ą k o sm e ty k ę —  F r o te r y — • 
śc ie r k i o r a z  sz c z o tk i w sz e lk ie g o r o d z a ju .

O d d z ia ł: D r o g e r ja „ U n lv e r tn m * n Ł  P t. 
ta jc za k a 3 8 .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja śr o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  sz k o ­
d n ik ó w  w  p o la ch , la sa c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn lc z e .

N A S Z E D E T E K T O R Y

s ą  n ie c o  d ro ż s z e o d  r e ­
k la m o w a n y c h , a le z a to

o d b ió r je s t o  1 0 0 %  g ło ­
śn ie jszy . Z a p ra s z a m y  
n a  d e m o i^ tra c ję .

Id a sz a k  i W a lc z a k
P o z n a ń , ś w . M a rc in  1 8 .

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y
C H IR O M A N T K A

g r a fo lo g -f iz jo g n o m istk a , A . J a k u b o w sk a , 
z d łu g o le tn ią d o ś w ia d c z o n ą  p ra k ty k ą  n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p rz e p o w ia d a p r z esz ło ść , te r a ź ­
n ie jsz o ść i p r z y sz ło ść , sz c zę śc ie w  m iło ­
śc i, lo te r ii, sp r a w y r o d z in n e , h a n d L są ­
d o w e . W p a d a  w  tr a n s . P r z e n ik a  p sy c h o ­
lo g ię o só b . O strz e g a p r z e d n ie b ez p ie ­
c z e ń stw e m , s tr a tą , k r a d z ie żą . L ic z n e p o ­
d z ię k o w a n ia  z  k ra ju  i z a g ra n ic y . F r . R a ­
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , II p tr . n a d  k u c h n ią  
r e s ta u ra c j i w  P a s a ż u  A p o llo .

Chleb dla swoich
1 0 ty s . m ia s to  p o w ia to w e w o j. lw o w ­

s k ie g o  p o trz e b u je : s k ła d u g a la n te r i i ( to w .  

k ró tk ic h ) , b ła w a tó w , ż e la z a , n a c z y ń  k u c h .,  

s k ła d u  o p a łu  i d rz e w a  s to la r sk ie g o , m o d y -  

s tk i —  s k ła d u k a p e lu sz y  d a m sk ic h , k s ię ­

g a rn i  z  p rz y b o ra m i s z k o ln y m i, s k ła d u  s z k ła , 

p o rc e la n y  o ra z s z k la rz a . O  lo k a le ła tw o .  

M o ż n a  te ż  w  o k o lic y  o d k u p ić  k o n c e s jo n o ­

w a n ą  m le c z a rn ię .

W  1 5 ,0 0 0  m ie śc ie  o b e c n ie  w o j. p o z n a ń ­

s k ie g o  m o ż n a p rz e ją ć p ra c o w n ię c z a p e k  i  

k a p e lu s z y  d a m s k ic h  z e  s k ła d e m  i m ie sz k a ­

n ie m  z a  2 .5 0 0  z ł . K o m o rn e 3 0  z ł m ie s ię ­

c z n ie . P o trz e b n y  ró w n ie ż z e g a rm is tr z —  

ju b ile r ( a n i je d n e g o P o la k a ) . W  ty m  s a ­

m y m  m ie śc ie  z  k o ń c e m  k w ie tn ia  b ę d z ie  l i­

c y to w a n y  ż y d o w sk i m ły n  —  c e n a w y w o ­

ła w c z a  4 3 .0 0 0  z ł .

W  b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  b ę d z ie l ic y to w a ­

n y  w  w ię k sz y m  z d ro jo w o  - tu ry s ty c z n y m  

m ie śc ie  ż y d o w s k i p e n s jo n a t . C e n a  w y w o ­

ła w c z a  3 6 .0 0 0  z ł .

S ą d o  p rz e ję c ia : s k ła d y  k o lo n ia ln e o d  

1 .2 0 0  z ł . , s k ła d y  b ła w a tó w  o d 1 0 .0 0 0 z ł ,  

d ro g e ry jn e  —  o d  7 .0 0 0  z ł , b ra n ż y  g a la n te r i i,  

k o n fe k c j i o d  3 .0 0 0  z ł , c u k ie rn ie  o d  3 .0 0 0  z ł

, W  H o la n d ii is tn ie je n ie z m ie rn ie  
d u ż o p rz e d s ię b io r s tw p ry w a tn y c h ,  
Ik tó ry ć h  c e le m  je s t n a d a w a n ie  d ro g a  
te le fo n ic z n a , ró ż n e g o  ro d z a ju  s p ra w o ­
z d a ń  d o r a d io a p a ra tó w  s w o ic h a b o ­
n e n tó w . N a d a w a n ie  to  p o ró w n a ć  m o ­
ż n a z n a d a w a n ie m  z e s tu d ia r a d io ­
s ta c j i , z tą , je d n a k , d u ż ą , ró ż n ic ą , , ż e  
n ie  m ó w i  s ię  d o  m ik ro fo n u  i g ło s u  n ie

p rz e n o s i f a la  r a d io w a , a le  d o  s łu c h a ­
w k i te le fo n ic z n e j , , k tó ra p o łą c z o n a  
je s t z  r a d io a p a ra ta m i s w y c h  a b o n e n ­
tó w , z a o p a trz o n y m i w  a d a p te ry , a  te  
n a s tę p n ie z g ło ś n ik a m i. T y c h  o s o b li­

w y c h  c e n tra li fo n ic z n y c h  je s t w  H o ­
la n d ii 8 0 0 , a  n a d a ją ; d la  4 0 0 .0 0 0  s łu ­
c h a c z y . P rz e d s ię b io r s tw a te p rz e p ro ­
w a d z a ją , o d  c z a su  d o  c z a s u  a n k ie ty

i w ie le  in n y c h  p rz e d s ię b io r s tw .

W  w ie lu  b ra n ż a c h  Z w ią z e k  P o ls k i p o ­

s ia d a k a n d y d a tó w n a p rz y s tą p ie n ie d o  

s p ó łk i .

Z w ią z e k P o lsk i w sk a z u je lo k a ty k a ­

p ita łu .

In fo r m a c y j u d z ie la b e z in te re so w n ie  

Z w ią z ek  P o lsk i w  P o zn a n iu , u l. S k a r b o w a  

5 m . 7 , te l. 1 2 -2 8 , w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 4 .



Nr. 108

Tabela loterii 
4 dzień ciągnienia 4-ej klasy 41 Loterii Państwowej

I i u ciągnienie

Główne wygraneRQPONMLKJIHGFEDCBA
Stała dzienna w ygrana ŁO O O  

tł. padła na nr. 124639

15.000 zł.: 140629

10.000 zł.: 32562 7750?

5.000 zł.: 144532 154898

2.000 zł.: 13630 24985  28145

44558 61065 64928 68483  77254

104688 118755  144081  144795

145553
1.000 zł.: 9165  13938  15129

18987 24678 27654 33998 35557  

36950 43818 46913 53136 54635  

68159 82975 88602 90862 100155  

112883 113416  121775  122385

133707 137332  138380  141707

142772

Wygrane po 250 zł.
8 114 30 49 218 27 91 471 563 622 

46 61 911 1104 246 95 467 50 672 734 

876 906 14 2068 367 402 94 521 768 
940 63 3024 95 145 67 340 41 477 

511 42 831 4074 98 311 75 522 68 743 

70 95 5028 155 276 325 474 602 16 
26 781 849 86 6025 30 34 169 73 244 
495 546 48 53 99 633 66 723 7017 31 
35 91 106 98 275 300 12 46 625 827 

45 907 13 46 56 66 94 8035 99 258 
504 62 765 826 37 65 974 9105 217 

375 522 821 10017 33 60 101 30 209 
22 581 648 763 860 11564 68 660 785 
802 11 12126 29 45 335 46 92 477 665 

725 30 868 88 939 61 97 13051 93 143 
55 239 443 569 650 79 14252 62 474 
80 87 542 61 68 631 32 47 718 65 99 
894 954 15101 50 88 278 348 402 91 
535 49 685 731 849 952 99 16257 325 
400 1 10 520 619 703 851 944 75 92 
17060 76 80 96 217 355 437 61 501 

622 33 740 833 46 99 18105 206 14 
359 63 402 620 842 19039 49 64 122 
201 427 666 806 22 64 20097 119 77 
253 70 398 421 87 584 618 97 805 951 

79 21067 105 266 68 365 450 89 500
14 32 833 938 40 22109 92 283 332 

43 454 582 649 78 80 703 53 69 76 80

805 927 65 23037 101. 6 308 94 643 
766 906 83 24123 86 274 346 66 414 

£07 61 1738 808 40 920 25087 312 84 
■636 47 649 719 825 79 26249 97 323 
473 86 513 45 640 801 17 61 27044 
65 83 135 216 339 80 434 500 28040 
69 143 285 321 462 501 641 2901.1 

271 75 82 844 76 952 30068 415 20 
•52 663 725 58 96 815 21 60 31101 15 

189 311 49 53 565 892 947 32027 28 
110. 71 85 229 57 75 437 41 659 728 

3 583 965
33033 107 46 73 204 325 64 27  

529 762 861 40 972 34057 576 632  
57 931 79 35053 181 467 805 84  

360005 120 302 473 505 15 60 723  
821 43 90 99 912 73 37029 182 307  

536 61 67 94 682 750 893 57 942.
38054 245 491 577 620 862  

39043 64 143 25 31 33 72 768 892  

904 20 60 90 40015 60 481 542 21  
71 66 80 711 14 88 817 18 41024  

43 82 112 76 209 373 419 531 916  
66 42093 437 78 81 528 835 43007  

18 183 982 93 385 495 906 18 946  
44026 100 85 374 94 530 791 81  

900 49 45174 77 268 300 8 45 49  
607 36 37 715 65 59 86 895 975  
46107 59 218 29 97 315 470 525  

30 627 921 47133 308 84 410 596  
754 855 982 86 48123 26 291 360  
708  39 49001 162 408 570  37  52 881  

999 84.

50008  112 52 75 230 329 641 739  

57 852 51 51146 212 48 373 59 459  

593 628 709 52080 154 416 63 64  
571 785 943 53017 91 496 573 660  

79 826 983 54010 17 32 59 70 81 

207 70 304 466 554 733 55299 396  

402 28 565 84 598 729 48 81 806  
65 79 56166 311 49 491 524 50 648  
712 941 57323 62 459 712 69 935  

86 58241 53 453  671 13  769 854  905  

48 65 59001 11 37 334 85 55 450  
531 604 703 33 930 60171 71 79  
205 423 66 606 27 896 955 61017  

142 227 33 304 507 714 929 75  
62085 137 56 61 22 436 580 651  

829 971 63076 301 73 415 78 505  

765 93 730 64253 80 79 309 22  

594 751 84 931.

65 120 82 285 350 93 871 64065

197 209 23 62 34 7512 759 84 867 929 
93 67237 66 428 534 677 766 990 
68095 108 590 610 64 71 803 63 69043 

50 67 282 329 499 909 57 70019 218 

47 327 464 75 600 37 736 843 942 38 
53 75 82 71083 113 45 6 256 344 94 

421 32 71 95 640 59 70 770 811 77 

72057 65 238 52 314 430 711 823 933 

70 86 7.3182 242 417 554 90 670 95 
718 813 74075 92 112 23 926 59 416 

48 77 535 82 98 601 28 60 784 75216 

341 502 26 637 722 76105 65 79 451 
712 871 77011 160 718 819 929 90 

78130 48 283 366 411 4672 563 609 
739 63 833 81 905 79067 239 92 313 

460 541 59 714 76 89 833 76 81 929 

41 60 70 8005 27 68 358 430 88 519 

739 81023 156 209 54 75 92 311 481 
538 776 82074 109 42 92 8 346 416 

41 530 53 607 77 935 83085 106 216 

65 3 69 311 428 918 84050 233 55 484 
502 641 731 849 85184 239 415 66 

516 8 43 52 665 76 738 826 920 55 
67 84019 118 820 988 87108 31 49 
223 397 402 22 687 42 78 733 802 

986 88064 76 396 605 92 7£2 4 78 
822 40 89143 32 61 369 554 90261 

315 36 43 5 407 57 662 9 903 99 
91252 312 554 93 635 44 776 880 

92005 45 285 97 481 526 69 93 600 
34 94 736 949 93126 35 49 80 ZZZ 

364 470 743 94068 106 228 97 479 
970 95028 135 290 471 745 891 96199 

444 542 631 857 86 989 .

269

97057 67 386 515 8$ 679 816 921 
63 98075 293 371 484 569 606 49 995 
99082 314 583 697 742 49 931 77 
100028 67 95 98 115 369 520 38 
101018 48 160 358 410 532 87 95 679 
81 792 951 66 67 91 102147 235 61 
431 37 598 658 738 833 60 63 103265 
398 436 38 600 54 776 104029 624 

772 812 34 49 957 80 88 105026 169 
203 51 334 67 560 635 66 713 819 27 
106122 66 70 227 305 412 527 669 
83 736 970 107084 276 350 64 67 477 
508 637 735 845 937 108009 222 427 
75 561 72 605 17 26 88 720 77 82 
109155 76 83 87 209- 304 69 480 526 
77 625 708 110012 56 163 96 221 76 
350 55 486 581 777 811 71 75 932 
111017 25 94 103 33 99 264 92 483 
84 508 41 637 809 991 112072 136 
341 559 608 750 932 62 113284 313 
57 3616 732 50 840 .46 114154 290 
313 414 59 115124 36 474 79 500 47 
678 739 870 116431 43 546 659 944 
117038 677 118020 217 355 484 606 
900 95 119088 192 410 747 961 120023 
121 88 579 660 736 871 989 99 121190 
202 37 312 30 402 37 553 96 641 
797 908 96 122092 679 740 79 902 
123369 70 74 433 47 85 519 22 72 603 
43 919 85 124035 178 245 99 573 
78 844 945 125074 238 308 523 47 
690 746 860 126222 39 349 432 59 
547 742 808 26 49 96 925 62 91 
127088 101 284 328 70 845 935 58 
128067 190 91 357 72 419 85 640

Czwartelk, dnia 1^ maja 1938 r.

772 84 804 75 78 91 129007 212 36  

342 37 792 896
130017 SI 96 170 392 560 854 98  

131034 171 5 264 318 621 69 71 763  
72 82 90 964 85 132047 51 79 80  
204 527 64 632 797 866 133138 43  
294 363 499 516 90 634 90 6 761  
899 914 32 89 134282 484 583 634  
745 53 859 912 96  ™  on

450 5 858 918 76 97  
355 434 534 48 853  
216 29 40 396 433  
897 138072 9 243 5  
668 817 139088 107  
55 434 748 70 929

140035 189 250 61 414 532 604 50  
825 914 82 141033 87 145 201 98  
385 434 521 87 634 778 897 950  
142093 162 202 39 68 320 662 731  
818 941 85 143094 146 214 36 80  
305 84 461 651 5 708 853 904 23  
59 94 144086 223 402 505 641 69  
810  54 145007 34 223 99 313 43 451  
80 601 57 86 702 74 894  "
146063 93 5 376 688 723  
147036 852 432 99 758  
148354 580 2 606 712  
98 149068 122 91 330  
826 9 77 94 959

135301 22 39  
136017 152 286  
99 960 137167  
516 36 660 74  
83 367 98 542  
21 77 268 316

864  
55
42

902 6
57 819
945 85
910 68
77 650  

150146 52 5 232 520 617 711 57  
843 959 151051 248 68 82 354 517  
8 28 677 94 779 907 38 65 83  
152008 172 84 267 95 .300 26 49  
587 634 46 153016 18 102 93  
202 69 70 302 77 98 536 615 89  
729 154119 6f.8 714 ’ 55826 442 527  
769 822 953 156239 335 9 95 419 
590 638 944 61 157114 38 595 611  
828 902 9 26 32 86 99 158071 98  
185 263 308 23 454 593 667 739  
801 32 54 955 159036 127 209

III ciągnienie 

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana 2o tysięcy  

padła na N r. 19020;

50 tysięcy 19061;

10 tysięcy 22248, 23413 41164  

62076;

5 tysięcy 59876;

2 tysiące 9484, 10388, 21902, 22211  

26835 29273 30404 30705 35970 40079  

59885 63672 79816 100086 107563  

127198 128038 136634 152482

1 tysiąc zł.: 0993 13016 17632  

21122  22017  23033  25115  26017

26580  26923  32811  34208  35024

38081  49795  59919  61530  63992

65715  72200  77534  78661  78410

82558 94580 102104 103044 107200  

109858 117480 117542 120557 123920  

136294 148459

Wygrane po 250 zł.
86 172 281 478 623 1181 621 49 873 

87 963 2225 426 540 83 659 858 66 
946 3460 902 42 4159 254 364 599 
682 94 5141 294 44O 513 716 .866 93 

6149 357 7075 98 126 359 54o 8256 
68 430 979 9026 74 209 353 516 666 

77 701 24 969 l(H80 286 422 30 601 
11202 72 689 762 894 972 12241 58 

63 514 41 2 52 910 36 13148 317 61 
598 645 75 14098 362 749 983 15059 
135 346 482 599 635 16026 340 17103 
65 8 250 632 706 35. 898 18037 52 

181 7 356 701 1900 162 488 837 901

20052 335 895 911 21 342 481 819 

22123 770 98 23045 224 94 360 696 

24327 469 502 608 708 855 22 805 
25544 691 743 24004 110 12 39 233 

435 77 574 606 788 27093 142 263 
527 615 21 73649 54 28605 13 72 

889 29231 43 623 849 30055 169 574 

797 845 951 31036 106 79 354 425 
543 59 70 940 32066 105 245 357 417 
69 811 9 42 76 33078 214 26 459 820 

33 913 34376 602 35262 36008 606 

762 37124 68 323 522 5 637 69 38069

118 80 221 352 431 637 39034 69 301 

679 703 14 876 992
40393 670 754 816 41269 300 545 

603 29 72 790 908 32 42542 783 43348 

571 664 757 856 44101 233 326 483 

540 5 670 99 957 45105 382 9 522 43 
965 46137 200 333 83 693 924 47071 

318 613 48245 376 407 585 646 766 

811 59 72 49260 566 725 933 43 50166 

537 723 51091 910 1 42 52013 432 761 

53046 212 83 8 405 54030 202 6 666 

55410 668 56241 347 470 82 656 

57036 373 609 75 89 728 40 871 977 

58017 131 493 585 59633 50 1

60458 936 40 61609 76 787 854 63 

950 7 62169 730 2 6 75 63014 390 

564 911 89 64300 978 65166 328 58 
99 415 64280 93 482 552 928 67136 

74 423 39 83 7 692 721 800 37 68481 
520 915 69167 9 242 349 57 77 426 

60 598 721 62 70056 433 812 71173 

490 583 649 873 65 927 72084 519 
56 645 742 73011 256 437 515 60 83 

854 74388 470 682 999 75020 106 26 
37 224 353 4 634 986 76197 254 65 

323 44 523 33 78 738 808 77707 14 
833 78382 581 943 79199 2óO 93 336 
75 82 5 456 562 610 66 91 737 82 

821 48

80032 101 319 644 81165 219 923 

35 79 82042 133 60 432 742 83010 

108 691 816 902 84392 560 814 70 
85140 579 90 679 86108 53 30 456 

458 85 658 852 954 68 87112 231 322 
632 843 88091 157 569 89155 90110 

75 286 831 91274 92038 202 606 805 
10 93193 346 549 654 608 922 94061 
161 84 92 335 95014 645 66 732 96520 

641 800 97001 100 47 221 605 772 

98488 641 99352 71 628 69 796 849

100 613 57 101065 289 427 658 754 

862 963 102684 723 59 857 103252 91 
326 59 86 99 532 91 628 742 104193 

441 546 837 105080 834 104005 348 
671 911 107509 772 927 63 108283 
406 697 934 109161 244 512 81 697 
918 110317 562 610 714 49 111078 

90 116 45 89 495 527 62 94 654 
112156 278 471 617 66 782 802 

113221 439 979 114122 442 75 507 22 
661 81 765 89 115083 258 510 876 

116102 25 80 336 8 674 949 117080 
775 874 90 921 118211 488 798 119139 

470 792 852 82

120229 937 121004 54 230 379 840 

122240 834 123247 320 413 99 51J0 
997 124847 126109 46 369 891 941 
127032 321 440 533 712 23 49 75 
128109 206 349 613 802 54 962 76 
129232 419 130274 550 819 31 926 
131251 92 604 58 732 927 132050 322 

570 614 733 46 947 80 133023 331 

134108 242 331 56 441 99 915 34 
135212 63 88 98 985 134096 271 313 
98 518 817 8 21 67 137174 236 42 58 

329 519 22 138056 257 377 731 139004 
132 44 69 248 394 700 47 78 970 84 

140397 9 508 19 674 98 860 949 

98 141042 144 742 142310 492 649 
143228 91 385 524 607 14420 1323 

657 723 958 145056 159 358 412 99 
557 644 718 37 146091 204 51 418 548 

55 813 65 147043 142 91 227 398 
492 575 804 149127 62 9 255 369 
473 519 775 844

150507 671 92 845 151007 274 787 
810 152079 109 345 53 412 605 20 

59 708 86 153311 447 790 848 55 

983 154353 571 632 701 155003 10 
9 127 441 869 922 156249 838 973 

157225 311 569 883 981 158184 429 

612 36 963 159698 817 931.

IV ciągnienie 

Wygrane po 250 zł.
144 254 431 85 1166 72 512 643 

33 63 703 2354 94 600 5 65 722 44 
966 3028 196 469 727 51 84 833 

953 4063 289 542 709 12 5004 366 

490 855 939 6076 175 372 527 51 
711 559 64 654 8111 29 438 513 624 
728 90 834 25 66 10034 166 476 583

aR7 11175 321 TI T15 843 12078 352 

766 880 13186 412 544 605 760 14104 

776 830 52 67 919 15291 92 376 651 

52 81 774 814 16052 267 509 44 605 

74 970 97 17231 18169 217 19083 127 

225 455 505 790 20028 392 467 533 

829 21060 416 523 941 22047 310 569 
779 907 98 23274 365 427 714 24194 

217 804 25592 948 26144 229 324 49 

99 465 517 26 692 816 52 980 27166 
272 396 590 749 930 79 28365 560 

916 29049 155 581 829 31075 146 423 

982 32033 303 931 83 33132 34304 

490 756 67 68 35314 413 756 955 

36335 431 571 805 927 37053 72 289 

503 38092 126 34 64 465 541 608 97 

947 39012 419 87 839 40662 983 

41140 493 901 42300 50 611 840 43075 

287 300 417 631 73o 44114 348 84 778 

60 45082 289 409 755 876 971 80 
46233 47288 440 758 48305 9 797 

49160 234 444 642 43 975 50241 84 

519 908 51038 205 40 652 96 946 

52328 618 919 53340 488 697 54096 

547 671 837 59 964 55069 322 403 

761 947 56163 694 768 886 957 57023 
74 227 33 393 746 801 71 58695 746

882 59003 59 77 149 291 60009 13 15 

140 318 64 729 61194 217 99 524 874 
75 62351 493 602 63006 216 65 339 

597 638 52 64220 65147 387 597 658 

88 94 768 840 90 926 66587 67028 
191 282 349 578 710 20 818 82 972 

68349 617 73 69069 345 404 70161 96 

247 48 71 467 609 765 69 863 71046 

103 273 551 819 273 551 819 970 86 

72070 95 117 575 641 63 877 94 
73403 534 721 39 74007 76 348 839 

943 75120 308 60 590 76378 622 747 

54 77367 400 532 665 775 78378 540 

665 995 79153 272 343 638 03 300 

80333 671 729 76 920 81075 479 723 

82216 43 385 635 911 13 63167 554 
813 971 84070 128 87 806 85133 304 

470 588 86157 453 541 616 50 87069 
147 385 88 430 671 740 46 879 88148 

541 621 856 89385 437 572 88 860

90054 241 917 91902 92473 622 729
834 90 951 93038 134 39 67 667
94083 317 490 522 996 95382 617 42
67 96143 207 12 51 500 650 985 97174 

638 925 98433 99210 466 67 932 

100074 234 472 838 101280 473 970 
102022 514 42 748 849 103082 903 

104089 115 314 8 67 790105407 532 
37 602 73 74 797 106098 171 96 336 

401 759 107225 627 108011 201 472
530 73 87 722 59 73 987 109779 914

110082 136 390 425 525 617 111046 
392 556 88 952 83 112058 144 205 

81 3 384 722 60 113219 26 652 63 

767 916 114184 950 66 115230 594 
837 903 50 116163 71 243 481 797 

117216 452 659 795 18204 433 56 528 
747 119188 680 751 805

120000 91 419 503 44 816 121341 
487 92 536 968 122331 489 123020 
379 692 796 809 45 83 124507 46 

758 971 125169 587 694 126016 591 
978 127473 681 744 880 128328 906 

129108 647 772

130068 145 82 553 131074 246 99 
851 71 93 132085 240 462 80 808 

972 133379 790 802 963 134014 30 

363 483 706 135440 53 79 136068 367 

524 58 137377 544 673 708 82 911 

138136 568 97 792 990 139060 388 

415 698 708 18 800 41

140087 230 520 664 141104 303 63 

762 905 142231 358 468 691 896 

143061 812 957 144035 337 519 

145107 269 339 545 83 665 787 9}4 
146163 8 297 630 43 998 147285 371 

583 668 148153 5 84 292 149064 352 

68

150299 355 7 547 602 51 755 852 

151051 289 323 578 152123 95 496 

531 728 883 13106 56 502 742 838 

938 30 154038 274 533 767 88 860 

939 64 155094 791 906 156151 410 
554 83 741 843 157463 623 793 

158004 202 78 93 445 612 23 62 

159029 373 531 8 671 718 994

ftozwój Banku Urzędniczego
W  dużej sali Izby R zem ieślniczej w  Po ­

znaniu odbyło się doroczne w alne zgrom a­
dzenie członków  Spółdzielczego B anku U - 
rzędniczego  z  ogr. odp. w  Poznaniu, za 15-ty  
okres działalności gospodarczej tegoż ban ­

ku.
O celow ej i dodatniej gospodarce spół­

dzielni św iadczy przede w szystkim  jej su ­
m a obrotow a netto , w ynosząca kw otę  
4.004.300.42  zł, co  w  dobie obecnego  kryzy ­
su, znam ionuje pulsującą cechę system aty ­
cznego rozw oju banku. B ilans brutto  zam y ­
ka się kw otą zł 3.976.722.15, natom iast bi­
lans sald na 31 grudnia 1937 r. sum ą zł 
451.677.88. R achunek  strat i zysków  za rok  
gospodarczy w ykazuje kw otę 25.527.96 zł.

Po w yborach uzupełniających do R ady  
N adzorczej przedstaw ia się obecny jej 
skład w  następujący sposób: prezes —  p. 
W aw rzyniec Juszczak, I w -prezes —  p. 
dyr. N ow aczkiew icz, II w -p. p. D ziak, sekr. 
—  Sobkow iak, zast. sekr, —  m gr. O strow ­
ski, pp. B ederski, C ieślew icz, K ochański, 
Sikorski, Sobociński, Sm oczyński, Zielnie ­

w icz.
K ierow nictw o banku spoczyw a nadal w  

ręku zasłużonego p. dyr. Edm unda K oko ­

cińskiego.

Ruch zawodowy

—  Filia Stolarzy Zw iązku Prae. D rzew ­
nych ZZP. Poznań. Zebranie w czw artek  
dnia 12 bm . o godz. 12,30 w  lokalu p. K u- 

rzycy, A L M arsz. Piłsudskiego  4Ł

Z działalności kolonllnel „Stelli**
Jest rzeczą znam ienną, że obok K om i­

tetów  Pom ocy B ezrobotnym  pow stały oso ­

bne akqe Pom ocy D zieciom i M łodzieży, 

zajm ujące się dożyw ianiem  dzieci w  ochron  

kach, szkołach, św ietlicach, oraz dostar­

czaniem  odzieży dzieciom  najuboższym . Po  

m oc udzielana dzieciom  spotkała się z uz ­

naniem  całego społeczeństw a, tak , że było  

ją m ożna prow adzić także w  m iesiącach let 

nich. W  tym  celu rozbudow ano bardzo  sze­

roko akcję kolonii i półkolon ii,

Tow . K olonii W akacyjnych i Stacyj Sa ­

nitarnych „Stella" m oże być dum ne z tego, 

że Sekcje Pom ocy D zieciom i M łodzieży  

poczęły  nieść pom oc dzieciom  w  takiej for­

m ie, jaką ją „Stella" udziela już od 42 lat. 

I chociaż dzisiaj już cały szereg organizacyj 

zajm uje się w akacyjną w ysyłką dzieci, to  

jednak akq ’a kolonijna „Stelli" na tym  nie  

ty lko nie ucierpiała, ale jak to w ynika z  

przebiegu w alnego zebrania, dzięki zrozu ­

m ieniu i poparciu w ładz państw ow ych i 

sam orządow ych m ogła się rozw inąć. O b ­

szerne spraw ozdanie z działalności złożył 

ks. dyr. K rajew ski. G łów nym  zadaniem  To ­

w arzystw a jest w ysyłka ubogich dzieci na  

kolonie letnie. .O gółem zostało w ysłanych  

1,243 dzieci kosztem  34.804.—  zł. W  tej li­

czbie 609 bezpłatnie.

Poza  w ym ienioną  działalnością prow adzi 

jeszcze Tow arzystw o w łasny Zakład  w  K o ­

bylnicy, do  którego  w ysyła się dzieci przez  

cały rok. W  roku 1937 skorzystało z tej 

Staq ’i Sanitarnej 131 dzieci, w ysłanych  

przez Zarząd M iejski. W  najbliższym  cza­

sie przew iduje się rozbudow ę Zakładu w  

K obylnicy.

O w ielkim  rozm achu św iadczy fakt, że  

obok kolonii dla dzieci w prow adziło To ­

w arzystw o  od dw u lat 14-to dniow e dni w y ­

poczynkow e dla m atek, w których w zięło  

udział w  37 roku 175 ubogich m atek.

Spraw ozdanie kasow e przedstaw ił p. 

dr. M ikołaj K iedacz, poczem  zebranie udzie  

liło zarządow i pokw itow ania.

Po dokonanych w yborach w  skład R a ­

dy, która z pośród siebie w yłania zarząd, 

w eszli pp.: W anda C hłapow ska, ks, kano ­

nik Szreybrow ski, dr. Szulc, dr. Zaruski, 

Żółtow ski, Żychlińska, M izerski, nacz. R a ­

kow ski, K ałam ajska, ks. dyr. Jasiński, W oj­

ciechow ski, nacz. dr. B abiak, dyr. N ow ak  

i dr. Szenicj' ’ . <

Komunikaty teatralne

■— Teatr Polski. Dziś we środę „Ntesra 
żonusia”. Jutro we czwartek „Uśmiech lo­

su”. Oba przedstawienia po eonach popu­
larnych od 10 groszy do 2 zł. W piątek 
„Przeprowadzka”. W niedzielę popołudniu 
po cenach do połowy zniżonych „Przepro­
wadzka” W próbach farsa „Pani prezeso- 

wa” _

Kradzzlei roweru

N a gorącym  uczynku  kradzieży  ro  
w eru z  podw órza  przy  ul. B ukow skiej 
18 na szkodę N . J. handlarza, zam . w  
D usznikach, pow Szam otuły przy ­
trzym ano A ntoniego C olona (ul. C ho  
C iszew skiego 19), którem u row er ode­
brano i zw rócono poszkodow anem u.

„JEDNA CEGIEŁKA - TO JESZCZE NIE 
DOM!

A le bez tych w łaśnie cegiełek dom  
nie m oże istnieć. Podobnie i po spo ­
życiu jednej filiżanki K aw y Słodow ej 
K neippa nie m ożna jeszcze zauw a­
żyć, jaki korzystny w pływ  w yw iera  
ona na zdrow ie. D opiero w tenczas, 
gdy pijem y ją codziennie, w zm acnia­
m y podstaw y naszego zdrow ia" po ­
w iada ksiądz K neipp, tw órca K aw y  

Słodow ej K neipf«e
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Kronika

12
maja

Czwartek
Kalenflan rzymsko- W.

Środa 11 Mamerta 

Cswartek 12 Pankracego

Kalendarzyk meteorologicznyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Ś ro d a , g o d z . 1 0  ra n o . C iśn ie n ie a tm o s fe ­

ry c z n e  ś re d n ie  7 6 0  m m . T e m p e ra tu ra  p o w ie ­
trz a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż sz a - j-1 6  s t C ., n a j­
n iż sza  + 7  s t C .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
w y n o si 1 6 4 c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  4 -1 2  g t.

Nocne dyżury aptek
śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 

G ru d n ia 1 8 ; a p t. im . d r . M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a , S t R y n e k  
3 7 ; a p t o rz y  G ro b li, W  G a rb a ry  4 1 .

— Jeżyce: A p t. p o d G w ia z d ą , u l. K ra -  
e z e w sk ie so 1 2 . Ł a z a rz : A p t. św . Ł a z a rz a , 
u l. S tru s ia  9 . W ild a : A p t p o d  K o ro n ą . G ó r ­
na W ild a  6 1 . D ę b ie c : A p t p rz y u l D ę b iń ­
sk ie j 6. S o la c z : A p t. p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  
1 9 . Starołęka: A p t m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

wa — 0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  — • Ja n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o r te r , św . M a rc in  5 7 .

2  młoda
— Z Uniwersytetu poznańskiego Z a rz ą ­

d z e n ie m  P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j z 1 7 . 
I I I . b r . z o s ta ł p . d o c . d r L e o n L a k n e r , z a ­
s tę p c a p ro fe so ra U . P ., o d z n ac z o n y  „ M e d a ­
le m  N ie p o d le g ło śc i” — P ro re k to re m  U n i­
w e rsy te tu  P o z n a ń sk ie g o n a la ta a k a d e m ic ­
k ie 1 9 3 8 /3 9 i 1 9 3 9 /4 0  z o s ta ł w y b ra n y  d r S te ­
fa n B ła c h o w sk i, p ro fe so r z w y c z a jn y p sy ­
c h o lo g ii i p e d a g o g ik i e k sp e ry m e n ta ln e j.

— Po konkursie na pomnik Drzymały. 
P o lsk i Z w ią z e k Z a c h o d n i k o m u n ik u je , ż e  
p ra c e k tó re n ie z o s ta ły n a g ro d z o n e , w z g l. 
z a k u p io n e  n a  k o n k u rs ie D rz y m a ły  o d b ie ra ć  
m o ż n a w  M u z e u m  W lk p . p rz y A l. M a rc in ­
k o w sk ie g o  9 .

— Pielgrzymka . wycieczka do Często­
chowy i na Śląsk. S to w . U rz ę d n ik ó w  p o z n . 
sa m o rz ą d u w o je w ó d z k ie g o o rg a n iz u je w  
d n ia c h  o d  2 1 — 2 6  b m . p ie lg rz y m k ę - w y c iec z  
k ą d o  .C z ę sto c h o w y , g d z ie n a b o ż e ń s tw o o d ­
p ra w i u c z e s tn ik p ie lg rz y m k i k s . p ro f. T . 
M n ich o w sk i z P o z n a n ia Z  C z ę s to c h o w y n a  
2 d n i n a Ś lą sk c e le m  z w ie d z e n ia K a to w ic  
W is ły  i Is te b n e j. Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  i in ­
fo rm a c ji u d z ie la se k re ta r ia t S to w a rz y sz e ­
n ia .

— W ycieczka do Biskupina i Gniezna. 
P o lsk ie  T o w a rz y stw o  K ra jo z n a w c z e u rz ą d z a  
w  n ie d z ie lę , 1 5  b m . w y c ie c z k ę  d o  B isk u p in a .  
W  d ro d z te p o w ro tn e j w y c ie c z k a  z w ie d z i k a ­
te d rę w  G n ie ź n ie i ru in y  n a  O stro w ie L e d ­
n ic k im . W y ja z d  a u to b u se m  o  g o d z . 9  sp rz e d  
P o m n ik a W d z ię c z n o śc i. B ile ty  p o  6 z ł w  
k s ięg a rn i św . W o jp ie c h a  i w  b iu rz e P  T . K . 
Ś n ia d e c k ic h  6 0 , w  g o d z in a c h  1 8 — 1 9 .

— Rewia kaliskiego regionu w Pałacu! 
Z a p o w ie d ź re w ji p isa rz y K a lis z a n i Z ie m i  
K a lisk ie j —  w  P a ła c u D z ia ły ń sk ic h ju tro  
w  c z w a rte k , 1 2 b m  o g o d z . 2 0  w z b u d z iła  w  
P o z n a n iu z ro z u m ia łą se n sa c ję . N ie c z ę s to  
„ s ta rz y ” W ie lk o p o la n ie , P o z n a ń c z y c y , o g lą ­
d a ć m o g ą n a  p rz e s trz e n i je d n e g o (1 0 7 -g o z  
k o le i)  .w ie c z o ru p isa rz y i d z ia ła c z y ta k z a ­
s łu ż o n y c h  ja k  k s ią d z A n to sz , s ła w n y  k a z n o  
d z ie ła  z K o n in a , b o jo w y  k a p e la n  L e g io n ó w ,  
M a ria  M itte ls ta e d t . L e sz c z y ń sk a , z n a n a  p o ­
w ie śc io p isa rk a , S t. W ito sk i, b e z ro b o tn y , a u ­
to r  . 'p o w ie śc i „ S z k o ła ż y c ia ” , J . P o lk o w sk i, 
g in o n a z ja s ta , re d a k to r n a jc ie k a w sz e g o p is ­
m a 1 d la  m ło d z ie ż y , J . K ie lis z e k , p isa rz  lu d o ­
w y i tra m p w sp a n ia ły . „ C z w a r te k ” u ro z ­
m a ic i re c y ta c ja m i w  g w a rz e k a lsk ie j z e  
sw e j „ H is to r ii o  g łu p im  W a w rz y n ie ” Ja n u sz  
T . .D y b o w sk i o ra z „ P ią tk a P o z n a ń sk a ” O b -  
s ta (K a n ta ta  n a c z e ść K a lis z a  —  m u z . M e l­
c e ra , s ło w a  K o n o p n ic k ie j) .

’ Dwie ciekawe prelekecje w języku 
francuskim w y g ło s i w  P o z n a n iu w  d n ia c h  
1 9 -i 2 0 b m . b isk u p  G re n te , c z ło n e k  A k a d e ­
m ii F ra n c u sk ie j, k tó ry  p rz y je ż d ż a  d o  P o lsk i 
n a  z a p ro sz en ie Je g o  E m . K s K a rd y n a ła  P ry  
m a sa . P rz e d m io te m  w y k ła d ó w  b ę d z ie d w ie  
w y b itn e p o s ta c ie 1 7 -g o w ie k u  w e F ra n c ji a  
m ia n o w ic ie , b isk u p B o ssu e t, u c h o d z ą c y z a  
n a c z e ln ą p o s ta ć , d u c h o w ie ń s tw a f ra n c u sk ie ­
g o ' w 'd o b ie  p rz e d re w o lu c y jn e j o ra z  n a jw ię k ­
sz e g o k a z n o d z ie ję  l i te ra tu ry  f ra n c u sk ie j. —  
D ru g ą  p o s ta c ią to  d o ra d c ą  z n a k o m ite g o  m i­
n is tra f ra n c u sk ie g o , k a rd y n a ła R ich e lie u ,  
n a z y w a n y p o p u la rn ie „ L *  E m in e n c e G rise ”  
— < S z a rą E m in e n c ją . W y b itn a p o s ta ć p re ­
le g e n ta ja k i c ie k a w ie z a p o w ia d a ją c e s ię  
p re le k c je w z b u d z iły l ic z n e z a in te rso w a n ie . 
W y k ła d y  o d b ę d ą  s ię w  sa li 1 8 C o li. M in u s .

—  W ycieczka do Kalisza 1 Goluchowa. 
P o lsk i T o u r in g K lu b D e le g a tu ra O k rę g o w a  
w  P o z n a n iu  o rg a n iz u je  w  z w ią z k u  z  „ D n ie m  
K a lis z a ”  i p rz y łą c z e n ie m  Z ie m i K a lisk ie j d o  
W ie lk o p o lsk ie j w y c ie c z k ę sa m o c h o d o w ą d o  
K a lis z a w  d n iu  1 5 b m . W  w y c ie c z c e m o g ą  
w ż ią ć u d z ia ł c z ło n k o w ie P . T  K lu b u o ra z  
g o śc ie . Z b ió rk ę u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i w y ­
z n a c z o n o  n a  g o d z in ę 5 ,3 0  n a  u lic y  św . M a r­
c in a N r. 2 9 . O d ja z d  n a s tą p i p u n k tu a ln ie o  
g o d z in ie 5 ,5 0 ra n o . D la k ie ro w c ó w  w o z ó w  
p rz e w id z ia n a je s t p a m ią tk o w a a r ty s ty c z n a  
p la k ie ta . . D la u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i p a r ­
k in g  " P ? T . K lu b u p rz y W a ła c h Ja n a I I I  
c z y n n y  b ę d z ie p rz e z c a łą  n o c z  d n ia  1 4  n a  
15 b m . n a  k o sz t K lu b u .

Dzień Żałoby Narodowej w Poznaniu
Program uroczystości żałobnych

n ie j P o m o c y  p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d u  

Ś w ia tła  i W o d y .

K o m ite t a p e lu je  do wszystkich o r-  

g a n iz a c y j i to w a rzy s tw , b y  w z ię ły  ja k ?  

n a jlic zn ie js z y  u d z ia ł z e sz tan d a ram i  

w  u ro c z y s to śc i, a  m ie sz k a ń c ó w m ia ­
s ta  p ro g i o u d e k o ro w an ie  d o m ó w  i  

o k ie n  1 2  m a ja 1 9 3 8 , ja k o  w  d n iu  Ż a ­
ło b y N a ro d o w e j, f la g a m i o  b a rw a c h  

n a ro d o w y ch , p rz ew ią za n . k re p ą  i to  

o d  g o d z . 6 - te j ra n o  d o  g o d z . 2 4 - te j.

W szy s tk ie p o d o b iz n y Jó z e fa P ił ­

su d sk ie g o  w in n y b y ć w ty m  d n iu  

p rz y s ło n ię te k re p ą .

Komitet Uczczenia Pamięci

M arszałka Józefa Piłsudskiego  

stół, miasta Poznania.

Msza św. w kościele 
Garnizonowym

D n ia  1 2  b in . o  g o d z . 1 0  z o s ta n ie o d  

p ra w io n a u ro c z y s ta  m sz a św , w  k o ś ­
c ie le G a rn iz o n o w y m  z a  sp o k ó j d u sz y  

P ie rw sz eg o  M a rsz a łk a P o lsk i Jó z e fa  

P iłsu d sk ie g o .

Związek Powstańców Wlkp. 
z a w ia d a m ia c z ło n k ó w , ż e  z b ió rk a  n a  

.u ro cz y s to śc i ż a ło b n e z o s ta ła n a z n a ­
c z o n a  n a  g o d z . 2 0 ,1 0  p rz y  P l. W o ln o ­

śc i.

Wieczornica żałobna
F e d e rac ja P o lsk ich Z w ią z k ó w  O -  

b ro ń c ó w  O jc zy z n y  w  P o z n a n iu  u rz ą ­

d z a  w  d n iu  1 2  b m . o  g o d z . 1 9 - te j w  lo ­

k a la c h  w ła sn y c h  p rz y  u l. A l. M a rc in ­

k o w sk ie g o la . „ U ro c zy s tą W ie c zo r-  
c ę  Ż a ło b n ą ’ 4 k u c z c i W ie lk ie g o  W o ­

d z a  M a rsz a łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o .

,,Chwila Ciszy”
S ta ro s tw o G ro d zk ie k o m u n ik u je , 

ż e  w  z w iąz k u  z  3 -c ią  ro c z n ic ą  śm ie rc i  

P ie rw sz e g o M a rsz a łk a P o lsk i Jó z e fa  
P iłsu d sk ie g o  o d b ę d ą s ię d n ia 1 2  b m .  

u ro c z y s to śc i ż a ło b n e o g o d z . 2 0 ,3 0 ,  
p rz e w id u ją c e c h w ilę c is z y o d g o d z .  

2 0 ,4 5  d o  2 0 ,4 8 .-  /

W o b e c te g o  w sz e lk i ru c h  w  c a ły m  

m ie śc ie w in ie n  b y ć w strzy m a n y . M o ­
m e n t ro z p o c z ę c ia „ C h w ili C isz y ” b ę ­

d z ie o z n a jm io n y b ic ie m  d z w o n ó w .

O b y w a te lsk i K o m ite t U c z c z e n ia  

P a m ię c i M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d ­

sk ie g o w y d a ł w  z w ią z k u  a : ro c z n ic ą , 

z g o n u  n ą s tę p u ją .c ą , o d e z w ę :

Obywatele m. Poznania!
W  c z w a r te k , 1 2  m a ja  1 9 3 8  r . p rz y ­

p a d a trz e c ia  b o le sn a ro c z n ic a  z g o n u  
P ie rw sz eg o  M a rsz a łk a  Jó z e fa P iłsu d ­

sk ie g o .
W in n iśm y  w  ty m  d n iu  g o d n ie  u c z ­

c ić p a m ięć  T e g o , k tó ry w sp a n ia ły m  

sw o im  ż y c ie m  d a ł n a m  p rz y k ła d  n ie ­

u s ta ją c e g o w y s iłk u  i p ra cy  d la  P o l ­
sk i.

U c zc ijm y  G o  n rz ez  p o w z ię c ie  m o c ­
n e g o  p o s ta n o w ie n ia , ż e a n i Je g o  d o ­

ro b k u  a n i Je g o  n a u k i n ie z m a rn u je ­

m y .  ;

Program uroczystości żałobnych
g o d z . 1 0 : u ro c z y s ta m sz a św . ż a ­

ło b n a  w  K o le g iac ie  P o z n a ń sk ie j (F a -

rz e ) d la . p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , o rg a -  

n iz a c y j i sp o łec z e Ą s tw a ' .

g o d z . 1 8 ,3 0 -ż a ło b n y ;  c a p strz y k  o d -  
d z ia łó w  w o js fk o w y c h  i ia  p l. W o ln o śc i,  

.  g o d z . 1 8 ,4 5 — 1 9 ,3 0 ' p rz e m a rsz  o d d z .  

u lic a m i m ia sta ; p rz y  w e rb la c h ,

g o d z . 2 0 ,3 0 : z b ió rk a -p rz ed s ta w i ­
c ie li,  . w ła d z , o rg an iz a c y j, p o c z tó w  

sz ta n d a ro w y c h i sp o łe c z e ń s tw a n a  

p la cu  W o ln o śc i, > < : . <

g o d z . 2 0 .4 4 — 2 0 ,4 5 : m o m e n t ro z p o ­

c z ę c ia C h w ili C isz y , k tó ry p o d a d z ą ,  

d ź w ię k i d z w o n ó w  k o śc ie ln y c h  i  z a p a ­

le n ie  o g n isk a ,

g o d z . 2 0 ,4 5 — 2 0 ,4 8 : C h w ila C isz y ,

g o d z . 2 0 ,4 8 — 2 0 ,5 0 : o d c z y ta n ie  w y ­
ją tk ó w  z  p ism Jó z e fa P iłsu d sk ie g o  

p rz e z  T y m c z a so w e g o  P re z y d e n ta  M ia  

s ta  in ż . T . R u g e g o ,

g o d z . 2 0 ,5 0 : o d e g ra n ie m a rsz a ż a ­
ło b n e g o  C h o p in a  p rz ez  o rk ie s trę  B ra t

A

Nite Marian l. KośóiMi w Poznaniu
P o z n a ń , 1 1 . 5 .

W  so b o tę , d n ia 1 4  b m . p rz y b y w a  

d o P o z n a n ia  w  c h a ra k te rz e p ry w a t­
n y m , b a w ią c y  n a  u r lo p ie , m in . P ra cy  

i O p iek i S p o łe c z n e j M a ria n  Z y n d ra m  

K o śc ia łk o w sk i.

P . M in is te r sp ę d z i sw ó j p o b y t w  
P o z n a n iu  w śró d o rg a n iz a c ji sp o łe c z ­

n y c h  z k tó ry m i je s t b lisk o  z w iąz a n y .

Ja k  s ię  d o w ia d u je m y , w ita ć p . M in i­

s tra  n a  d w o rc u  b ę d ą  w ła d ze  Z w ią zk u  

R e z e rw is tó w , o ra z ; k o m p a n ia h o n o ­
ro w a .

W  n ie d z ie lę  p . M in is te r w e ź m ie  u -  

d z ia ł w  o d b y w a ją c y m  s ię  w  ty m  d n iu  

z jeź d z ie  p re z e só w  i re fe re n tó w  k u ltu  

ra ln o  o św ia to w y c h Z w ią zk u R e z e r ­
w is tó w , r  *

Współpraca Leólonowc-Peowlacka
P o z n a ń , 1 1 . 5 .

Z w ią z e k L e g io n is tó w  i Z w ią z e k  P e o ­

w ia k ó w , k tó ry c h a k tu a ln y m z a d a n ie m  
je s t p ra c a n a d  b u d o w ą p o tę ż n e j P o lsk i,  
p o s ta n o w iły  w  im ię h a s ła Z je d n o c z e n ia  

N a ro d o w e g o  p o łą c z y ć  sw o je  p ra c e  n a  o d ­
c in k u id e o w y m  i sp o łe c z n y m  w  P o z n a ­

n iu .  ■

W  z w ią z k u  z  p o w y ż sz y m  o d b y ło  s ię w  
d n iu 1 0 b m . w  lo k a la c h Z w ią z k u P e o -  

w ia k ó w  p o s ie d z e n ie o rg a n iz a c y jn e P e o -  

w ia c k o  - L e g io n o w e .
Z w ią z e k  P e o w ia k ó w  re p re ze n to w a li  p p .  

H e n ry k  G p ła sk i i d r S ta n is ław  M ik o ła ­
je w sk i, Z w ią z e k L e g io n is tó w  p p . W ik to r  

T ru m p u s  i K a z im ie rz  G rze szc z ak . . *

Likwidacja okupacji lokalu M.K.O.
k a łu  b y ło  b e z c e lo w e . Z ro z u m ie li o n i  

ró w n ie ż , ż e w ła d z e w  ty m  w y p a d k u  

n ie m o g ły u le c p re s ji, g d y ż w y tw o ­
rz y łb y  s ię p e w n e g o ro d z a ju p re c e ­

d e n s .  y  y . .
Z w o ln ie n i p ra c o w n ic y M . K . O . 

ż y w ią  je d n a k  n a d z ie ję , ż e  z a  ic h  d łu ­

g o le tn ią p ra c ę o trz y m a ją  n a  in d y w i­

d u a ln e s ta ra n ia z a ję c ie w  in n y ch  in ­

s ty tu c ja c h  o  p o d o b n y m  c h a ra k te rz e .

S tra jk  o k u p a c y jn y w M ie jsk im  

K o m ite c ie O b y w a te lsk im  z o s ta ł w c zo ­

ra j w  g o d z in a c h w ie c zo rn y c h p rz e r ­
w a n y .

Ja k ju ż p isa liśm y , b y ł to  o d ru ch  
lu d z i z ro zp a c zo n y c h  w id m e m  b e z ro *  

b o c ia . S tra jk u ją cy  d o sz li d o  p rz e k o ­

n a n ia , ż e z e w z g lę d u  n a  z lik w id o w ą .-  
n ie p la c ó w k i p ra c i p ra w id ło w e  w y ­
p o w ie d z en ie , d a ls ze o k u p o w a n ie lo -

W  dniu święta narodowego 

Rumunii

W  z w ią z k u z e św ię te m  n a ro d o ­
w y m  R u m u n ii o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ść  

w  p o z n a ń sk im  p u łk u  p ie ch o ty , k tó re ­

g o  sz e fe m  je s t k ró l K a ro l I I .
D rz w i w e jśc io w e  d o  k o sz a r  p u łk o ­

w y c h  z o s ta ły  p rz y b ra n e  w e f la g i o b u  

z a p rz y ja ź n io n y ch  p a ń s tw .
I

Walka z brudem i niechlujstwem
Nieporządki powodem  zamknięcia piekarni i warsztatu  

rzeźnlckiego

W  u b . w to re k w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  w ic e s ta ro s ta  Ł e p k o w sk i w  to w a ­

rz y s tw ie  s ta ro s ty  g ro d z k ie g o  m g r G ło d o w  
sk ieg o , d o k o n a ł lu s tra c ji p o rz ą d k o w o -  
sa n ita rn e j m . in . n ą  u lic ac h : M a rsz . F o ­
c h a , S ie lsk a , G ó rk i, K ra u th o fe ra , M a łe c ­
k ie g o , G ą s io ro w sk ic h , P ó łw ie jsk ą , R y n e k  
Ś ró d e c k i, W a rsz a w sk a .

W  w y n ik u  te j lu s tra c ji sz e re g  w ła śc i­
c ie li n ie ru c h o m o śc i z o s ta ło  p o c ią g n ię ty c h  
d o u k a ra n ia z a n ie p o rz ą d e k w  p o d w ó ­
rz a ch  i k la tk a c h  sc h o d o w y c h , b ra k  n a p i ­

só w  o r ie n ta c y jn y c h  w  s ien ia ch  w z g l. b ra  
m a c h , n ie  u trz y m y w a n ie w p o rz ą d k u  
śm ie tn ik ó w , p o ła m a n e i p o w y k rz y w ian e  

p ło ty , n ie p raw id ło w e  z a ło ż e n ie a n te n  n a

d a c h u .
W  d n iu  d z is ie js z y m  k o m is ja sa n ita r -  

n o -p o rz ą d k o w a w  o so b ac h  s ta ro s ty  G ło -  

d o w sk ie g o , d r B a b ia k a , k ie ro w n ik a Iv . 
K o m . P P . a sp . R e le w ic z a , re fe re n ta  M a ć ­
k o w sk ie g o i s t. k o n tro le ra sa n ita rn e g o  

W ró b la  p rz e p ro w a d z iła  k o n tro lę  ró w n ie ż  
p rz y  u lic y K o śc ie ln e j i św . W a w rz y ń c a . 
W  w y n ik u k o n tro li z o s ta ło u k a ran y c h  
k ilk a  o só b  d o ra ź n ie  o ra z  z o s ta ły  z a m k n ię  

te  z  n a ty c h m ia s to w ą w y k o n a ln o śc ią  w sk u  
te k o g ó ln y c h n ie p o rz ą d k ó w p ie k a rn ia  
p rz y  u lic y  K o śc ie ln e j 4 8  w ł. M iec z y s ław  

F ilip o w ic z  o ra z  w  ty m  sa m y m  d o m u  w a r  
sz ta t rz e ź n ic k i n a le ż ą c y  d o  P rz y b e c k ie g o ,  

z a m . p rz y  u l. D ą b ro w sk ieg o  7 .

P. W ojewoda w terenie

W o je w o d a p o z n a ń sk i M a ru sz e w -  

sk i w  to w a rz y s tw ie n a c z e ln ik a S tre -  
sz e w sk ie g o  w y je ch a ł n a  in sp e k c ję  w  

te re n ie . P . W o jew o d a  u d a ł s ię  d o  p o ­
w ia tó w  tu re c k ie g o  i k a lisk ie g o , g d z ie  

p rz ep ro w a d z i sz e re g k o n fe ren c y j z e  

s ta ro s tw a m i.
P o b y t p . W o je w o d y trw ać  b ę d z ie  

d o c z w a r tk u  w łó c z n ie , ta k , ż e u rz ę ­

d o w a n ie  o b e jm ie  w o j. M a ru sz e w sk i w  

p ią te k .

Komunikat Wydziału Rady Z. Z. P
Katolicki Związek Robotników Pol­

skich okręg Poznań - M iasto organi­
zuje w niedzielę, dnia 15 bm. dzień  

robotnika katolickiego, a czyni to sam  
na własną rękę, bez jakiegokolwiek  

porozumienia się z innymi organiza­
cjami. Do udziału zaproszono wszy­
stkie organizacje, także i pracodaw ­
ców, wobec czego oświadczamy co na­
stępuje;

1. Dzień robotnika katolickiego  
mogą organizować tylko organizacje

s dia pracownika n- 

fizycznego.
robotnicze i tylko  
myślowego i fizycz

, 2. Ze względn, iż tę manifestację 

urządza się bez porozumienia z Zje­
dnoczeniem Zawodowym Polskim, i 
zę względu na to, iż w tę manifesta­
cję wciąga się pracodawców, a zatym  

traci ta manifestacja charakter ro­
botniczy, Zjednoczenie Zawodowe Pol 

skie nie przyjmuje nadesłanego za­
proszenia i uikt z Zjednocz. Zawo­
dowego Polskiego nie bierze w tym  
obchodzie urzędowego udziału.

W YDZIAŁ RADY
Zjednoczenia Zawodowi, Polskiego.

Szajka włamywaczy grasuje 

na W ildzie

W  n o c y  n a  1 0  b m . n ie z n a n i sp raw  

c y  w e sz li p rz ez  o tw a rte  o k n o  p a r te ro ­

w e g o  m ie sz k a n ia S . J . p rz y  u l. F a b ry ­

c z n e j i sk ra d li 1 se rw is d o  k a w y  n a  

2 4  o so b y , 1 se rw is d o  k a w y  n a  1 2  o -  
só b , 4  d u ż e  ta le rze , 1 2  ta le rz y k ó w  d o  
c ia s t, 1 2  n o ż y  s to ło w y c h , 1 2  ły ż e c z e k  

s re b rn y c h , 1 ta c ę  n ik lo w ą , o ra z ró ż ­

n ą  b ie liz n ę s to ło w ą , m ę sk ą , d a m sk ą  
i p o śc ie lo w ą . P rz y c z y m  sk rad z io n o  

1 ro w e r n a  sz k o d ę  su b lo k a to ra  F . L .  
W a rto ść sk ra d z io n y c h rz e c z y  w y n o s i  

o k o ło  7 0 0  z ł.

T e j sa m e j n o c y  d o  lo k a lu  re s ta u ­

ra c y jn eg o  p rz y  u l. G ó rn a W ild a z a -  

k ra d li s ię  w ła m y w a c z e i sk ra d li n a  
sz k o d ę F . K . w ię lk sz ą i lo ść w y ro b ó w  

ty to n io w y c h  i k ilk a n a śc ie  b u te le k  n a  

p o jó w  a lk o h o lo w y c h , o ra z 1 te k ę  sk ó  

rż a n ą i 3  ta lie  k a r t d o g ry , o g ^ n e j  

w a rto śc i 3 2 8  z t
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K om . L lchoniew icz opuszcza  

Poznań
J a k  s ię d o w ia d u je m y d o ty c h c z a ­

s o w y  k ie ro w n ik W y d z ia łu  Ś le d c z e g o  
n a  m . P o z n a ń  p . k o m is a rz  L ic h o n ie - 
w ic z w  n a jb liż s z y m  c z a s ie o p u ś c i  
s z e m ia s to  i z o s ta je  p rz e n ie s io n y  
in n e  ró w n o rz ę d n e s ta n o w is k o .

n a -  
n a

Pociąg popularny do  

W arszaw y  |
D e le g a tu ra  L ig i P o p ie ra n ia T u ry ­

s ty k i o rg a n iz u je n a z a w o d y  le k k o ­
a tle ty c z n e  w  W a rs z a w ie p o c ią g p o ­
p u la rn y  z P o z n a n ia d o  W a rs z a w y .

O d ja z d z P o z n a n ia  d n ia 1 4  b m . o  
g o d z . 1 6 ,1 0 —  p o w ró t d o  P o z n a n ia  
d n ia  1 6 b m . o  g o d z . 7 ,5 0 .

B ile ty  w  c e n ie 1 2 ,5 0  z ł u p o w a ż n ia ­
ją c e  d o  p rz e ja z d u  w  o b ie  s tro n y  m o ż ­
n a  n a b y w a ć  w  k a s a c h  b ile to w y c h  n a  
d w o rc u  o ra z  w  b iu ra c h  p o d ró ż y O r ­
b is i W a g o n s -L its /C o o k .

U c z e s tn ik o m  z p ro w in c ji p rz y s łu ­
g u je  5 0  p ro c , u lg a  d o ja z d o w a  w  p ro ­
m ie n iu  o d  2 0  d o  1 5 0  k m .

M łodzież akadem icka na  

K ongresie E ucharystycznym  

w  B udapeszcie
W  ra m a c h o f ic ja ln e j p ie lg rz y m k i  

d o  B u d a p e s z tu n a X X X IV  K o n g re s  
E u c h a ry s ty c z n y  w y ru s z a ta k ż e p o ­
w a ż n a  g ru p a  p o ls k ie j m ło d z ie ż y  a k a ­
d e m ic k ie j z P o z n a n ia , b y  w z ią ć u -  
d z ia ł w  p o d n io s ły c h u ro c z y s to ś c ia c h  
k o n g re s o w y c h .

M ło d z ie ż a k a d e m ic k a w e ź m ie u -  
d z ia ł w  w s p a n ia łe j p ro c e s ji n a ro d ó w  
c h rz e ś c ija ń s k ic h , k tó ra  o d b ę d z ie s ię  
n a z a k o ń c z e n ie K o n g re su  w  d n iu  2 9  
b ie ż . m ie ś .

W p isy  u s k u te c z n ić  m o ż n a  w  B ra t­
n ie j P o m o c y  U . P . i W . S . H . o ra z  w  
lo k a lu  P a k s u —  W a ły  J a n a  I I I 1 1  

<  m . 4 .

500 listów  w ysłano  

z Poznania do L itw y
W  z w ią z k u  z p o d ję c ie m  w y m ia n y  

p o c z to w e j i te le  -  k o m u n ik a c y jn e j z  
L itw ą , w  c ią g u  w c z o ra jsz e g o  w ie c z o ra  
i d z is ie js z y c h  g o d z in  ra n n y c h  w y s ła ­
n o  o k o ło  5 0 0  l is tó w  z w y k ły c h  i k ilk a  
n a ś c ie  p o le c o n y c h n a L itw ę , n a to ­
m ia s t n ie  w y s ła n o  ż a d n e j d e p e sz y  a n i  
te ż n ie z a m ó w io n o  ż a d n e j ro z m o w y  
te le g ra f ic z n e j.

Podziękow anie
Z a rz ą d o p ie k i ro d z ic ie lsk ie j s z k o ­

ły  n a  Ł a w ic y  z  p re z e s e m  p . R a ta jc z a ­
k ie m  n a c z e le s k ła d a D y re k to ro w i  
m ie jsc o w e g o R a d ia P o ls k ie g o s e r ­
d e c z n e p o d z ię k o w a n ie z a  o f ia ro w a n y  
s z k o le a p a ra t ra d io w y .

GIFŁOĄ BYDLĘCA
U rzędow e spraw ozdanie targow a  

K om lsfi N otow ań C en
Poznań, 1 0 . 5 . 1 9 3 8  r.

S p ę d z o n o : w o łó w  4 0 , b u h a jó w  5 1 , k ró w  
2 5 5 , ja łó w e k 4 5 , ś w iń 1 7 1 7 , c ie lą t 6 6 0 , o w ie c  
4 5 , ra z e m  2 8 1 3  z w ie rz ą t.

W ołr:
Pełnom ięsiate w ytuczone nieoprzęgow e
M ięsiste tuczone m łodcze do lat 3 .
M ięsiste tuczone starsze ....
M iernie odżyw ione ......

B uhale:
W ytuczone pełnom ięsiste ...  .
T uczone m ięsiste ......................................
N ietuczone dobrze odżyw ione starsze
M iernie odżyw ione ...••••

K row y:
W ytuczone pełnom ięsiste • . . • .
T uczone m ięsiste .................................
N ietuczone dobrze odżyw ione > . .
M iernie odżyw ione

Jałow ice:
W ytuczone pełnom ięsiste • • • • .
T uczone m ięsiste  .
N ietuczone dobrze odżyw ione • • •
M iernie odżyw ione ...  • • •

M łodzież:
D obrze odżyw ione . • • • •
M iernie odżyw ione ...  • • •

C ielęta'
N ajprzedniejsze cielęta w ytuusat •
T uczone cielęta  . •
D obrze odżyw ione . • . , r « .
M iernie odżyw ione ...  . , »

O W C E :
W vtuczone pełnom ięsiste jagnięta i 

m łedsze skopy , ........................
T uczone starsze skopy i m aciorki .

ŚW IN IE (T U C ZN IK I): 
od 120 do 1'50 kg  żyw e

od

od

100 do 120 kg żyw e

80 do lO o kg żyw e

Pełnom ięsiste  

w agi

Pełnom ięsiate  

w agi
Pełnom ięsiate  

w agi
M ięsiste św inie ponad 80 kg żyw ej 

w agi
M aciory i późne kaatraty

6* - 70  

54-  

46-
62
52
44

60- 
52— 
46— 
40-

62-
52—
42-
20—

64-  

54—
46-
40-

40- 44
36- 38

66
60
50
42

70
58
48
30

Sra ukoronle Oszustów ForliritliOii)
Poznań, 11. 5. i

W y ro k w  s e n sa c y jn y m  p ro c e s ie s z a jk i  

o s z u s tó w  z m a łż e ń s tw e m  F o rb r ic h ó w n a  

c z e le , z a p a d ł w  s ą d z ie  o k rę g o w y m  w c z o ra j  

w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

S ą d  u z n a ł o s k . L e o n a  F o rb r ic h a  w in n y m  

1 1 p rz e s tę p s tw  d z ia ła n ia n a  s z k o d ę w ie ­

rz y c ie li , n a m o w y d o k rz y w o p rz y s ię s tw a , 

fa łs z y w e g o  o s k a rż a n ia  i td . i s k a z a ł g o  n a  

łą c z n ą  k a rę  3  la t i 8  m ie ś , w ię z ie n ia  z  z a li­

c z e n ie m  a re s z tu  ty m c z a s o w e g o  o ra z  n a  p o ­

z b a w ie n ie  p ra w  n a  p rz e c ią g  5  la t

O s k . J a d w ig ę F o rb r ic h o w ą s k a z a ł s ą d  

n a  k a rę  2  la t w ię z ie n ia i u tra tę p ra w  n a  

5 la t ; o s k . G e rtru d ę F o rb r ic h ó w n ę , c ó rk ę  

F o rb r ic h ó w , k tó ra p o m a g a ła ro d z ic o m  w

d z ia ła n iu  n a  s z k o d ę w ie rz y ^ ^ 1 1 n a  6  m ie s <  
w ię z ie n ia  z  w a ru n k o w y m  z a w ie s z e n ie m  k a ­

ry  n a  3 la ta ; o s k . A n to n ie g o  J a b ło ń sk ie g o  

n a  6  m ie ś , w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m  k a ry  

n a  2  la ta ; o s k . T e re s ę P o lu so w ą , w in n ą  

k rz y w o p rz y s ię s tw a , n a  m o c y  a r t . 1 4 2  k . k .  

s ą d  u w o ln ił o d  k a ry  z e  w z g lę d u  n a  s z c z e re  

p rz y z n a n ie  s ię  d o  w in y  i o k a z a n ą  s k ru c h ę .

P rz e w o d n ic z ą c y  s . o . d r . W o ź n ia k  s tw ie r­

d z ił, ź e  a k t o s k a rż e n ia  w e  w s z y s tk ic h  p u n ­

k ta c h o d p o w ia d a rz e c z y w is to ś c i. F o rb ri-  

c h o w ie s ą  z a w o d o w y m i o s z u s ta m i, g łó w n ą  

in ic ja to rk ą  p rz e s tę p s tw  b y ła  J a d w ig a  F o r-  

b r ic h o w ’ k o b ie ta  b e z  s k ru p u łó w , k tó ra  z  

c h ę c i z y s k u  w ła sn ą  c ó rk ę  w e p c h n ę ła  w  b a ­

g n o  p rz e s tę p s tw a .

lu d n o ś ć B a rc e lo n y  z w e s tc h n ie n ie m u lg i.  

W e d le p o w s z e c h n e g o  p rz e k o n a n ia , o b e c n y  

k o s z m a r  n ie  m o ż e  trw a ć  d łu ż e j.

K onferencja rolników  

w  Poznaniu
P o m o rs k ie T o w . R o ln ic z e w T o ru n iu  

o rz W lk p . T o w . K ó łe k  R o ln ic z y c h w  P o ­

z n a n iu  p o s ta n o w iły  z w o ła ć d o P o z n a n ia  

w s p ó ln e  z e b ra n ie p re z e s ó w p o w ia to w y c h  

o b u  o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h  o ra z  ty c h  w s z y ­

s tk ic h  c z y n n ik ó w , k tó re  s p ra w a m i f in a n so ­

w o  - ro ln y m i w  ja k ik o lw ie k  b ą d ź  s p o só b  s ą  

z a in te re so w a n e . W  z e b ra n iu  w e z m ą  u d z ia ł  

p o z a  p re z e s a m i p o w ia to w y c h  k ó ł o rg a n iz a ­

c y j ro ln ic z y c h : c z ło n k o w ie s e jm o w e j k o ­

m is ji d o  s p ra w  o d d łu ż e n ia , p o s ło w ie i s e ­

n a to ro w ie z W ie lk o p o ls k i i P o m o rz a o ra z  

z n a w c y  z a g a d n ie ń  o d d łu ż e n io w y c h .

C e le m  k o n fe re n c ji je s t z je d n e j s tro n y  

z a p o z n a n ia z e b ra n y c h  z tre ś c ią p ro je k tó w  

u s ta w  o d d łu ż e n ia , a  z d ru g ie j s tro n y  o trz y ­

m a n ie z te re n u  o p in ii c o  d o  te g o , w  ja k ie j  

m ie rz e  d a  s ię ro z w ią z a ć  p ro b le m  o d d łu ż e ­

n ia z a p o m o c ą w s p o m n ia n y c h p ro je k tó w  

u s ta w .

Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  2 1  b m . w  a u li W .  

S . H . o  g o d z . 1 0 ,3 0 .

Kalendarzyk zebrań
Środa:

G o d z . 1 9 .0 0  L O P P  d z ie ln ic o w e  k o ło  w y s z k o l., 
w  s a li s z k o ły p o w s z e c h n e j, u l. B e rw iń -  
s k ie g o . ,

G o d z . 1 9 ,3 0 . T o w . P rz e m y s ło w c ó w  n a J e ż y ­
c a c h , w B a rz e M ie s z c z a ń s k im , D ą b ro w ­
s k ie g o  5 5 /5 6 .

G o d z . 2 0 ,0 0 K o ło ś p ie w u  im . M o n iu sz k i, w  
s a li s z k o ły  ś w . M a rc in a .

—  L . O . P. P. II I. D n ia  1 1 h m . o d b ę d z ie  
s ię z e b ra n ie  K o ła D z ie ln ic o w e g o L O P P  I I / l , 
o  g o d z  8  w  S z k o le  p rz y  u l. B e rw iń sk ie g o .

B erlin w ita H itlera
B e r lin , 1 1 . 5 . (P A T ) .

S p e c ja ln y  p o c ią g , k tó ry m  k a n c le rz  H it­

le r  p o w ró c ił z e  s w e j p o d ró ż y  w ło s k ie j , p rz y  

b y ł n a  b e r liń sk i d w o rz e c  o  g o d z . 2 2 ,4 5 . C e ­

le m  p o w ita n ia k a n c le rz a z ja w ili s ię n a  

d w o rc u  p rz e d s ta w ic ie le k ie ro w n ic z y c h k ó ł  

p a ń s tw a , p a r ti i : a rm ii z  g e n e ra łe m  fe ld m a r  

s z a łk ie m  G o e r in g ie m  n a  c z e le .

W  c h w ili, g d y  w ś ró d  n ie o p is a n e g o e n ­

tu z ja z m u lu d n o śc i k a n c le rz H itle r w y s z e d ł  

z  w a g o n u , p re m . G o e r in g  w y g ło s ił p o w ita l­

n e  p rz e m ó w ie n ie w  im ie n iu c a łe g o  n a ro d u  

n ie m ie c k ie g o . E n tu z ja z m  lu d n o ś c i, k tó ry  to  

w a rz y s z y ł k a n c le rz o w i w  d ro d z e z d w o rc a  

d o p a ła c u k a n c le rs k ie g o , d e k o ra c ja u lic , 

e fe k ty  ś w ie tln e  o ra z  n ie p rz e jrz a n y  la s c h o ­

rą g w i o  b a rw a c h  R z e s z y  i W ło c h , p rz e sz ły  

w s z y s tk o , c o  d o ty c h c z a s B e r lin  w id z ia Ł

TELEGR/IMY

Pociągi dla szybkiego  

przew ozu przesyłek
D y re k c ja O k rę g o w a K o le i P a ń s tw o w y c h  

w  P o z n a n iu k o m u n ik u je , ż e w  c e lu p rz y ­
ś p ie s z e n ia p rz e w o z u p rz e s y łe k e k s p re s o ­
w y c h  i p o ś p ie s z n y c h  p rz y ś p ie s z o n y c h  w p ro ­
w a d z a o d  d n ia  1 5 m a ja 1 9 3 8 r . n a l in ia c h  
P o z n a ń  —  K u tn o  —  W a rs z a w a  —  Ł ó d ź  K a ­
l isk a i o d w ro tn ie o ra z P o z n a ń - K a to w ic e  
s p e c ja ln e p o c ią g i d la s z y b k ie g o p rz e w o z u  
p rz e s y łe k  e k s p re s o w y c h  i p o ś p ie sz n y c h  p rz y  
ś p ie s z o n y c h .

P o c ią g  n r . 8 1 5 6 P o z n a ń  —  K u tn o  — -  
W a rs z a w a , o d ja z d  z P o z n a n ia  0 ,2 0  —  p rz y ­
ja z d  Ł ó d ź K a i. 9 .1 3 , W a rs z a w a 9 ,3 8 .

P o c ią g n r . 8 4 5 5 W a rs z a w a —  K u tn o  —  
P o z n a ń —  o d ja z d W a rs z a w a 2 2 ,4 5 , Ł ó d ź  
K a i. 2 3 ,1 3  —  p rz y ja z d  P o z n a ń  6 ,5 2 .

P o c ią g  n r . 8 6 5 1 P o z n a ń  —  K a to w ic e , o d ­
ja z d  z P o z n a n ia 1 6 ,1 5  —  p rz y ja z d  K a to w ic e  
2 ,0 5 . C h o rz ó w  m ia s to  1 ,4 3 .

P o c ią g  8 1 5 6  p ro w a d z i c o  c z w a r te k  a  w  ra  
z ie p o trz e b y  i w  in n e  d n i s p e c ja ln e w agony  
d la p rz e w o z u ryb d o s ta c ji W arszaw a 1 
Ł ó d ź  K a lisk a .

W y ż e j w y m ie n io n e  p o c ią g i k u rs o w n ó  k ę -  
d ą  c o d z ie n n ie .

Pow iesiła się na drzw laeh
W  m ie s z k a n iu p rz y u l. P o z n a ń ­

s k ie j 4 1 z n a le z io n o  z w ło k i 6 2 -Ie tn ie J  
e m e ry tk i p o c z to w e j K le m e n ty n y  P ó < -  
n ie w s k ie j . P ó ź n ie w s k a  p o p e łn iła s a ­
m o b ó js tw o  w ie s z a ją c s ię  n a  d rz w ia c h .

C o  b y ło  p rz y c z y n ę ,  s tra s z n e g o  k ro -  
< u  s ta ru sz k i d o tę d  m ’e  u s ta lo n o .

Z  ekranu

T ragiczna sytuacja  

w  B arcelonie
P a ry ż , 1 1 . 5 . (P A T ) .

N a  p o d s ta w ie  w ia d o m o śc i, o trz y m a n y c h  

b e z p o ś re d n io  z  B a rc e lo n y , H a v a s  d o n o s i, ź e  

s y tu a c ja  te g o  m ia s ta  je s t tra g ic z n a  z  p o w o ­

d u  s tra s z liw e g o  g ło d u . P o g a rsz a s y tu a c ję  

d e z o rg a n iz a c ja  tra n sp o r tu . Ż y w n o ś ć w  b a r ­

d z o  o g ra n ic z o n e j i lo śc i je s t d o s ta rc z a n a  je ­

d y n ie d ro g ą  m o rsk ą . C h le b je s t w  b a rd z o  

z ły m  g a tu n k u i w y d a w a n y je s t w y łą c z n ie  

z a  k a r tk a m i. M ię s o , ry ż  i w a rz y w a  n ie m a l  

c a łk o w ic ie  z n ik ły . W  n o c y  m ia s to  to n ie w  

c ie m n o śc ia c h  z p o w o d u  b ra k u  p rą d u  e le k ­

try c z n e g o . P o  m ie śc ie k u rs u je k ilk a a u to ­

b u s ó w , z a ś ta k s ó w k i, k tó re  n ie  z o s ta ły  je ­

s z c z e z a re k w iro w a n e , p rz e s ta ły k u rso w a ć  

z  b ra k u  p a liw a .

B a rc e lo n a z n a jd u je s ię w  s y tu a c ji o b lę ­

ż o n e g o  m ia s ta , k tó re g o  z a p a s y  z m n ie js z a ją  

s ię  z  d n ia  n a  d z ie ń . W ś ró d  lu d n o ś c i d a je  s ię  

z a u w a ż y ć  p o w s z e c h n y  u p a d e k  d u c h a . W s z y  

s c y  o c z e k u ją , a b y  g e n . F ra n c o  p o ło ż y ł k re s  

o b e c n e j s y tu a c ji. B ę d z ie  o n  p o w ita n y  p rz e z

H andal budynkam i 

szkolnym i
M o sk w a , 1 1 . 5 . (P A T ) .

„ P ra w d a " d o n o s i, ź e d y re k to rz y s z k ó ł  

m o s k ie w sk ic h u p ra w ia ją h a n d e l b u d y n k a ­

m i s z k o ln y m i, w y n a jm u ją c  je ró ż n y m  in s ty -  

ty c jo m , c o  w p ły w a  u je m n ie  n a  n a u k ę  d z ie ­

c i, a lb o w ie m  n a u c z y c ie le n ie m a ją m o ż n o ­

ś c i z a jm o w a ć  s ię w  g o d z in a c h  p o z a p ro g ra -  

m o w y c h  z a n ie d b a n y m i u c z n ia m i. D y re k to -  

s z y 1 2 3 -e j s z k o ły  D im e n t i b u c h a lte r G ri-  

g o r ie w  z a  w y n a jm o w a n ie  b u d y n k u  s z k o ln e ­

g o  z o s ta li p o s ta w ie n i p rz e d  s ą d . D y re k to r  

s k a z a n y  z o s ta ł n a  2  i p ó ł ro k u  w ię z ie n ia , a  

b u c h a lte r  n a  p ó łto ra  ro k u .

W ielki pożar w  Polądze
K o w n o , 1 1 . 5 . (P A T ) .

P ism a  d o n o sz ą  o  w ie lk im  p o ż a rz e  w  P o -  

łą d z e . P o ż a r w y b u c h ł w c z o ra j ra n o  o k o ło  

g o d z . 1 0 w  o k o lic y  p le b a n ii , s k ą d  ro z s z e ­

rz y ł s ię  ta k , ż e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g ro z i c a ­

łe m u  m ia s tu . S p ło n ą ł u rz ą d  p o c z to w y , p le ­

b a n ia i s z e re g  d o m ó w . A k c ja ra tu n k ó w  

trw a .

Sam obójstw o dyrektora  

teatrów w iedę-ńskiełi
W ie d e ń , 1 1 . 5 . (P A T ) .

W c z o ra j p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  d y re k to r  

te a tró w  w ie d e ń s k ic h  p ro l. R u d o lf B e e r , ż y d  

z p o c h o d z e n ia . B y ł o n  p ro fe s o re m  s e m in a ­

r iu m  R e in h a rd ta  w  W ie d n iu , d a w n ie j d y re ­

k to re m  D e u ts c h e s V o lk s th e a te r , a  o s ta tn io  

S c a li w ie d e ń sk ie j , \

sp. Bronisłno) Zborowski
pracownik Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

opatrzony Sakramentami Świętymi odszedł w zaświaty w dniu 
9-go maja br. w wieku lat 25.

W przedwcześnie zgasłym Zakład Gbezpieczeń Społecznych 
traci wzorowego pracownika, rokującego najlepsze nadzieje, 
pracownicy zaś • dobrego kolegę i nieocenionego towarzysza 
pracy.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek w dniu 12 maja b. r. 
o godzinie 16-tej min. 15 z kostnicy cmentarnej na cmentarzu 
Zmartwychwstańców na Wildzie (dojazd linią tramw. nr. 4).

Cześć Jego świetlanej pamięci 1

Dyrektor i pracownicy
Zakładu Ubezp. Spoi. Oddział w Poznaniu

„G R O Ź N Y B IL L "

W y ś w ie tla n y w  k in ie „ A p o llo ” f i lm  t  
W a lla c e  B e e ry  n a le ż y  d o  ty p u  f i lm ó w  k o w ­
b o jsk ic h . M im o b a n a ln e j tre śc i , s ta le p o ­
w ta rz a ją c e j s ię w  te g o  ro d z a ju  f i lm a c h  na­
le ż y  o n  d o je d n e g o z n a jle p sz y c h  f i lm ó w  z  
B e e ry . D z ik i Z a c h ó d  z  n a p a d a m i i s trz e la r  
n in ą  re ż y s e r p rz e d s ta w ił z n a k o m ic ie . P ra ­
w o  s iln ie jsz e g o  to  c z y n n ik  re g u lu ją c y  w szy­
s tk ie s p o ry w ś ró d ta m te jsz y c h lu d z i. Po­
s tra c h m ia s te c z k a . G ro ź n y B ill (W a llace  
B e e ry ) s p o ty k a  n ie sp o d z ie w a n ie  sw ego syna  
k tó ry  je s t p rz e k o n a n y , ż e o jc ie c  je g o , który  
o d d a w n a o p u ś c ił d o m  ro d z in n y nie żyje. 
P rz y p a d e k  o d k ry w a  p rz e d  G ro ź n y m  B ille m  
ż e m a  p rz e d  s o b ą  s y n a . N ie d a ją c  n ik o m u  
te g o  p o z n a ć , s k ła n ia  s ę d z ie g o (L e w is S to n e )  
h y  te n  u m o ż liw ił m ło d z ie ń c o w i w y k s z ta łc e ­
n ie p ra w n ic z e . P o k ilk u  la ta c h  w ra c a d o  
m ia s te c z k a s y n B illa i b ie rz e ś lu b  z  c ó rk ą  
s ę d z ie g o (V irg in ia B ru c e ) . O to c z o n y p rz e z  
p o lic ję G ro ź n y B ill p a trz y  p rz e z o k n o n a  
ś lu b  s w e g o  s y n a  i m a ją c d o s y ć  ta k ie g o  ż y ­
c ia  d a je  s ię  u w ię z ić . S y n  n ig d y  s ię  n ie  d o ­
w ie d z ia ł , ż e G ro ź n y  B ill , w ie lo k ro tn y  m o r ­
d e rc a , b y ł je g o  o jc e m . W a lla c e  B e ry  s tw o ­
rz y ł s y lw e tk ę c z ło w ie k a , d la k tó re g o p ra ­
w e m  b y ł re w o lw e r z n a k o m ic ie . F ilm  g o d n y  
o b e jrz e n ia . W  n a p ro g ra m ie ty g o d n ik „ P .

8 0 A . T ’a  i g ro te sk a  ry s u n k o w a „ P rz y g o d y  ż e -  
8 6 g la rz a  S in d b a d a ” .
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W dniu 8 bm. zmari kolega nasz śp.

Bronisław Zborowski
przeżywszy lat 26.

Zmarły był dobrym kolegą I wzorowym pracownikiem. Prawością 
charakteru zaskarbił sobie miłość i uznanie wszystkich kolegów I pozosta­
wia po sobie szczery i głęboki żal.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 12. 5. 38 o godzinie 16,15 
z kostnicy cmentarnej parafii Zmartwychwstania Pańskiego.

Związek Zawodowy Pracowników
Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych

Oddział I w Poznaniu



Express Kujawski, czwartek, m>^a 1938 r.NMLKJIHGFEDCBA

eoyjmki z pism
Mnrsznłko Józefa Piłsudskiego,

M.., .1.™ . pochód a.'™ -

Placu W olności, gdzie nastąpi de- pomnikiem na Bulwarach w dniu 12 maja 1938 r. 

fik da i otwarcie zjazdu. W reszcie 1 

o fejdz. 16,30 odbędą się zawody,' 

poczym nastąpi ogłoszenie wyni- ... -. . , ,
ków, rozdanie nagród i bezpłatna ldzie'"’' Yclf. 

dla uczestników zjazdu, zabawa 

W arszawie, taneczna w sali T-wa W ioślarskie-

Zjazd śpiewaczy
we W łocławku

W dniu 15 maja b r odbędzie 

się z racji uroczystości 50-letniego  

jubileuszu Tow. b. Chórów Kate­

dralnych »Lutnia** zjazd śpiewaczy 

w ramach Zjazdu Związku Mazo­

wieckiego Polskich Stowarzyszeń 

Śpiewaczych i Muzycznych, ma­

jącego siedzibę w  

Udział w zjeździć zgłosiły wszy- go, do której to zabawy przygry- 

stkie prawie najsilniejsze tak co wać będzie zespół wojskowy, 

do liczebności jak i poziomu arty- j Jak widać z programu, uroczy- 

stycznego zespoły toruńskie, oraz stości zapowiadają się bardzo

zespoły z Aleksandrowa Kuj., interesująco. Pożądanym jest tylko 

Chełmży i Gniezna (wszystkie z aby miasto, ozdobione niedawno ; 

Pomorskiego Związku Śpiewacze- tak wspaniałym mostem, dopaso- Radie Polskie transmitować będzie: 
go). Zgłosiły się również dwa wało do niego swoją zewnętrzną 

zespoły mezrzeszone: z Lubania i szatę estetyczną i organizacyjną. 

W łocławka. Nadto spodziewane Chodzi mianowicie o to, aby nie- 

są trzy chóry warszawskie, w kto- tylko były odświętnie przystrojone 

rych  niewątpliwie  zespoły pomorskie ulice i domy — zwłaszcza na 

znajdą godnych współzawodników, trasie pochodu —  aby żeby goście 

jubilatka nasza weźmie również byli uprzejmie i poza biurem zjaz- 

czynny udział w konkursie, wystę- dowym informowani, aby w loka- 

pując tym  razem nietylko z męskim lach gastronomiczne - cukierniczych 

i obsługa była uprzejma i t. d. Zęby 

jednym słowem, W łocławek wy­

warł na gościach jaknajlepsze 

wrażenie.

o godz. 20.48 — 20.58.

„W spominając ubiegłe lata, śmiało spójrzmy przyszłości w oczy. 

__j ___r._ ‘ ’. Czekają nas jeszcze poważne przeszkody, 

niejedną będziemy musieli złożyć ofiarę, na niejedno zdobyć się po­

święcenie, lecz zawsze ożywiać nas będzie pewność zwycięstwa naszej 

sprawy**.

Program transmisyj radiowych 

w dniu żałobnej rocznicy

zespołem ale i mieszanym.

Uroczystości rozpoczną się w  

sobotę 14 maja o godzinie 9-ej 

nabożeństwem żałobnym w Bazy­

lice Katedralnej za spokój duszy 

Twórcy i długoletniego kierownika 

miejscowych Chórów Katedralnych 

ś. p. ks. Leona Moczyńskiego 

oraz za zmarłych członków T-wa. 

Nabożeństwo odprawi kustosz 

Katedry ks. prałat Skowronek. O

Obywatele!
Jeżeli chcecie, aby wiązanki 

kwiecia, rzucone pod nogi idące- 

godzinie 20-ej w sali Muzeum go na bój żołnierza nie były 

Krajoznawczego odbędzie się ze- szyderstwem i blagą, podykto- 

branie jubileuszowe „Lutni**, w waną strachem w chwilach trwogi 
czasie którego wręczone będzie'— pamiętajcie dziś o żołnierzu 

. Lutni** odznaczenie II stopnia,' polskim, który nigdy nie zawiódł; 

nadane przez Radę Naczelną Pol- j Nie żałujcie więc w dni spo- 
skich Związków Śpiewaczych i koju grosza na pracę kulturalno - 

Muzycznych. [ oświatową w wojsku, której patro-

Program następnego dnia obej- nuje i którą w waszym im ieniu

01131

prjr-  Q butli krusumkĄcufoladcKa. | 
’ Q 'Płosi, bud- kawowa-cuekoladoWf

^Prosi.bud^Wcuitlzlla

"-'''p' O  leguMUM grysikowa 
Q  Ligutnuw crekoladowa.

W2TKER
Od g. 10.00 —

11.15 —

15.30 —

17.00 -

20.45 -

11.15

11.40

16.00

17.20

Dla Pomorza

Niezrównana książka z prze- 
pisami Dr. A. Oetkera p. t. 
„Dobra gospodyni piecze sa- 
ma” jest do nabycia we wszy­
stkich sklepach kolonialnych 
i księgarniach. Cena obniżo­
na 30 groszy.

nabożeństwo żałobne z Katedry warszawskiej,! 

reportaż z Belwederu i Rossy, 

audycje w wykonaniu sierocińca im . Józefa 

Piłsudskiego w W ilnie, 

„Trwałe pomniki wielkości" —  zbiorowy mel­

dunek ze wszystkich rozgłośni Pol. Radia, 

„O Józefie Piłsudskim** — Artur Śliwiński,

W erble, j

Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, ’

W  godzinę śmierci —  „Chwila ciszy" Dyżur lekarski l apteczny
Dzwony, ‘ Dyżur apteczny — • p. Mejstra. ul Kaściu-

Cytaty. ’^i I, teł. 13-78.

, Oyłlir apteczny — - p. Ulanowakiej, Star) 

'Rynek 14, tel. 13-63.

( Dyżur lekarski — dr. Peznański, ul. Ma-

„Nie ma dla mnie większej granicy świątyni historycznej, jak te.ślaua 2. tel, 16-76.

granice, którymi nas podzielono. Gdy zbliżam się do dawnej granicy
czuję, iż zbliżam się do świątyni historii i doznaję silnego wzruszenia.' UEmaaMHBBHBaBBMan  

Hasło, które ze słupów wbitych wołało do nas niedawno jeszcze: ’

„zapomnij**, dzisiaj woła mnie i wam' „pamiętaj . A to „pamiętaj IB  to <d V■©  H  ©  FG I C Z 11 V  
oznacza nietylko czcze słowa, lecz oznacza „pracuj i jeszcze raz pra- |l|[ , , . ’ r J
cuj, zasypuj tę granice, którą chciano stworzyć przepaść między nami". ’ |y| P^ykant potrzebny do  

Pomiędzy granicami, które wzbudzają największe wzruszenie, jest ta, ||| mteresu handlowego, 

którą wczoraj przekroczyłem. Tu na Pomorzu żądano: „zapomnij** । W ymagane ukończone 

więcej niż gdziekolwiek.^ To też największym cudownym dzieckiem  \ 6 klas gimnazjum —  ze zna-

' i jomością korespondencji i pi- 

na to wam odpowiem, iż niema takiego męża w polityce lub jakiej- j na maszynie. Zgłoszę- 

kolwiek innej dziedzinie, któryby nie chciał pracować i iść razem nia °0 „Expressu Kuj. pod  

i dzieckiem**. I „Młody".

muje na pierwszym planie przyjazd prowadzi Polski Biały Krzyż • t pomorze polskie. Tutaj dokonał się cudowny powrót do dawnej 

i powitanie gości z Protektorem Niech żyje żołnierz oby- iyCia> Mówicie, by opiekować się wami, by pamiętać o was; <

Uroczystości, p. Ministrem Korsa- watel; 

kiem i prawdopodobnie p. W oje­

wodą Pomorskim W ł. Raczkie- 

wiczem na czelo. O  godzinie 11,30 

odbędzie się poświęcenie na gro­

bie ś. p. ks. L. Moczyńskiego 

ufuadowanego ze złożonych i na­

desłanych ofiar, krzyża, zaprojekto­

wanego przez p. inż. arch. L. 
Jezierskiego, a wykonanego  

przez chlubnie znanego w swoim  

zawodzie, członka popierającego  

„Lutni**, p. B. Dobrzyńskiego. Po­

święcenia dokona i krótkie prze­

mówienie wygłosi ks. dziekan S. 

Dembczyk, a „Lutnia** odśpiewa 

„O drogi Krzyżu** ks. L. Moczyń- 

skisgo i „Psalm 45** M. Go ­

mółki.

O godz. 12,30 uczestnicy zjazdu 

udadzą się do Katedry na Mszę

Święto p.w. i w.f.1 cudow"’',n
W dniach 28 i 29 maja b. r. 

odbędzie się we W łocławku świę­

to p.w. i w.f., organizowane przez 

Komendę Powiatową.
Bliższe szczegóły w organizacji 

święta młodzieży podamy w dniach . -------
najbliższych. Hufca Harcerzy zorganizowała

Z życia harcerzy włocławskich
Dnia 30 kwietnia b. r. Komenda 

k uro-

Datowniki propagandowe 

na przesyłkach pocztowych
W związku zorganizowanymi w  

czasie od 26.VI. do 10 VIII. rb.

czystość „Dnia Lasu**, w której skiego i dh. Bojanewskiego wraz 

wzięło udział ponad 300 harcerzy z delegacjami harc, drużyn, poże* 

gnał odjeżdżającą sztafetę słowa­

mi „Czuwaj

Dnia 3 maja b. r. starym zwy­

czajem  stawił się na zbiórkę przed 

katedrą, biorąc udział we mszy 

św., w przemarszu przez miasto 

i defiladzie. Stan hufca liczył po­

nad 400 harc, i zuchów. Pięknie 

wyglądała brać harcerska w defi­

ladzie, wyróżniając się swoją po­

godą, wyglądem  i werwą. Nic więc 

dziwnego, że radość biła z oczu 

widzów, a przyjemne słowa wy­

powiadane przez społeczeństwo 

były bodźcem i zachętą dla defi­

lujących. Na wyróżnienie zasłu­

gują szczególnie zuchy na czele ze 

swym 7-letnim „Indianinem**. Na 

wszystkich twarzach harcerzy defi­

lujących przed władzami było wi­

dać dumę płynącą ze świadomości, 

iż są przyszłością narodu. W tym  

też przekonaniu ćwiczą się i szko­

lą z własnej chęci i dobrej woli, 

aby móc w przyszłości spełnić 

obywatelski obowiązek wobec Oj­

czyzny. Po południu hufiec brał

i 100 zuchów.

Po mszy św. odprawionej w ka­

tedrze o godz. 10-tej ruszył pochód 

młodzieży harc, i ze szkół po­

wszechnych przy dźwiękach orkie­

stry miejscowego p. p. przez ulice 

miasta W łocławka, niosąc transpa­

renty mówiące o znaczeniu lasu 

dla społeczeństwa.

W lesie nad pięknym jeziorem  

W ikaryjskim do zebranej młodzie­

ży wygłosił dh. J. Bojanowski 

przemówienie na temat: „Korzyści 

z lasu i sposób jego pielęgnowania 

przez ludność". Potem od­

było się uroczyste zawieszanie 

domków dla ptaków i tablic z od­

powiednimi napisami. Po odby­

tych grach sportowych i strzelaniu 

hufiec powrócił de W łocławka.

| Dnia 2 maja b.r. o godz. 12-ej 
' zebrali się harcerze - kolarze z dru- 

j żyn włocławskich przed starostwem  

................................... 1 się oczekując przybycia sztafet z Lipna 

.7 piłce ! i Aleksandrowa Kuj. o godz. 13 ej 
.ej o Mi.’li»rtwTwłocł.w- prow.dijcy nt.fete z herc, wio- 

grach indywidualnych. Po- <*>wąkich dh Tuazynsb .złozył 

mistrzowskie ■p?01 , 1 “d Jia u P. Staroście.' udzjaf w ngjegu Naredowym“ na
| Przybyłe sztafety z sąsiednich po. tI„ ie 3.c(1 k|m ,

zajmując według 
wutew, pow.tał seidecznymi sło- „ y • k,Mji 

wami p. starosta Gajzler oraz zy-i 
czył im aby adresy hołdownicze I 

wiozące przez sztafetę w liczbie' 

54 kolarzy były dowiezione szczę- ' 

śliwie do W arszawy, gdzie w dniu 1

3 maja W ładze Harcerskie prze-'#. . . „ . . ,
każą na Zamku Panu Prezydentowi. cz^on^l®rn

Zebrany Zarząd Obwodu Harc. n t ■ i «
W łoc. w osobach: dh. preze.ki|’’<>l“ ‘ie90 B,a,e»° 

Emilii Gajzlerowej, dh. F. Koryc- 

( kiego, dh. kpt. J. Tkaczyka, dh. | 

Grabowskiego, dh. kpt. J. Koziń-|

towniki propagandowe do stemplo­

wania, nadanych zwykłych przesy­

łek listowych z napisem: „Pier-
. n • -ii i czasie ou l u.v i . u u v m. i u.
w ;SmWo Bo Z' .w ’'Pow,e k’'dyr- w Nowem targami meblowymi............................  ■■ -

W ł Miemiec, w. pienia religijne z, d poczt wp,owadza od dni, Targi Meblowe w Nowem  

wykon, obeeny Chor Katedralny j j v b w dach Nowe i n. W isłą od 26.VI. do 10.VII 

pod dyrekcią ks. prof. Z. Olszew-1  Gmdzi dz । okoliczBoiciowe da- 1938 r. 
IP H MA a  M M a  M a . _ _ —skiego przy akompaniamencie orga­

nowym prof. G. Płachetki. Po

i Z „Sokola** 
Młodzież szkolna.
włocławska na F. O. NJ

Młodzież szkolna szkoły po­

wszechnej III-go stopnia Nr 3 we , z^arząu wsręgu „jukum rxu- w uuitgiq u iq u c .,«i^ w w w j  

W łocławku z racji im ienin swego’jawsko - Dobrzyńskiego we W łoc- na boisku Sokoła turniej w  

kierownika p. Stanisława Felickie- ławku, organizuje w czasie Zie- siatkowej ~ 1 

go zebrała 81 zł 53 gr i przeka- ! lonych Świątek (4-6 VI b.r.) trzy- ; ka w L 

zała na kupno c. k. m. dla wło-1 dniową wycieczkę na Zlot Sokoli szczególne tytuły 
cławskiego pułku piechoty. J  do Lwowa, który organizuje tam-Ldoby|i. j) Gra pojedyńcza pa-

JNadmienic należy, ze dzieci [ tejsze Sokolstwo z okazji 20-tej ' n£w;' j) Olszewski (GD.), 2) 

Dyżewski (G  Z.K.). . Gra pod­

wójna: I) dr. Gruchalski — Kro- 

pidłowski („Sokół** K.P.W .), 2) 

Dunkhorst —  W iśniewski „Sokół", 

3) Kacprzyk — Kstężak (G.Z.K.). 

Gra trójkami: I) Kierkowski —  

Mirewicz — Olszewski (G.D.), 

2) Dyżewski —  Albertin —  Kropi- 

dłowski (G.Z.K., - K.P.W  ) 3) 

Dr. Gruchalski — Dunkhorst —  

W iśniewski („Sokół").

W ycieczka na Zlot do Lvova (4-6.VI.). 
W yniki turnieju slatkOvkl

Zarząd Okręgu „Sokoła** Ku- W ubiegłą niedzielę odbył

szkół powszechnych m. W łocław- ; rocznicy bohaterskiej obrony tego 

ka i powiatu włocławskiego pod kresowego miasta.

przewodnictwem swych pp, wy- ;

chowawców postanowiły w dowód . Koszt przejazdu w obie strony 

głębokiej miłości dla żołnierza wraz z noclegami (zbiorowe), bite- 

polskiego zakupić c. k. m. i ofia- f tern wejścia na stadjon, i t. p. 

rować takowy miejscowemu puł- ulgami wysosi zł. 19.

kowi w dniu święta pułkowego.

Powołany Komitet rozpoczął już 

energiczną działalność. Akcję pro­

pagandową i zbiórkową prowadzi 

p. kierownik Leon Błasiński.

Zapisy do dnia 20go b.m. 

przyjmuje się w lokalu Sokoła ul. 

Łaziennej w poniedziałki i czwart­

ki od 19 — -20 wieczorem.

Redaktor: W alerian Gliniecki. ZakŁ Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY**, W łocławek, Przedmiejska 20, Telefon 11-00. W ydawca: Stefan Piotrowski.

wlbrunlu


